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To fie przypaͤtrz co mócją Aleynoty ſtawnego 
Od dawnych czaͤſow domu CHREPTOWICZOWIGO: 
N co3á godność z flawas ktora ſtynie wedsie 
Tó zacna $ómilia lecz y ſtyngẽ bedzie 
Safe po nich DyGysmá tego doznawaͤtã / 
Iz fie vo nicy Cnota / maſtwo / dzielnosẽ naydowaͤlaͤ. 
Wpokoiu sbrotoo räde/ gotowość nd woynie 
Miewaͤli A 5 kaͤddym zyt vmieli przyſtoynie. 
Soynos cia kto przechodzil? kto proße ludzros cia 
rzeßßſedl ? Alba y w rzeczy wgladaͤnie byſtrosẽig · 
(Lit ten Dom diiwnie bywał y ieſt obdaͤrzon 
Wßelaͤr ich Cnot prsymiotyt gé wzor wyſtaͤwion 
Wgytkim praͤwie / ktorzy dbca deit dobrey fławp 
Drogo : Badz im o Boe do koncaͤ laͤſkawy. 
Aby we wßytkich ſpraͤwaͤch ffchesliwego konca 
cimo pofi trwa z” iaͤſnego Te 


K 7 x € w 


Jatnie &Sroosotte / je 


Motzet Paͤnu Adaͤmowi Chreptowi⸗ 
dowizc, ꝛc. Panu y dobrodzieiowi memu laͤ⸗ 
ſkaͤwemu y Milosciwemu. 

KD RA 


Przedmowä, 

śpieyć: by naͤ nas co gorßego Pan Bog nie dopu⸗ 
gert, stołem to przed sie / bedac nie po ieden 
kroc zadany od niektorych ludzi / abym te ksiozechki / 
APOPHTEGMATA naͤzwaͤne / przedtym wydane od za⸗ 
ciego y vezonego czlowieks Dans Bienia Budne⸗ 
go / zuowu z Drukaͤrnie ſwoiey | na swiaͤt wydat. 
W ktorych fa náuti y przykłady bárso koßtowne / tí 
zdemu ſtanowi nalezace / à tym wiecey ſtanom wiel⸗ 
kim y zaenym do wia domosci potrzebne: ataͤkie kto⸗ 
rymby fie nam / ile Chrzescianom . ſtußnie dziwo⸗ 
wóć: Iz ei ludzie nie bedac ießcze os wieceni swia⸗ 
tloscid nónti Ewaͤngeliey Pana Chriſtuſowey / ſa⸗ 
mi vcʒeiwie ʒyiac / inßych ludzi do wßelaͤkich enot y 
przyſtoynosei prowaͤdzili: maiac tylko s wiaͤtlo to» 
zumu przyrodzonego. Lecz niewiem ieśliby fie nam 
temu dziwowaͤe ſlußniey / cz yli fie tego wſtydzie: 33 
Ge w żywocie y w poſtepkach ſwoich / celować tym 
daͤlemy / ktorzy wzgledem naß ych wiekow / ledwie co 
o Bogu wiedzieli. Alec podobno v nas to zpowße⸗ 
dnia lo / o cáym wiemy: ſtaͤniato coſmy zrozumieli: 
álbo ſnadz / nam doſye na tym / goybyfiny tylko 
wiedzieli wole Pand ſwego Lé bodaybyſmy y wies 
ośieli) 6 oer nie wykonywaͤli: leczby nam pámietác 
to potrzebẽ / i$ ftugá ktory wie wole Dana ſwego / a 
nie czyni iey / dwaͤ troć karany bywa. Coż tedy? 
Tolinyteraz fżęśliwi 3iedney mióty + Az Otugiey 
co? Day fie nam Paͤnie Boze ebadyé, Dpominá 

SC ia nas 


Przedmowa. 
ia nas Pogaͤnte: Wolsia na nas Drorocy: Wzy⸗ 
wa nas do siebie Pan Chriſtus: Trabis né nas JE 
poſtolowie. A nawee / ſrogie kazni Doze nas przyei⸗ 
fkaͤis / ktoryche my po te cqaſy doznawaͤli y doznawa⸗ 
my: á iegcże ſuadz wist nieia ka pomftá náo naͤmi / 
iesli nie damy mieyſcà pokaianiu. A my co? na fie 
nam / iż to tar 5 przypadku nd nas przychodzi. Ale 
Prorot mowi: Niemaͤß zadnego 3lego w mies cie / 
ktoreby ſie ſtalo / o ktorymby Pan nie wieożiał. Cát 
tez y te faint pewnie od Paͤnaͤ / ku naße muc dobremu / 
iesli ſie vznamy: Jeśli nie; Cos ießcze gorßego wi⸗ 
si nad naͤmi / od cjego nas Paͤnie Boże sácboway. 
Wypußczaͤiac tedy znowu na swiat te Ksiazki / 

przyezyniwßy nieco z tychże Filozofow Powiesci y 
Naͤuk oſobliwych: przydawßy do tego iegcże inßych 


wiecey / ktorych pierwey nie bylo. Myslitem tomu- 


bym te ksiazke z nowuz otruty wypußcz ons / oddaͤc y 
ofiárowácmogl. Za fiuBne csecá mi fie 30410 / one 
W. M. me n. P. ofidrówóć: Jaͤko temu ktory 
Ceſtolrot wywiddowóć fie raczyß w Drukaͤrni mo» 
iey / nie tylko iesliby co Nowego/aͤle te coby potrze⸗ 
bnego z druku wyßlo. Aez wiem to dobrze / : W. £17. 
uie trudno o rozmaͤite Autory Lacinſkie / w ktorych 
Gem, N. wielce focbáctacáyG. Ale aͤbym też poź 
kazai wożiecjność mote ku W. N. me? M. P. za 
tofielóła cheć y Inosrosc ku mnie w Domu W. IT: 
nie po ieden Eroć pokazowaͤng / y 34 inße dobrodziey⸗ 
x ty (má 


Przedmowa ! 

ſtwaͤ / ktorychem zaͤzyl od W. M. Co tez nie nowi⸗ 
naͤv W. M. iz mnogich cbect zniewalaß fobie hoy⸗ 
nośćia y dobrotliwoscia ſwois: Tudzieß niemniey 
mie do tego y to przywiodlo: 33 W. M. nie tylko 
Pan Bog obośrzył zacnoście Domu y Faͤmiliey / ale 
też moroscio y doſtalym rozumem / ozdobna wymo⸗ 
wa / wgladaͤniem w rzeczy / zyczliwoscia y goraca 
mitoscia ku ©ycżysnie miley y wßytkiey Rzeczypo⸗ 
ſpolitey / gotowoscia ku bronieniu oney / y madra raͤ⸗ 
da: ktora zaͤwße gotowym fie ſtaͤwiß na ka dym 
mieyſcu / gdzie tego czas y potrzebã vkaͤzuie: © Gym 
wiele mowić y pifác nie ieſt t3ecá potrzebna / gdyz 
wiecey ieſt żywych aͤ oczywiſtych swiaͤdkow tego / y 
lepiey wis domßych / niʒlibym to opiſae mogl / a ſnadz 
to nikomu nie ieſt taͤyno w tey Rzeczypoſpolitey. 
Ktoremi daͤraͤmi bedac od Pand Bogó opatrzony / 
wzdy vmieß y wieß iako poſtepowaͤc / ze wßytkimi 
fie tak obchodzac / y wßytkim fie tá zaͤchowuiac / os 
proc wßelkiego vtyſkowaͤnia / iaͤko od dalßych / tak 
od blizßych ſas iaͤd: Bedac obrońca sierot / y opie⸗ 
unem vbogich. Zaͤ co tez d al Pan Bog W. M. 
doczekae lat doysrzalych / weſpolek 3 Jey M. Pónie 
Maizonka W. M. W ktorey dal ogladać poctecbe 
3 dziatek W. M. dawßy wid iec vezeiwe (prawy y 
poſtepki ich / dal doczekae Wnukow y Wnuczek 3 
wielka pociecha y ochloda W. Mw. A enze nie⸗ 
chay y to da / áby W. M. naͤdlugie lat p 
3 Jey 


Seded Przedmowá 
3Jey Moscia Pania Malzonka / y; tym milym à 
zacnym rozkrzewionym Potomſtwem W. t. żyć 
mogli / ku ch wale Paͤnſtiey / ku pocieße peźciwego & 
zacnego Potomſtwa / y wßytkiey Faͤmiliey W. vn. 
ku podporze y pomocy tey to R. P. w dobrym zdro⸗ 
win y ßczesliwym powodzeniu. Czego ßezyrze y 
vprzeymie W. LIT. memu M. Dänn życzac od Paͤnã 
Bog: ſamego siebie y powolnosci moie weſpolek 
Ste Aóiesecita/ W. rn memu t17. Paͤnu oddaie y 
ofiaͤruie. Proßac / aby W. M. one odemnie wdzie⸗ 
cinym okiem przyiawßy / mnie laͤſtaͤwym y £17. Din 
nem być raczył. Data vo £ubczy 26. dnia Kwie⸗ 
tnia: Roty pźńfkiego 64. 


** 


w. M. me? M. P, od Pana Bogá 
ego dobrá zyczliwy 


ypowolny sługi, 


Piotr Biaſus Kmitd, 


Aë x SX 
Do Gem, 


Ś Id fobie ludzie xdndßego wieku, Pißac Kfiepi głowy ndlamdli, Cjy- 

telnikutóskówy $ d prgedfie do cjytdnia ich Coproci Rılku Authorow) 
ludzi nie zwabili, | A to tym, ze Albo Seroko nazbyt, dlbo pomie[s- 
nie, dlbo o málo potrzebnych vjecidch : o fwardch, o difceptdtiach fwych, 
0 genealogiäch piſali. Nd ktore trdfovfsy Chytelnik, law lege idkim, 


ecjy y pamieć vfärigowawßßy, co vychley ich zbywał t y tdk od cjytdnia; 


by! odtracony, Ale ia triymdiuc ſis poddnia. madrego Poety Hora- 


ziufd , Ktory napiſal : Omne tulit punctum, qui miſcuit vtile, 


dulci  poddieć tu Kfiajki zdkie, Ktore mälemi bedać, fıld w fobie 
zdmykdia 3: Bo tu krotko wiSytko, dle wezlowdto, , Ktore y X Vie 
cha y x połytkiem cjytść. bed xieſi. Vćiecheć imd warietas.phiy - 
niefiet gdy co rax to nd infsa vzecj Y ndfwiejego Authora trdff, 
według onego co ndpifano 3 Nihil eft iucundum quod non reficit 
varietas, Pożytek vf x tad : je, co tu przecjytań, latwie fobie w 
pźmieć wbić bedjief? mogl : y nd ‚rogmdite prpklddy y ratie, ku pod- 
pdróiu y przyogdobieniu fwey vjecjy, gdyć ſis traſi publice, d choć y 
priuatim mowić, /jofobif$, q. Ale ia niechce o tym nic dóley $ 
Kdźdy cjytdiac Jdma viec ia tego dona. ij popolićie dwoidcy cjy. 
telnicy bywdią? 27 tej 9 vpominki dwoidkie niech tu máia, Temu 


Ktory gdni y pr wjgardza faſtu tumidus t w vpominku Apolog 


„Efopow De Gallo galinaceo. Temu zdf co prace literatow X chi- 
kia pręiymuie, one w pryy/łoynym vfsdnowdniu ma, idko medrfsemu, 
madrego sälomond ten ypominek t Stuchdiac madry medrffym bedzie, 


Btotfib a wezlowaͤtych 
Popwiesdi. 
KS TIE GI PIERWSZE 
M nich opifäne fa powieści Filozofow. 


€ OCRATES vdei Archelaͤuſow / 

Ms plátenow Miſtrz / rodem z fławnego miaſta 
Athencktore prawie gniazdem Filozoftey / y wß y 

tkich nauk wyzwolonych w Greciey bylo) przed 

4 Bzz |2000.1at/y dla byſtrego rozumu / y vmieietnosci / 
take obyciáiote ofoblimych / y oczćiwego zywo⸗ 

NI? Ata / byt zacnym Filozofem / nie tytutem / ale fama 
rzecza . Prʒeto go na pierwiłym mieyſcu / iaͤto tego / ktory był Naͤ⸗ 
giſter inßych Filozofow / poſadzit przyſtoi. ¶ Ten / iaͤro Senekaͤ Pie. 
ße / wßytke joa madrosc przywiodl ku vznaniu dobrych obyczaͤiow / 
Ftory też mowił / ze to wielka mądrość / Dobre od złego rozeznać, 
A Tullius mowi/że Sokraͤtes 3 nieba mądrości dos iegat / a po mia⸗ 
ſtaͤch ia rozsiewal. Ten tez Asiegi piſat o naͤpraͤwieniu obycza⸗ 
iot dobrych / povoiábáiac z że fa cztery cnoty duße / to ieſt / Opaͤtrz⸗ 
nosc / Sprawiedliwose/ ita abo moc/y Vmieietnosc. 

Ten twierdzit / i; Bogowie fa naylepßymi y nay⸗ 
blogoſtawienßymi: Do ktorych podobienſtwa / im 
ktory cálowieE blizey przyſtepuie: tym fie lepßym y 
ßczesliwßym zſtawa. | 

Tenze powiaͤdal: Iz taͤki czlowiek baͤrzo podo⸗ 
bny ieſt Bogom: ktory baͤrzo malo potrzebuie. Bo 
Bogowie zadney rzeczy nie potrzebuia. 

To defto mawiał: t$ zadney os iaͤdlos ci niema 
nad dobrego przyiactela / y niſtad wiecey pozytku nie 
ma ci lowiek / tato z prsytacielá praͤwego. Przyiaciel 

A dobry 


E Krotkich Dowieáti 
dobry zaͤwzdy / y czafu Besescia / y GófumieRcjeścia ieſt potrsebny, 
A naͤyduia fie taͤcy: ze ie den 34 drugiego zdrowie E położyć go⸗ 
tow. Jako tyb par ludzi przyiazn ſtawna : Oreſta y Pilaͤdeſa: 
Achilleſa y Paͤtrokla: Damona y Pythiaſa / ꝛc. Bo gdy Oreſta 
Krol Tauricki Hciał na gaͤrdle fFarac / ze fig ważył obras Paͤllady 
Boginiey vniesc: Pilaͤdes widzac / ij przyjaciel w deg toni: twier⸗ 
biił przed Krolem / ze był Oreſtem / aby go taͤk bet ſwym zdrowiem 
okupil. Oreſtes zaͤs powisdal/je on Preſtem. Atorey miłośći ich / 
bórzo fie dziwowal. Achilles te$/ choc wiedzial to od mátti ſwo⸗ 
iey / ze gdyby zabił szettora: tedy miał pod Troia polec. A ies liby 
go był nie zabił: tedy 3 woyny Troiaͤnſkiey / mial fie w dobrym zdro⸗ 
wiu do Oyczyzny zwrociẽ / y dlugi wiet żyć 3 przedsie / take. miłością 
viety był przeciwko prsyiaciclotoi ſwemu ze gdy Hektor Paͤtrokla 
zaͤbit / on też mficiac fie śmierci Paͤtroklowey / rzeftorowi nie zfol⸗ 
gowal. A zaͤtym y fam pod Troig poległ. Tak ze Damon y 
Pythyas nie mniey De mitowaͤli. Bo gdy Dioniſius Tyran iedne⸗ 
o z nich (fasat na góroło / à on na śmierć ffasány / prógnął tego 
aby Dez ſwymi powinnymi pożegnóć mogt / y dom ſwoy rozrzadzic t 
wnet drugi zasiadł mieyſce iego vo wiezieniu / pod ta kondicia / iz 
zan mia dat gaͤrdlo / ies liby ſie zo kilka Omi na czas násnáciony 3 
domu nie wrocil. Rtory gdy fe nánásnáciony termin ſtaͤwil / choẽ 
mu fito o gaͤrdlo: Tyran zdumiawfßy fir ich tátovocy ſtaͤtecznosei / 
puse it ich wolnoꝛproffac áby go trzeciego do ſwey prʒyiazni przyieli. 

Spytaͤny bedac / iaͤkimby tto ſpoſobem mogł ná- 
być vezciwey ſtawy:? powiedziat: Tym fpofobem 
nabsożie: iesli przyloży ſtaͤraͤnia do tego / aby tátim 
byt / 34 iaͤkiego chce aby go miano. 

Gdy go ieden ſpytat / ktoraby była naprzedniey⸗ 
Go cnota mlodziencow: rzekl: Ta / áby fie nie kusi⸗ 
li o to / co ieſt násbyt. d Dobrze mowią. Omne nimium 
contrarium eft nature, A zaͤsie : Omne nimium vertitur in vi- 
cium. 

Gdy mu ieden przyiaciel mowił: $emátac v siebie 

| mięć 


Rśiegt pierwße : ; 
mieć goscie / bórzo mało dla nich zgotował. Naͤ to 
tak powieoźiał: Jeśli dobrzy ſa / doſye bedzie: dies 
$lí zli / tedy y tego silaͤ co ſie zgotowalo. 

Powia dat / iʒ naͤlepßymi przyſmaͤki teft przemorze⸗ 
nie. Bo y nic nie koßtuie: y kaͤzdy pokarm czyni 
baͤrzo ſmaͤcznym. Poſpolicie mowia. Optimum con- 
dimentum fames. Horatius też mowi Ser: lib. 2. Satyra. 2. Ieiu - 
nus ſtomachus raró vulgaria temnit. 


Vyzrzawßy iednego ze przyſrozßym czelaͤdnikaͤ 
ſwego karze:pytal go przeczby fie tát daͤlece nad nim 
ftosyl: A gdy mu powiedz iat / ze go dla tego fatal: 
ze ieſt leniwy y ofpóły. Sokrates rzekl: A czy vpa⸗ 
trowales to kiedy? ktory z was wiecey potrzebuie 
karaͤnia: cáy ty fam] czy twoy cżelńonił z 
a Panowie wiec czeladz karza / à fobie pobta:óie : chociaż tv tóe 
kich ze wyftsptádb/ólbo ießcze w wirrſßych wytknieni bywaͤig. 
Ody iednego pozdrowit / 4 on mu nic nie odpo⸗ 
wiedzial Olą ſwey buty: Sokrates nie bral fie 34 to. 
X ec prʒyiaciotom iego gniewno baͤrzo gé onego bye 
1o. Ktorym rel Sokrates: Jeśliby kto mimo nas 
iedt / gorzey ſie maͤiecy nactele niżli my: wßaͤkbyſmy 
fie o to nan nie gniewali? Przecz ze fie naͤ tego gnie⸗ 
waͤc mamy / ktory gorzey fie ma na vmysle niżli my? 

Powiedz iano mu na iednego / ze o nim śle mowil. 

$ co rzekl: Nie dziw: bo ten cd towiek nie naͤuczyl 
fie dobrze mowic. 

Gdy fie temu dziwowaͤli / ze ſte tym nie obrußal / 
Depp go ieden ſprosnie ſkaͤlowal. Sokrates rzekt: 
Nie mnie laie / bo tego / co m 22 mnie niemáf 

"m 


A Krotkich Powieści 
Ten Filozof miał żone Käntippe baͤrzo fwärliz 
wa. Mowit mu teby Alcibiades / cáemuby tát złe 
niewiaͤſte w domu cierpiał. Naͤ to Sokraͤtes: A ty 
czy nie cierpiß w ſwym domu kokoßy gdaczacych: 
Cierpie / mowi Aleibiades / ale mi kokoßy iaͤyca nio⸗ 
fo y kurczeta wylegaig. Miec Sokraͤtes: A mnie 
moia & antippe rodzi dz iatkt. J By nie dla potomſtwaͤ / 
naylepicyby ludziom bes biatychglow mieß kat. Bo ledwie z tys iaca 
icons naydzie nie ſroarliwa. Jaͤlo mowi Poeta luuenalis Saty. G. 
Semper habet lites, alienag iurgia lectus, 
In quo nupta iacet, 


Taz Xántippe/goy fie rozwolaͤla aͤz naͤzbyt / So⸗ 
kraͤtes odßedl od niey y s iadt przed domem. A onaͤ 
tym wiecey fie roziadßy / oblalaͤ go przez okno. Temu 
gdy (ie ludzie śmiali / co mimo dom fili: Sokrates 
też vs miechnal ſie / mowiac: Wiedzialem / ze po tal 
wielkim grzmieniu miał być dezdz. 

FRaz ieden wyrwa / mimo idac / tracił Sokraͤta 
noga: Temu gdy ſie dziwowaͤli ze mu to zeierpiat / 
tzefl: A cozbym miał żynicz Oni mu raͤdzili aby 
go pociagnal do prówa. Wiec Sokraͤtes: N to fo⸗ 
temna : A goyby mie os iel tracil:tobyscie tes radzi⸗ 
li / abym z nim právem czynit? e Siloof 3 głupim 
y wßſetecznym niechẽial mieć ſpraͤwyꝛ rozumieigc / ze taki mało cos 
rożny od bydlecia. Bo iáfo byoleciu niememu / gdy wierzgnie $. tak 
y Głowictowi w rosum obraͤnemu / przećiwić De nie trsebá, 

Spptaͤny bedac od iednego mlodziencaͤ / coby leż 
pßego być rozumiat / ozenie fie] cáyli nie? taͤk mu od⸗ 
powiedzial: Jaͤkozkolwiek vezyniß / badź to / ee 

| Wo 


„Bślegi Pierwße. 9 
owo / tedye bedzie zal. J Dóiącznóć / ze y z zong Śiłó moles 
ſtyi 3 y bez żony wiele trudności, 

Dpominat mlodzience / aby / oglooátoc (ie we zwier 


Jednemu ktory fie vſkarzal nófwe peregrinaͤcie / 
i3 mu zadnego poʒytku nie prʒzynosily / tak powie⸗ 
dzial. Stußniec ſie to przydaͤto: Bos też fam 3 fo» 


be pielgrzymowal. e Vide e tótido nayduie / rtotzy 
ſa tey dumy / iaͤk oby zaͤwße ludziom mabrosé przynosilo / bywaͤnie w 
dalekich kraiach . Lech nie tak wiele na tym należy 1 iako nd do⸗ 
brym towaͤrzyſtwie / y na madrym przywodzcy. Bo ieśli inaͤczey: 
tedy fie im to traͤfta / co mowi Horatius Ep: lib. I. Ep. 11. Calum 
non animum mutant, qui trans mare currunt. 

Niebo / nie vmyſt taͤcy odmieniaͤia / 

Atorzy po rozum zé morze biegaͤig. Obacjye 
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QbadywBy cztowieka bátso bogátego y buczne⸗ 
goꝛaͤle zadney goonośći w fobie nie maͤiacego / rzekt: 
to ieſt wlaſny Ron vo Srebro przybrany. e Ludzie 
nieumieietni / gdy naͤ Sie Bmát śrebrą albo ʒlota wloza / to fis wiec 
nadymaͤia: nie vpaͤtruiac tego / ze soto glupiemu madrosei nie przya 


daͤie. Nie inaͤczey ia ko y Roniowi ryßtunk érebrny / aͤni obrotu / 


ëmt biegu / przybóć nie może, 

+ Gdy bintiftbenes Cynicus maiac plaßcꝭ dziura⸗ 
wy y wytaͤrty / ono rozdaͤrcie wßytkim vkaͤzowat: 
Sokrates też tam poyzrzawßy / rzekl: Widze Anti⸗ 
ſthenie / przez te dziure twe plaßeza twoieprożność. 
Nayduie fie y dzis po cześci taͤkich Antiſthenow / ktorʒy odzieniem 
p fis y świste vdaͤia : A przedśle nad kim moga/ 

arzo radzi przewodza / aͤ ießcze fftucz nie. Naydzie y w kaͤpicy fue 
tno / iaͤko mowią. 

Jednego towaͤrzyßa ſwego / gdy przy ſurowßym 
ſtrofowat ná vczeie / rzekt Plaͤto: Azaby go nie lepiey 
nã oſobnosei vpomniec: Naͤto Sokraͤtes: X ty czy 
nie lepieybys był vezynil: gdybys mi też to na ofobz 
nosci mowil? q Oſobliwie to / z ciego był ſtrofowaͤn / na 
tego obrocił/co gi ſtrofowal. 

Fizyk ieden / ktory ſis zaͤ taͤkiego vdawal | laͤkoby 
miał vmiec człowietć 5 komplex iey posnác / iaͤkim kto 
ieſt / obaczywßy Sokraͤta / powiedzial o nim / ze ieſt 
cʒlowiek wolowáty / niewieściuch / opity y niepo⸗ 
wściagliwy. O to gdy przyiaciele Sokraͤtowi / bes 
dae baͤrzo wielkich enot tego wia domi / naͤ onego fie 
gniewali / y onemu cáym twaͤrdym grozili: Sokraͤ⸗ 
tes ich hamowat / mowiac: Daycie mu pokoy / praw⸗ 
dec powiedzial. Bo tomiecjnie taͤtimem moe er 

goyorm 


Asiegi pierwße: » 
goybym fie bt 36 $ilosofionteviot. — « Nauka si 
wad 3 człowieka wyForzenic moie / iaͤko y Dorté mowi + Gud, de 

A. dde quod ingenuas didiciſſe fideliter artes, Ponto lib. 2. 
Emollit mores, nec ſinit eſſe feros. Ele. g.. 47 


Gdy go pytano / cáemuby też czadu Rzeczypoſpo. 
naͤ śle nie brat / ponieważ iaͤkoby ia trzeba rzadzic / 
to pràwie dobrze vmiat? Na to taͤk powied zial: 
Dla tego / i$ pożytecznieyfy ieſt ten Rzeczypoſp: kto⸗ 
ry wielu czyni godnymi ku rzadzeniu (eg : nizli ten 
ktory tylko (am dobrze ona rzadzi. 

¶Æſchina / okolo ktorego był wielki defekt / vpomi⸗ 
nal wiec / aby fam v siebie / czego trsebá pożycjał/ a 
to / vjmuiac fobie obrotu. q Sits ieſt tarich / co fie vſrar⸗ 
3áia na ſwoy niedoſtaͤtek: Oßczedzay iedno / A rozchod pomiórtup 
3 dochodem / tedy bedzieß mial dose. Dobrze mawisig naͤßy Polaͤ⸗ 
nie. Niech fie gebaͤ z gadza z mießkiem. A Ascinmmicys Parfimonia 
magnum vectigal, , 

Gdy Alcibiades młodym bedac / lebat fie rzeczy 
czynić do ludy przy wielkim mnoſtwie. Sokrates 


tak go zmocnit / y ſerca mu dodal: Azaz nie tót ei ſi⸗ 


Pa 


zda / ze ̃wiec fraͤßkaͤ przed toba: niemäß fie przed kim 
baémowié. Doowoyfti taͤkze: Nie mniey y ten co 
namioty robi / ie. Gdy przyznat to Alcibiades / 
sett mu Sokrates: 3 tychei ieſt złożony lud Athens 
ſti / ktorego ſie ty lekaß. Jeśli przed kaͤzdym z nich 3 o⸗ 
ſobnaͤ nie boiß fie mowić: tedy y przed gromaͤda tych 
ze bat fie nie trzeba. 

Mawial też : Gdyby wßytkie nedze wech ludzi 
w icono byly znies tone / a kaͤddemuby z oney kupy w 
\ | Que rowny 
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rowny dzial dawano: kazdyby wolal przy Duer 307 
ftác / nizli rowna cześć 3 ſpolney gromaͤdy wziac. 
Poppolita to v ludzi / ze kaͤdy niemal vtyffule na ſwa nedze y 
doległość : ale gdzieby prsyfito na frymaͤrk / aͤlbo do rownego dzia⸗ 
lu: sitaby ich cofnelo na sab. 

Gdy mu ieden powiedzial: Athenczycy cie na 
śmierć oſadzili. Tak na to rzekt : X ich oſadzito né 
śmietc ſamo przyrodzenie. 

Kritonowi / ktory mu vprzeymie raͤdzit / iesliby o 
ſwoy Żywot nie nie dbal / aͤby wzdy dla dziatek ſwo⸗ 
ich niedoroſtych / y dla przyiaciot / ktorzy go mieli zaͤ 
filar / raͤdzil o ſwym zdrowin / tá powieośiał : O 
dziatkaͤch beosie miał piecza Bog / ktory mi ie dat: A 
przyiaciol doſtaͤne y tam tak dobrych ia ko wy / aͤlbo 
ießcze lepßych. Alec y was nie na dlugo poſtradam / 


ponieważ też vo krotkim czaͤsie taͤmze (ie zprowaͤ⸗ 
ożicie/ gdzie ia bede. 

FZenie / gdy laͤmentowaͤlaͤ / aaͤro to zwykly brafegtoz 
wy / y mowila : O moy mezu drogi / niewinnie te⸗ 
x swiataͤ zchodziß / tak rzekl: Coży aͤbobys wolafć 


ebym winien bedac gaͤrdlo dal. Dobrze rozumial 
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V Athenienſow ten byl obycsay/ ze ſkazaͤnych gé 

s mierc w wiezieniu truli. oy tedy dzien przyßedl 
aͤby Sokrates pit trucizne / y tak gaͤrdlo dat / przy⸗ 
nioſt mu Apollodorus koßtowny plaßcz / aby gi wlo 
żył na sie idac na śmierć: lecż on niechtiat go od 
niego przyiac / mowiac: Coż? abo mi w tym moim 
plaßczu teras nie przyſtoi? w Etocym mi przedtym 
za wz dy przyſtalo / pokim mießkal 3 waͤmi. 
«| Dawny to obyczay v niektorych był przybrać chedogo / iaͤkoby o⸗ 
ſtaͤtnig pofługe mu wyrzadzaͤiac / idacego ná s miert : Co fie y po 
dzis dzien zaͤchowuie : à zwlaßczaͤ gdy ſie traͤft / ze kto bez trwogi / 
3dobrę otucha idzie má plac ſwego ſhonania . Mecz Sokraͤtes w 
zadney rzeczy niecheial być ſuperſtitioſus. 

Gody mu ſtroz ciemniciny dal kubek 5 trucizna / 
aby wypiwßy 3 świótem fie pożegnał: pytal So⸗ 
kraͤtes / ieśliby mogi nieco vlawßy ofiśrowóć Boz 
gomliaͤko wiec zwykli czynie na vestád) ei / co male 
pic / troche z pelney nd żiemie vlewaͤia / ku cáct ktoremu 
Bogu) A goy ſtuga mieyſti powiedzlat / ze tá wiele 
włożył trucizny / aͤko bylo trzeba / a nic naͤd to: So; 
krates rzekl: Przedsie y godzi fie y potrsebá prosie 
Bogow / aͤby to odescie moie stop bylo ßezesliwe. 

Gdy tuż był baͤrzo bliſki ſronaͤnia po oney truci⸗ 
3nte| pytal go Krito / iaͤkoby fie kazal pogrzesc. Naͤ 
to tal powiedzial: Paͤtrzeieß / iaͤko fie mey prace si⸗ 
lá wniwecz obrocilo. Bom ießcze nie perſwaͤdowal 
tego Kritonowi / ze ia z tad wßytek odlece. Wßaͤkze 
teśli mie poseignieß / Albo gdzie naydzieß / tedy tak 
pogrzeb / iakoc fie bedzie le, q Silosofowie tar ek 

) H 
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mali / i$ nie ciało ieſt człowiekiem / dle dufßa. 

Tenże zacny Filozof twierożit/iż s miere ieſt podo⸗ 
bra twaͤrdemu fiiowi/abo oługie” pielgrzymowaͤniu 
Madrze rozumiał o smierti. Bo iaͤko fie xtvoárbego (nu ludzie 
ocucdia t y 3 drogi fie dalekiey C choć nie rychło ) naͤzad zwrachią t 
tak też vmaͤrli / choc po olugim czaͤs ie / beda obudzem / y ku zywoto⸗ 
wi znowu przywroceni. 


€» Archelaus Krol Perſti zadal Sokraͤteſa żeby 
f niemu prʒzyßedt / à podaͤrek iaͤki od niego otrzymal / „ 
Sokrates: Do niego iść niechce/ dni podaͤrku zadnego brát/ gdyz 
mu podobnego nie mam obbács Dla tego Sokraͤtes bedac czlo⸗ 
wiekiem wolnym / niechäiat fie 34 daͤry wdaͤwat w niewolę 
Eſchines vbogi vczen rʒekt iemu: Niemam nic taͤkowego cobymei 
dat / przetoż toć dawam co mam / ſaͤmego ie dynego mnie wezmi / à 
wedlug vpodobónia twego czyń semna. Rtoremu Sofrätes rzekl: 
Wielkis mi iście dar dat / ches to vczynie / / żebym Cie lepfjego wro⸗ 
eil / miżlim die wzial. Sʒczebietliwy czlowiek naͤs miewaiac fir 3 
Sokraͤteſa / pros il go aͤby go madros ei nauczył / ktoremu odpo⸗ 
wiedzial: Dwoie ieſt przykazaͤnie mądrości : Jedno / aͤbys vmial 
milczeć: drugie / zebyś fig vczyl mowić. Dyłteż pytan iaͤkoby dobra 
Home otrsymác/ odpowiedzial + czyniac zaͤwße dobrze / à móło mee 
więc. Bzekt mu ie den: cJemuby fir mie wſtydal w ftórośći ſwey 
vc dye ꝛodpowiedzial: ze wietßa haͤnbaͤ ſtaͤrym bedac à nic nieumieć 
miżli fie w ſtaͤrosci vay. S przypowiesei iego to wybra⸗ 


no. S poraͤnku dobrze raͤdzie / aͤ ku wieczorowi fie weſelik. Taͤk 


rzeczy cudzych pilnuy / zebys y ſwych nie opuścił. Skwaͤpliwa rzecz 
rzadko bywa dobra, Poczatek prsyiacielftvoá ieff dobrze mowić / 
ale złorzeczyć poc zatek nie przyiazni. Przyiacielà trudno snálesc/ 
a pretło go ſtraͤcie może. 5 prsytacielem nie długie rozmowy mice 
way / ale dlugo przytacielftwo zaͤchoway. Wiecey fie raͤduy 3 vczy⸗ 
nionego dobrodzieyſtwa / niz 3 przyietego / bo pierwßa rzecz tobie ku 
chwale / à druga ku zelżywości bedzie. Nikogo niepomamiay/ciego 
nie dowiedzieß. To czyn innemu / ciego też fobie zyczyß od inßych. 
Meza dobrego znaͤr ieſt krzywdy znaBóć / Ami też moje bobry maj 

5 krzywds 


Astegi pierwße. ji 
krzywde czynić, Bze cz blazenſka inym roſkaͤzowaͤc / aͤ (ámege siebie 
nie omieć prawować. Marne vboſtwo ktore przychodśi 3 zbytniey 


obfitosci. Przyiacielowi tak dobrze czyn / abys fam siebie nie vßko⸗ 


íi. Co maß tat tego vjyway / Abyś cudzego nie potrzebowal / bo 
wiele ieſt tar ich co ſwe vtraͤciwßy / cudzego za daͤig. Cieß ka praca 
gdzꝛe pozytku niemaͤß / aͤ ley robić gdzie ieſt naͤdzieia zaplaͤty. Eye 
nowi pofługnemu roffasánie oycorofrie nie cießfie. Wiecey Wierz 
eciom ſwoim / nizli powieści ludzkiey / ktora czeſto oklaͤmywa. Nie 
vfay w nieſpraͤwiedliwey obronie / aͤ nieopuͤtrznosẽi nie day ſie ge 
Fur ac. Nießlaͤchetnego rzecz ieſt / w oczy kogo chwalie / à sáecinie 
obmawiaͤc. Swyeieſtwo bez odpieraͤnia nie wielka ſtawaͤ. (Lige 
wieka madrego znót ieſt / zadnego do ßkody nie przywodzic / à goys 
by co przeciwnego prsyBto/ mocnie obeprsec/ bo Zaden nie nose być 
r3ecjon mocmy / ledno tto madry. Cnota bez mądrości puſta ieſt. 
Cakomy gdy zyſku nie ma / wnet Btobe cierpi. Soná dobra raͤ⸗ 
daͤby za meza ſwego y gaͤrdlo dala. Taͤk zóś zła radóby go iaͤko 
narychley vmorzyta $ prseto$ 3 zona iednemu ieft roſkoß 4 beſpieczne 
Zycie : drugiemu lepak laͤment y wieczne karaͤnie. Sons mądra róe 
zumem fobie mezaͤ obiera / d nie okiem 3 áleblasnivoa piek nego mieć 
fobie żąda. Sokrates gdy miał vmrzeẽ / takie bylo iego oftátnie 
polecenie ku Bogu: Stworzyeielu voffedo duß y madrośći / vobig 
duße ſwa polecam. ' 
P LATO Medrzec Athenſki / vezen Sokraͤteſow 
ttory przed tym zwan bet Ariſtonem / à potym od ßerokosei 
pierśi Plaͤtonem przezwan: A drudzy lepak od BeroFosci rzeczy ice 
go miaͤnowaͤli / wßytkie też vcznie Sokraͤteſowe naͤuka y dowẽei⸗ 
em przechodzil. : 
Plate bedac ſpytaͤny / iaͤkaby paͤmiatke po fobie zo⸗ 


E 
ſtawie mial? powiedzial: Pierwey potrzeba nabyć 
ſtawy / ábyábyt wzietym v ludzi: zatym paͤmiatka 
y nie teoná beoste zoſtaͤwiona. 
Gdy go pytano / akichby nawiecey maͤietnos ei na 
bywác trzeba / aby w cálev potomkow 3oftétyz rzekl: 
B ij Taͤkich 
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ſie nie baly / ani graͤdu / aͤni mocy lu⸗ 

IEN, 

Ten naͤ kazdy dsien zwykl był dziekowac Bogu: 
ze ſie vrodzil czlowiekiem / aͤ nie bydleciem: że (Gre: 
kiem / a nie z grubego narodu: Ktemu / Ze zaͤ wieku 
Sokratowego. 

Palaiacym od gniewu y piiaͤnym raͤdzit / aby fie 
ogladali we zwierciedle / owaby tak fpro(nosct ſwey / 
one fobie ohydziwßy / poprzeſtac mogli. J Rozgnie⸗ 
waͤny Głowiet ieſt baͤrzo Bpetny. Jako go Poetć opiſuie. Od, de 
arte amand. Ora tument ira, negrefcunt (anguifievenx, 
lb. 3. V. Foz. — Lumina Gorgoneofxuiisangue micant. 

Anz rozgniewat fie byl nd ſwego czeladnikaͤ nie 
wolnego / ychcial go był vpomniec debowymi ſto⸗ 
wy: dli w tym nätrafil fie vczeń tego R enokraͤtes: 
ktoremu rzekt: Naͤ day mu chlofte : ia go karaͤc nie⸗ 


che bom fie rozgniewal. Ludzie maͤlego baczenia / na⸗ 


wiecey % ten chäs karza ſwoych / gdy fie rozgniewaig. Lecz Silos 
zof fam fobie nie dufal / obawiaͤiac fie aby 3 gniewu / w Faraniu 
miary nie przebrał, 


« Drugi taż gdy mu przewinit czeldonit / pogrozil 
nań mowiąc: Bym fie był nie rozgniewat / bilbym cie 
‚ Boy 00 niego chciano wiedziec / coby zé toznicć 
była miedzy vzonym 4 nicuconymepowieostat: Ta 
Ta ieſt rożnośćj iata miedsy Medikiem a Pacientem. 
Jeśli wiec Fiedyreafit ná taͤkowe / ktorzy co ndo 
przyſtoynosc áynili/oofeoy od nich mawial: Czy 
nie ieſtem y ia taͤkimze z iaͤkiey miaͤrß ? q Bzadko Ha 
do siebie widzi iaͤrg waͤde: Bo kaͤdy fobie poblaza. Przeto / gdy co 
w kim 
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o kim widziß nietrefnespätrz áby fie y vo tobie te5 nie naydowaͤlo. 

Anthiſtena / ktory gdy o czym roſprawowatl / rad 
fie diuga rzecda baͤwil / tak vpominal: Azaz nie wie 
że miare Dráci ten 34Elada/ktory ſtucha / nie ten kto⸗ 
ty mowr. q Zóżdemu czyniącemu rzecj/ trzeba fis ac 
comodowóć ſtuchaczom / tto niechce gé voiátr mowić. Bo (teffnie 
voBy ſtuchacz / nie tak attentus bywa t. by też Ete o naylepßych rze⸗ 
czach powiadal. Ale dzis sila takich / co y nie dorzeczy mowia / y 
długo fir bawią 3 à przeds ie dca áby ich ſtuchano. Cbociaż ciefte 
Oracia ich nic innego niebywa / iednol iako mowią) Scopę diſſolutæ. 

Gdy go prosili Cyteneńcżycy aby im prówa pos 
dal: niecheiat: mowiąc: Trudno tátim ludziom praͤ⸗ 
waͤ ſtaͤnowic / ktorzy o fobie éilá rozumieig. 
q Piato / ij był cztowiek dziwnie rozumu oſtrego⸗ praͤwaͤ przepie 
ſal niektorym naͤcyam / to ieſt: Gyrótużónom/ Kretenczykom / y 
inßym / równie into Solon Athenczykom / à Kykurgus Spórtae 
nom. Bech Cyreneńczytom wymowü fir z tego / widząc ich być 
in , 5 

Nieiakiemu Filedonowi / ktory go iakoby smieiac⸗ 
fi pytat / dokadby fie vczyc chciatztót odpowiedzial: 
Dotad poki mi nie bedzie zal być lepßym y vczenßym. 
q Gmin poſpolity /zaͤ wſtyd to fobie ma / vczye fir w dorofłym wice 
fu. Lecz Filozof przez wfłytet ſwoy wiet / w cnotäch y vo nauce 
ponmojenie brác vśiłował. . 


€ Seiren Plato enotliwy bárso / d vmartwione 

w fobie miał zadze kieleſne. Ten tak uczył / ze cztowiek nie ma fis 
bać $mierci/ y to ieſt w obyciáiu v wßytkich medrcow / śmierci fie 
nie bac. A to też ieft namwistffa madrość/ rosmysläc o smiercei. 
A otvoiáta icft śmierć człowiecja : Jednaͤ przyrodzona / á doen 
Etora 3 cnot przychodźi. Przyrodzona tá ieft/ goy fir ciaͤto od duße 
dzieli: ä druga ieft gdy cjłowick mabroscia [wą wßytkie cieleſne 
za dze potepia / y od siebie ie precz odrʒucg. Był pytan / iakoby fie 

B i4 tto mogi 
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tto mogł mądrości nauczye / obporoicbtiat : nie czetóć feto co nie 
może przyść/ 4 przeßlego nie vofpominác. Po dym ma być poe 
znan madry ? rett t Madry gdy go ſromocg / nie gniewa fis : d gop 
go chwalg nie wynośi ſie. Pociym ludzie bywala poznaͤni / odpo⸗ 
wiedziat : Ludzie à naczynie sklane iednako rozeznawamy : sklaͤne 
nacynie poznać po dhwieku / à ludzie bo mowie. W czym cztowiek 
zaͤwzdy ma mieć doſyer rzekl: aͤby wiecey nie zadal nad potrzebe / ze⸗ 
by też nie ftat fie pochlebea czyim. Mtoby byt 3 ludzi namocniey⸗ 
By * rzekt: tto ſwoy gniew brzewycieza. Ten zaͤs namdleyßy / 
ktory ſam nó s iebie nic sátáié nie moi. — N ten mocny ieſt / ktory ve 
boſtwo five vmie pofrywóć, Naſtromnieyſßy ten / ktory przeſtawa 
naͤ tym co ma. Dobrych obyc za iow ten ieſt / Etory ziych ludzi oby⸗ 
cʒaͤie znaßaͤt może. Atorychby fie tróin czlowiek wyſtrzegaͤc miał, 
odpowiedzial: Nie prsebyvoay tám gdzie pycha pónuie / A mlodz 
w klamſtwie fie obiera. 2Xto fie chce nie madremu Xsiazeciu 
albo Paͤnu zaͤchowaͤc / we wßfem woley iego nas laͤduy. A iesli v 
madrego miłość otrzymóć/co ieſt nie ſtußnego / nigdy nd to nie przy⸗ 
zwalay. Swiaͤt na ten czaͤs moie nazwan być Bcieśliwym / gdy 
ludzie madrzy Krole obierát beda. Kto żywota ſwego ktory ice 

dyny ma / ſpraͤvowaͤt nie moze / ten iáfo ma wielg ludzi rzadzie. 


Naͤuki przyklaͤdne iego te ſa: YOffcy mądrości grunt ieſt 


cierpliwość. Ste obyciáie pfuia dobre vczynk l. Gierpliwym być 
nie mozeß / dokad ſwey woley nie zwyciezyß. Powiaͤdat ze trzech 
13 Gy Jaowaͤla duffa iego: Bogacja Bciodrego ktory do vboſtwa 
przyßfedt. Madrego od mabrosci opußczonego· Saͤcnego w 
zla ſtaw⸗ przywiedzionego. Pyßfnego wzgardzay poki pychy nie 
porzuci, Pomſta icht zaͤwzdy sla Fkodluwa. Music Pan inde 
kg y niż lud bye / bedzieli ieonóFi/ 34 nic go ludzie fobie ważyć beda. 
Niedali Deiec ſyna 3 młodości vczyć do rych obyczaiow / taͤkowy 
niema wżywóć dziedzictwaͤ oycá ſwego. Wielk iego ſerca ieſt / kto z 
vboſtwaͤ obćiożenia nie bierze. CLepiey po $mierci nieprʒyiacielowi 
maͤietnosẽ ſwa zoſtawie / niz 3á zywotã od przyiaciela czego pros i. 


P RISTIPPVS Medrzec Cyrenenſti / vcżeń: 
1 Sokraͤta Filozofa / bedac ſpytaͤny od Dionizlu⸗ 
Ke (A tyraͤn⸗ 


Rsiegi pietwper— E. 
fa tyraͤnna / coby Filozofowie oſobliwego mieli nad 
inge ludzie: tół powiedzial: To maͤiaꝛ de by też wßy⸗ 
tkie prawa znißezaͤly / przedsiebyſmy (pt awiedliwie 
Żyli q Pofpolity cʒtowiek hamuie fie od exceſsow / boiac 
fie oftrośći prawa. dë Filozofowie zde fie rzadzac / y From 

tótutu/ co nieprzyſtoynego ieſt / tego fis wiaͤruig. A 
= Tenze goy go pytal/ coby wtymbyło / że Filozo⸗ 
fowie cáefto fie baͤwis v ludzi możnych s: aͤ możni les 
dwie kiedy nawieo3e do nich: tym ſpoſobem odpo⸗ 
wiedzial: Filozofowie wiedza ciego im niedoſtaͤie: 
ozni nie wiedza. Vczeni wiedza na czym 
dE y g»sie czego doſtaͤt maia t. Przeto do zacnych ſtanow 
czeſto nawiedzaͤia / y onych fobie dewinkuia y dobrodzieymi cy nia. 
ec potentaci / nie dokonca wiedzą / ze im trzeba wielkiey vmieie⸗ 
tnosei / dla tege o vczone ludzie maͤto dbaia. Bo máiac obfitość be⸗ 
gactw / tego ſa mniemaͤnia⸗ iat oby wßytko mieli / y wßytro vmieli. 
Mawiat czeſto / iz nierowno lepiey bye vbogim 
nisli nieumieietnym. Bo onemu tylko niedoſtaie pie 
niedzy: temu y na tym (choość/ Zend fie nie przyo⸗ 
H obraͤzu czlowieczego. eg Wiasnie człowiefowi nae 
iie — baczenie c. kto to ma: by dobrze był vbogim / 
SE ieft człowiekiem ꝛ kto 348 tego nie ma / takiego ledwie mos 
ze człowictiem naͤzwaͤc. R a 
z Gdy go pytaͤno coby zaͤpozytek miał 3 Filozofiey: 
té powiedzial: Ten mam pożytet/ że SC? 
iecznie prawde mówić moge. ` d Filozof nie boi fianie 
Es reg ygmierdi. Przeto by namosnieyfemu zawwiby pra w⸗ 
de rzecze. D to fie też nie leka / aby nie vtraͤcil taffi mowiąc prawe 
de. Bo ieſt człowieł wolny. Lecz En ingenia, nigdy inaczey 
icono iako kaͤczki. Tal / tà? mśćiwy Paͤnie. a 
B | 5 gaͤne daͤwal 
Vſtyßawßy ionego | ze su tym priygane dee 


)6 Krotkich Dowieści 

Filozofom / iz do ludzi maͤietnych vedeßczaia / taͤt mu 
na to powiedzial: X lekarze do chorych cd eſto chodza: 
8 przedsie żaden nie ieſt tati] ktoryby wolat bye cho⸗ 
tym nizli lekaͤrzem. : 

Gdy mu ieden Oawał ſynaͤ na naͤuke / cheial od nie; 
go piaciu fet drachm (co vezyni 60. tálárow plüs mi⸗ 
nis) A goy Ociec zdziwiwßy fie temu że áità prosit / 
rzekl: Awßakeibym niewolnita sá taͤnße pieniadze 
kupit. Ariſtippus powiedzial: Az fyná goy fie wy⸗ 
ćwicży/ bedzieß miał owy, 

Prokurator niektory / mowił ec od Ariſtippaͤ 
Filozofa obtoinionego/y wygrał prawo. Zatym gdy 
przeklaͤdaͤiac naͤuke ſwa Proku ratorſka nad Filozo⸗ 
fia/ Get do Ariſtippaͤ: Coz zaͤ pozytek mags naͤuki 


Sokratowey: by nie ia / tedybys był praͤwo vtraͤert. 


Taͤk mund to odpowiedzial: Ten mam pozytek / ze tá 
Dol ktoras odemnie mowił vſadu / bylá ſpraͤwie⸗ 
dliwa: zaͤczym też vznano niewinność moie / tato 
cd towieka dobrego. Prokurator nie moie tego ſpraͤ⸗ 
wie / aͤby Fre miot fprároieblivog : tylfo może vbác/ aby fie tat lu⸗ 
dztom zdalo. Mecz filosofia forávouie to w człowietu/ aby ſaͤmg 
rzeczg był ſpraͤwiedliwym y niewinnym. 
dy goz tego ſtrofowano / $e czefto bierat pienia⸗ 
dze v przyiaciol: tat rzekt nd to : Ja nie dla tego pie⸗ 
niadze v przyiaciot biore / ábym ich ſam tylko na five 
potrzeby obracał: ale dla tego / aby fie oni odemnie 
vcżyli/ gé co pieniadze obracác potrsebá. 
Anz kupit fobie kuropatwe zaͤ piec taͤlaͤrow: To 


goy 


Rs iegi Pierwße. » 
goy mu ieden 36 zbytek poczytal: rzekl mu d A ty ży 
nie kupilbys iey / gdyby była po pulgroßku:? goy on 
powieosíat/ że bársoby ia rad kupit tak tanie. Wiec 
Ariſtippus: Av mnie w tółieyże wadze Ae uec 
jako v ciebie pulgroßaͤ. J Filozofowi zódano 3 
sie potasat/ 5 e w nim byl / aͤle wzgaͤrda ie 
dla drogos ei nie kupuie coby rad mial ten e en M czyni /; 
by miał być moderatem: aͤle dla tego / ze mus « 

i Gdy go ieden pytal / cáymby miał być lerßym pn 
iego / gdyby go dal né naͤuke / tat odpowiedzial: By 
nic więcey nie bylo / iedno to / i$ nie bedzie w Teaͤtrze 
siedz iat iáto kaͤmien na kaͤmienin / tedy y to dobra. 
Sila ten ma naͤd inne / ktory choć troche przekazüt nauki. Bo rte 
chley rzecz poymie / y do dignitarſtw i (ie AH? 11 from 
s i Biernatem / byś mu niewiem 71002 
S pr del E von by napilniey ſtuchal. Jaͤkobys 
mu też o zelaͤznym wilku baͤial. A : 

Gdy go pytato/cáymby rozny był gł oni ine 
ietny od nieumieietnego: powiedzial : Pu " io o⸗ 
bu poſpolu / wßyſtko od nich odebrawßy prope 
naͤgo / miedzy ludzie nieznaͤiome / aͤ w ten icd e > 

> doſtaͤtku y nieumieietny vydzie. dy⸗ 
w Se SE obcymi odiechano wnetby nieuk 
zwatpit o fobie/à vciony przeds ieby vofieby ſie pozywi. aa miátá 

Gdy mu tym vragano / ze gdy ſie iego cau 


żyć 3 kuratoraͤ / 
rzytoczye przed (ao / pływał w tym Pro N 
eee o: był filosofem. Tak na R. 
dzial: Niemaß (1e czemu dziwowac: Tooiér goy 
chce miec] redy kuchaͤrzaͤnaymuie. de 
: iſta wßedßy w dom Ariſtippow 
Poliænus Soſiſta wę BY kt: d 


J3 ‚ rötlich Dowieści 
y obaczywßy taͤm biateglowy nadobnie przybraͤne / 
y vote wielkim doſtatkiem naͤgotowaͤna / tal ſtrofo⸗ 
ác Ariſtippaͤz zbytku / powiadaigc ze fe to nie goa 
ost Filozofowi. Ariſtippus zmilczal mu ʒraͤzu / iaͤko⸗ 
by tego nie ſtyßal. Potym troche zetrwawßy / rzecze 
do niego. A czy mozeß fie tu 3 nami dzis sábámic z 
goy on nie odmawial: rzekl Ariſtippus / a coż gaͤniß 
naße vester Taka rzecza / nie toe De niepodoba / ze ſiepo 
doſtatku naͤrzadzito / ale to / ze ſie na to sila Yoyoáto 
E = n eee ipn boyna vczte / a przedsie z niey nie iść 
Ka Ge S 10 Gm fir za moderatń. Täkowych Po⸗ 
go pytal Dionizyus Krol Sycyliftt/ przeczy 
by opugeiwßy Sokraͤteſa Filozofa / ee 
zz do Sycyliey:tał odpowiedzial: Dla tego / abym 
tego co mam / inßym vdzielat / a czego nie mam / abym 
od inßych brat, Drudzy pißa / iakoby tál miał rzec: 
SEN E en | tedym fie baͤwit 
zy Sokraͤtes ie: átera mi pieni 
e 3 gdy mi trzeba pieniedzy / do 


Tra ſilo fie że mu rzekl Dionizyus Krol / aby co poź | 


wiedział 3 Silozófiey. Naͤ to Ariſtippus : 
foremna / zadaß aͤbym mówił o Jade Abe 
bym mial mowit / fam mie naͤuezaß. O co Krol 605 
guiewawkyfie / siadaͤlac do (tofu / kazal Ariſtippo⸗ 
wi na (ámym koncu siedziec. O co fie on nic nie fraͤ⸗ 
Local tylko to rzekl: Terazes volu vcżcił to miey⸗ 
fce/y zachymes ie vezynit. Mato rozſadni vbie iig 
ſie do mieyfcá: aͤle madry mólo o to dba. Bo vmáto bach by 
nayblizey 


Rśiegi pierwße. j 
naybliżcy siedzial / przenoßa ofiem + à v bócjnych y t» Pacie ebacia. 
Jednego cááju prosit Dionizyuſa AAtolá o tólent: 


Krol traſiwßy nan czas / aby go vlowil / rzekl: 


wßakes powiaͤdal / ze Filozofowi ninócżym nie Scho: 
dzt. Na to Ariſtippus: Day iedno / potym bedziem 
diſputowaͤc o tym. A gdy mu dano pieniadze: rzekt 
Ariſtippus: Aza zem ia nie prawde mowil/ ze Filo⸗ 
3ofá nie imie fie niedoſtaͤtek. 

Raz prʒzydalo mu ſie żeglowóć morzem: oba c y⸗ 
wßy iz on okret był Pyratow / co na morsu zbiia ia /y 
zrozumiawßy ze iuz o nim ßemrza / dobywßy czer⸗ 
wonych ztotych/ rztomo ie pocżał liczye / y opuścił ie 
w morze 3 workiem iaͤkoby nieche ac / tá. ſwym iezy⸗ 
kiem mowiac: Lepiey aby zloto ode mnie zgineto / niz 
ślibym ia miał zginać dla zlota. N taͤk vßedt tot 
zboycow. ; > 

Gody mu niemaͤlo naͤdawano pighiedzy | puścił fte 
w Droge: d goy ſtuga y dla ćieżaru y ola goracosci ö 
nie mogł ich zaͤniesc: Get Ariſtippus: Co mozeß to 
nies / aͤ oſtaͤtek porsuc na drodze. 

Gdy Dionizyus przyprowaͤdzil przeden trzy bia⸗ 
leglowy nadobne / daͤiac mund wols / aͤby ſobie kto⸗ 
raby cheiat / obrał: on wßytkie trzy wziawßy odßpro⸗ 
waͤdz it ná ganek / y puselt ie mowiac: 2 Paͤryſowi 
niebeſpieczno bylo iedne naͤd drugie przełożyć. 

q © Pärysie Rrolewicu Troianſtim piga : że trzy Boginie / to 
ieſt / Juno / Miner wa / y Wenus / daͤly fit na rozſadek iego / ktoraby z 
nich byta glaͤdßa. N gdy mu iedna Kroleſtwo: druga Modrosez 
á trzedia slicing blalaglowe obiecowala; on zaͤWenerg ſkazal. 

cj Atora 


So Krotkich powieści 
tora mu obietnice ziscita / ʒiednawßy mu deleng) dla ktorey po⸗ 
tym Trois sbursonat 34 ro gniewaͤniem Junony y Minerwy. Ale 
etym Pro chce⸗ niech czyta Poety. 

Gdy go ieden ßkalowat / milczac ßedt precz od nie; 
go: a gdy za nim goniac movit: Czemuż vciekaß / 
czemu: rzekl Ariſtippus: Dla tego / ze ty maß moc 
śle mowie: 4 ia też mam te moc / tego nteffucbác. 

: Jednego cááfu pros il Dionizego Cyránná za ſwo⸗ 
1m przyigtielem: d widzoc ze fe Krol ociagat. Ari⸗ 
ſtippus iol go 34 nogi oblápiát/ y taͤk otrzymał o co 
pros il. To gdy w nim niektorzy ganili / powiaͤdaͤiac / 
ze to nie pray[talo Filozofowitrzekl: Nie mnie w tym 
winuyeie / ale Dion ʒyuſa Krola / ktory vßy ma v nog, 

Traͤfilo ſie / i3 gdy żeglował do Rorinthu / po⸗ 
wſtal wielki ßturm nd morzu / że fie maͤto nie rozbili: 
M taͤkim ſtrachu y Ariſtippowi nadbladlo. Co zo⸗ 
ciyroBy ieden zeglarz / gdy fte morze veißylo / Get : 
Czemu wy Filozofowie / choc twierdziele ze ſte nie 
tczebć smierei bac / przeośle gdy niebeſpieczenſtwo 
przypaͤdnie / lekacie ſie baͤrziey niż my? Na to tät od⸗ 
powieds al: To w tym ieſt / i$ nam nie o iednaͤka du; 
Be idzie. Ja fie boie o zdrowie 2fríftippá cátowietá 
godnego:aͤ ty fie nie lekaß o zdrowie bultáis. 


€» Gdy iednego Gëf" Ariſtippus Geol mimo Dios 
geneſa à on plokal ſatate / ystáial Ariſtippa Diogenes / mowiac: 
Sdybys fie ty náuciyl tey to potraͤwy iese / nigdyby okrutnikowi nie 
rel, A voffátse ponieważ flużyć może / badsze niewolnikiem / ia 
35$ wole proſtych pokaͤrmow pożywóć bedac fobie wolnym / ániili 
roſfoßnych vo niewoli. 

ANTI- 


Ksiegi Pierwße. NI 
AN TISTHENES Filozof vczen Sokraͤtow / 
iedne Droge do nies miertelney ſtawy vkazowal: 

To ieſt / sywot pobożny aͤ ſpraͤwiedliwy. : 

Spytóny bedac / coby ludziom moglo fie przydat 
nayßczesliwßegoꝛ powiedzial: To nayßczesliwßa 
wißczesciu vmrzec. g Naplepiey w ten czas vmrzeć gdy 
fic ieffcze chce żyć : gdy Zadne niecześć ie nieprzyẽiſka. Bo to ficte 
ście nie mółe: y cześliwie żyć y w BGséciu vmrzec. Jaͤko y Poeta 
pier cornelius Gallis, 

Felix qui meruit tranquillam ducere vitam, 

Et lætos ſtabili claudere fine dies. 
Chociaʒ inßym / gdy fie dobrze powodzi / vmrzet niechce. Co tez 
wſpomina Boetius de Concl, Philo. 

Felix mors hominum, quæ ſe nec dulcibus annis 

Inſerit: & mefiis ſæpe vocata venit, t. i. 
G:;cieśliwa śmierć co w mile nie wrywa fie lata: 
A w ſmutku zaͤnurzonych ludzi bierze z $voiátá. 
O tym pátrs niżey w Powieści Solona Medrea. ’ 
Tenze powiaͤdat / ze zgodaͤ Gráciey mocnieyga ieſt 
naͤd naymocnieyßy mur. : 

Gdy go pytano/ ktoraby rzecz ʒnaͤcz ylaͤ vpad kto⸗ 
temu paͤnſtwuꝛ rzekl: Taͤ / gdy w nim niemaͤß rozno⸗ 
sci miedzy zlym aͤdobrym. 4 Nie moie być tám Bot: 
śliwa Rzeczpoſd. gosie ani enotliwych w vczeiwosei máia / Ant 
zły karza. Bo iako przez vßßaͤnowaͤnie dobrych cnota fie krzewi 34 
3łość przez karaͤnie nißczeie r tak zas przeeiwnym obyczaͤiem / przez 
lekrie powazenie cnotá ſlaͤbieie / aͤ slo$C zaͤtym gore bierze. Ale o tym 
fferzey czytay w Asie gaͤch Trzecich. s e 

SwyHbylmawidc / ze iaͤko zelazo wniwecj (le 07 
braca ode rdze: taͤk zazdrosciwi ſaͤmiz ſchna od five 


go iaͤdy. à 
€ ij Bedac 


2 Krotkich Powiesci 


2 

Badac fpytány / ktoraby náutá byla naypotrzeb⸗ 
nieyßa:? powiedzial: Slego (ie oduczyc. 
Twierdzit to / że clowiek madry nie według praw 
y vſtaw ludzkich zyie: ale wedlug ßnuru cnoty. 

Gdy go pytano / cjemuby máto miał vczniow⸗! 
rzekl: Dla te? ze ie odganiam od siebie srebꝛna rozga. 
d Daiac znaͤe / iz za mółe pieniądze niechẽ ialo mu Ge nikogo vciyc. 

Gdy mu powiedziano / $e go niektorzy ludzie zli 
cbwala/ná to rzekl: Boie fie abym iaͤko nieopaͤtrznie 
w czym zle ſobie nie poſtapit. q Dawno mowią $ 

Ab improbis laudari, eft vituperari. 

Jeden mlodzieniec rozmilowawßy fie Antiſthena 
obiecowal go zapomoc / ſtoroby okret 3 kupia prʒy⸗ 
plynot. Wiec Antiſthenes wstał go sfobo ná vynet/ 
y kazal ſobie naͤſypaͤc ſadek makt / y Bedt precz : przeku⸗ 
pkaͤ goy fie pocselá opominóć sapláty : vkazal icy na 
onego mlodziencaͤ: A toe ten sáptáci/ gdy mu okret 
przyptynie. J Pokazuiac to / ze proto kogo obietnicami 
karmit / poniewas na Eáiby dzien trzeba chleba / y inßych potrzeb za 
gotowe kupic. Jeſt y dzis taͤrich niemato / co raͤdzi obiecuia / d nic 
nie daͤig: choc dobrze wiedza / ij nic w kramie 34 obietnice nie kupi / 
icono 3A pieniadze. Snadz od Owidiußzaͤ ſie naͤuc zyli / ktory mowi: 

Follicitis diues, quilibet efTe poteſt. 

Traſilo fie / ze kupiwßy ſtraͤwnych rzeczy ſtonych / 
fam nioſt z rynku: temu gdy fie ludzie dʒiwowali / 
rzekl do nich: A co ſie dz iwuiecie? ſobiec to nioſe nie 
tomu inßemu. & Sobie poſtuzyẽ niemóf nic voftybu. 

Gody mu ieden Geht: Wiele cie ludzi chwali. Na 
to odpowiedzial: Cozem zlego vezynil? 4 Disc 


znat / 


Bśiegi Dierwfe | a. 
snác/Se ludzie rychley to chwala do ciego (Ge złość przymießa / nizli 
co dobrego, 5 ir 

powiéoat] Że luosiecnotlivr/ takich ſobie obron⸗ 
cow y Paͤtronow ßukaͤia / ktorzyby byli y poteznymi 
y ſprawiedliwymi: ale li / tylko poteznych patrza / o 
ſprawiedliwe nic nie dbaig. | 
Twierdzit / i; Cnotaͤ rate ieſt bronie / ktorey nies 
Ba wydrzec. ; 
Gdy my mowiono / przecżby ſurowie grómił five 
vdttezpowieosial : y lekaͤrze taͤkze fie z chorymi ob⸗ 
chodza,  q !Tlebycy chcac oddalić chorobe Ciólà s Sika zAłózua 
ia pácientom: Siła im daia nieprawie ſmacznych recht vipteác, A 
podczaͤs s ieka y pieka / iato y Hippocrates in Aphor: wſpomina. 
Tar ze lecjęc vmyſt / trzebaͤ też przycierpieć, O Gym y Poetaͤ pii 
Ouid. de remedio amoris lib. I. V. 229... | 
V. corpus redimas, ferrum patieris & ignes, 
Arrida necfitiens ora leuabis aqua. 
Vt valeas animo,quicg rolerare negabis ? 
At pretium pars hac corpore maius habet. 


AŻ STOTELES vplátoné flucbat Filozo⸗ 
ficy przez lat 20, y był wzietym Filozofem / y A⸗ 
lex andraͤ Krolaͤ Maͤcedonſtiego Præceptorem. Cen 
gdy go pytano/ coby 34 pozytek mial 3 Filozoſiey⸗ 
powiedzial: Ten / ze to czynie z checi / co drudzy Gre 
nia / boiac ſie ſrogosci prawaͤ . - 
Gdy go ſtrofowano / ze dal ialmuzne stemu lo: 
wielowi: tak naͤ to rzekl: Nie iemumei dat / śle cito» 
wieczenſtwu. d 7 ważą 
Spytäny bedac / iakimi mamy być przeciwko przy 
iaciotom 


24, Krotkich Powies ei 
tactofom ſwym: Odpowiedzial: Takiemi / iaͤkowy⸗ 
mi z” chcemy mieć ku fobie, 
ego3 gdy pytano coby fie narychley (társáto z 
powiedziat/iätäfte. — : MR 
Czefto ptsytactolom y pcżniom ſwym mawiał: J3 
KE wõrok od powietrza bierze Swidtlo: tát vmyſt 
etse s wiatlo od naͤuk. o Keen wnet widzi / co za 
Gymiożie, Zas cjłowiet bez e wic zenia / ieſt iáto ślepy. Nie obaczy / 
co wadzi nie poſtrzeze co 34 Gym pochodft, 
Powiadat / iz v nauk korzenie fa gorzkie / aͤle owo⸗ 
SE ? A Heede) nauki voy fie prsytro s dle nauczywßy 
e ie vyywa | | 
„„ zywae / y ku poſpolitemu dobremu / ieſt 
> ees m L Ste? (gd był vmieietny od 
18507 odpowiedzial: Tak ieſt rozny / iaͤko żyw 
od vmaͤrlego. . Sie 
Mawiat / ze naͤula w Bcżeściu ieſt Głowietowi 
ozdoba / aͤ w nieBcjeśćiu veiecz ka. J Kto w ſobie ma 
naube/gdy nießfczes eie przypódnie / ma (ie do diego veiec. Jako 
Dionizyus Krol eyrátufri / gdy go dla tyraͤnſtwa 3 ſtolice zrzucoa 
219 y pre wygnano/ i; był nie głupi vo naͤukaͤch / dzieci vczyl w Ro⸗ 
tyncie/y tym fie żywił. Bro zóś nic fia nie vciyl/ciófü przygody / nie 
ma fie zaͤ co diąć/przeto musi nedze klepaͤc. 
Gdy go pytano / coby zaͤz 
Gdy ge IE yſt z ſwego klamſtwaͤ 
mieli ludzie klamliwi: Na to Geht : to méie wayfen: 
ze choćby ca ſem pꝛawdẽ powiaͤdali / tedy im nie wie; 
154. q. Ato ſtraͤci Credit czeſto fie 3 prawdą miiaͤigc: iui nie 
ffropi tego 3 siebie lábá iakociako mowią) y Świeconą wodę, 
Takze ſpytaͤny bedac coby był Prayiaciel? powie⸗ 
dzial: Jeſt iednaͤ dußa we owu cielech. 
| © wielkiey 


Rślegi pierwße. R ae 
O wielkiey miłośći prsyiaciol/ maß voy3Bey Wnet na pocjąttu, 
Powiadai / i$ niektorzy tá£ fa kapymi / iakoby tu 
na wieki zye mielt: drudzy zaͤs tal boynymi / iaͤkoby 
iutro mieli pomrsec. rea ii 23; 
Cheiano od niego wiedziec co ieſt nadzieid end to 
tzett: Nic infe? ieſt / iedno fen czlowiekaͤ niefptacego. 
Przyßedßy do 62. lat / baͤrzo fie rozchorzal / tak iz 
ſtaba nadzieia byla żeby mial ozdrowiec. Zeßli ſie 
tedy do niego vezniowie iego / by mianował tego / 
ktoryby miat naſtapie ná mieyfce iego po nim: A mie⸗ 
dzy iego ſtuchaczmi byli dwaͤ przednieyß y: Theo⸗ 
pbráftus 3 Lezbu / a Menedemus rodem 3 Rhodu 
wyfpy. Ariſtoteles obiecał to vez ynie o co zadali / 
dés vpaͤtrzywßy: Potym po máley chwili / gdy fie 
zaͤs w teyze ſpraͤwie do niego zeßli: rzekt áby mu fie 
poſtaͤrano o wino / co przywoza 3 Lezbu yz Rhodu. 
Skoro mu przynies iono: ſtoßtowawßy tego co 3 
Rhodu / rzekt: Moecne iście wino y ſmaczne. Do 
tym zoͤraz ſtoßtowal ytego co 3 Lezbu: y Gelz obo⸗ 
ie dobre / ále przecie ſmaͤcznieyße 3 Lezbu. a 
3 tych ſtow iego Fóżdy zrozumial / ze obratfobie zé Suc ceſsoraͤ 
Ubropbróft * A zżył w tym wielkiey difireciey/ ze obu pochwa⸗ 
lit / zoſtaͤwuigc ſtuchaczom wolną elefcya 3 fwoie też wola oznay⸗ 
mit / rtoregoby Succefaorem ſwym mieć chcial. _ 
€ Przyktady doweipne Ariſtoteleſowe ſa te: 
Ani fie ſam chwal / aͤni fis gan. Bo bedzießli fie chwalie / nic ym nie 
bedzieß / a ieóti gónić blaznem zoſtaͤnieß Slepy isali komu może dro⸗ 
ge pokszae Y dbo ubogi kogo 3begácié? liepoczeiroy iako może 
cien bye: Gniew ma być mierny/ bo gniew nagły ieſt wilczego 
obyczaͤiu / miekki zaͤs ROPA Are nie moze dobrze m A 
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tedy vo3oy niech fir wyſtrzʒega zlego. Jaͤko ogniem zloto / tdf oe 
wiet przez vczynki probowan bywa MNigdy wſtydliwßy nie 
mamy być/ icono co fie Boſfich rzeczy dotycze. Inaͤk mea dobrego 
vmiec niewczós cierpieć. Sadnemu zle nie czynić : bo gdy kto Fomu 
co nieſlußne go Gyni/ fam nó sie klatwe kiaͤdzie. Wßczesciu true 
ono przyiacieló posnác/ Ale w nießczesẽ iu ſnaͤdno. Dziwowal fia 
Ariſtoteles dwoiaͤk iemu pokoleniu ludzkiemu / ze iedni bꝛdac Sli / a 
gy ie chwala / 3 tego (ie chlubia : Drudzy zaͤs fa bobrsy/ dle gdy ie 
gania / tedy fie gniewaͤig. Wietßa vcicimosc ma być wyrzadzaͤna 
naucsycielem ktorzy mlodz E wicza / nili rodzicom / bo od rodzicow 
tylko przyrodzenie méig / ole od miftrzow cnoty y żywot dobry. 
Styßac iednego wychwalaͤiacego ſie / ze był rodem 3 miaͤſtaͤ wielkie? 
naͤ to rzekl: Nie naͤ to ma być paͤtrzano (fab kto rodem £ Ale iaͤk ie 
go micyfcá à doſtoienſtwaͤ godzien. Atheniaͤnom czeſto przyma⸗ 


wial / ze poſtaͤnowili wiele praw dobrych / à wBäkse wiecey chytro⸗ 


ści nad prawa fwoie vzywaͤli. 

X ENOCR.ATES vcʒen Plaͤtonow / gdy mu 
Alexander Krol Maͤcedonſti voielEo ſumme pie 

niedzy poſtat / nic wiecey iedno trzy grzywny Greckie 

3 niey wzial: 4 naͤzad wßytke odeſtat / mowiac: Wie⸗ 

cey Krolowi trzebaͤ / tato temu / v ktorego też wietßy 

rozchod. 

Naͤ vczcie bedac / choć drudzy silaͤmowili / on mil; 
cal. A gdy go pytano cáemuby to czynił? táf powie⸗ 
dzial: Dla tego / f$ pod czas mi ſie tráfilo zaͤlowac 
tego / zem mowił : śle zem kiedy milezat / tegom ießcze 
nigdy nie zaͤtowal. q Wdaͤwaͤe ſte wrzecz naͤbbyt / nie próe 
wie beſpiecz no. Bo czeſto ludzie mowa do dziwnych r3ecy przycho⸗ 
039 : ktorych mogliby być prozni / gdyby zmilczec vmieli. 


eyg 
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Q^ KEenokraͤtes iednemu wielomownemu Geht: 
Siyß wiele / a mow maͤlo: bo nam przyrodzenie daͤlo dwie vßy / à 
iedny tylko vſtaͤ. 
Powieści iego te były. Naprzod Boga OCH petym rodzice. 
azdemu czyń ſpraͤwiedliwosẽ / bedzieffli żle ſadzil y Bog eie ofąDŹi 
potym. Vboſtwem nie gardz. Czyftość zaͤchoway / Ale wierność 
naͤdewßytko. Miaͤre ſpraͤwiedliwa miey / aͤ nikogo w niey nie 
krzywdz. Nie przyślegay falßywie cheac aͤbo wiedzac /. botófi 
cztlowiek ieſt Bogu obmierzly. Przeklety ktory robotnikowi broni 
zapłaty/ abo ve ig za nedznikaͤ. 


D IOGENES Cinicus / vczen Antiſtenow / tdt 
nazwaͤny Cinicus / ze był ſproſnych obyczaͤiow / y iego naͤslaͤdo⸗ 
wey. Wßaͤk ze potym iego BFáráoy vmyſt prsemogt wſtyd przyro⸗ 
dzony / ze mu potym były w wielkiey nienawisei. 

Obaczywßy iednego kropiacego fie swiecona wo⸗ 
da / dla nabozenſtwaͤ / rzekt: O głupi ez lowiecze:gdy 
przeciwko Grómmótyce co zle rzeczeß / tego woda 
ſtropic nie mozeß: a zlosci y grzechów kropieniem 
zbyć chceß. d ouidiu tá pife: FAT. lb, 2. Y. 44, 

Ah nimiùm faciles, cui trillia crimina cadis, 
Flumineä tollí poſſe putatís aqua. 
Tenze iednego czaͤſu zaͤpaliwßy pochodnia / we 
dnie cboosit po rynku iakoby ege ßukaͤlac. A goy go 


| sPytano cdegoby ßukal: rzekl: Cʒtowieka GuPam. 
I Daiac néi ze trudno o człowiek y w wielkim mnoſtwie ludzi. 


Gdy rozprawował o rzeczach powaznych / d nies 
chelano go fłuchóć : on zaśpiewał pieśń frántowfto, 
A gdy fie voriet mnoſtwo lust zbieglo / pilno onego 
chege ſtuchaͤe / rzekl: Do laͤda fraßek hurmem bieżycie/ 

b D ij a rzeczy 
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a tzeczy potrzebnych do ßezesliwego Życia ſtuchaͤe 
niechcecie. 

Prokuratory / ktorych w wielkiey wadze miano w 
Athenaͤch / naͤzy wat flugámi gminu : ola tego / ze muz 
Ba mowie k woli y pochlebowaͤe / co tylko niewolni⸗ 

kom przyzwoita. 

Gdy go proßono naͤ vezte / niechei al iść: d gdy go 
pytano coby tego zé przyczyną byláztáE powiedziat: 
y wezoram był nd vczete / a nie dziekowano mi zaͤ to. 
q Pofpolity człowiek ma ſobie 3 wielka rzecz / mieć kogo v siebie 
na czei / y doce áby mu zaͤ to dziek o wand. Bech Diogenes przeciw⸗ 
nym obyc zaͤiem rozumiał/ iz iemu trzeba bylo dziekowaẽ / ze przybył 
na vczte: iaͤko temu / ktory madremi po wiese iaͤmi ſwemi sila De 
brego mogł przynieść przed oſoby gos ei. 

leränder wielki chcac go wiożieć tácbal do nie; 
go / ktorego zaͤſtal siedzacego wo kaͤdz i. Taͤmze gdy 
niemaͤlo rozmawiawßy z nim rzekt mu / by go pros 
sil / o coby iedno chcial. Diogenes rzekl: Ni ocz nie 
proße / tylko o to / nie sáflániay mi od ſtonca. 
Dowiábáto też iaͤkoby mu Alexander miał mo» 
wic: Widze ze sitaͤ potrzebuieß / przetom cie gotow 
zaͤpomoc. Naͤ co on rzekl: Niewiem Eto 5 naͤiu wiecey 
potrzebnie : czy ia / ktory nad plaßcz aͤ torbe / wiecey 
mieć nie pragne: czyli ty / ktory nie mátacoofyc nd 
Oyczyſtym Kroleſtwie / w wielkie fie niebeſpieczen⸗ 
ſtwa wdaͤieß / dla rozßyrzenia Paͤnſtwa / ze ledwie fie 
nie zda / ($ ywßytek swiat nd tie malo: 
Jeden wykretacz chcac fie 5 ſwa biegloseig popi⸗ 
fóć / naͤ ten ſpoſob aͤrgumentowal: à 
| A 


Rsiegi pierwe. 29 
Czym ia ieſtem / tym Diogenes nie ieſt: 
Ja ieſtem cálowiet : mó. | 
przeto Diogenes nie ieſt cátowicFiern. Na 
to mu Diogenes tat sáplácit : Poczni / pry / ode mnie 
wywod żywić aͤ bedzieß miał argument dobry. Co 
gdyby vaynit/tétby argument ßedl: Czym iet Dio⸗ 
genes / rym nie ieſt wykretaͤcz. Diogenes ieſt cztowie⸗ 
kiem: Przeto wykretaͤcz nie ieſt cz towiekiem. q Na 
wykretna motos y chytre pytanie / nie zówożdy trzcba odpowiadać 
directè:dla podchwytaͤczowipod czas niezawaͤdzi tat biẽ / ako gala. 
Spytóny bedac / kiedyby nalepßy as byl ku ie 
dzeniu? tát odpowiedzial: Bogaͤtemu w ten czaͤs na⸗ 
lepiey teść kiedy (ie cbce/ a vbogiemu kiedy może. 
Traͤgarz ieden nioſac cos dlugiego / mia tac Dio⸗ 
geneſa / zitat go kes w glowe / y wnet wedlug zwy⸗ 
Zain rzekt: Ward. Diogenes obeyzrzawßy ſie / Gei 
mu: Coʒ: Abo mie; nowu chceß vderzye? 
Waͤra / mial przed chäfem mowić : nie po vderzeniu. 
Drugt tas take fie traͤfilo / ze go też ieden zaͤlawßy 
rzecze mu Ward: On mu też paͤlcatem po ibu daw⸗ 
5y / eset Waraͤ. q Wet 56 wet / d daͤrmo nice. g 
Nieiaͤki Midias wyciawßy policzek Diogenowi / 
y zaͤraz mu dal naͤwiaſke wedlug prawa. Neazaiutrz 
Diogenes / potrafiwßy Midiaſaͤ dal mu tej w gebe 
rzeſko / y onez mu pieniadze oddat / mowiac: Oto maß 
naͤwiafke gotowymi pieniadzmi. : i 
Tym / co fie wiec ſnow boia / tá matwial : Co na 
iawi yniciej o to nic nie dbacie: dco we ſnie SÉ 
cie 
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cie / o to fte fra ſuiecie. q SE przychodzi nie s fnow 
śle; doch ſpraw / przeto tez nie now trzeba pilnowaͤe: ále tego / ze⸗ 
by vciynti były dobre y vczeiwe poftepkis Bo iófie fam cʒyie ſpraͤwy 
y zaba wy / tak owe też y fny bywaia. 

Gdy Krol Filip leżąt 3 woyſti ſwymi pod Chero⸗ 
nia / gedl też tam Diogenes / ktorego zolnierze poima⸗ 
wßy / przywiedli iy przed Krola: ktory obaczywßy 
go / a nie znaͤiac coby zacz byl / rzekt 3 gniewem: Wi; 
dze ia zes ty Bpieg. Na co Diogenes odpowiedzial 
mu: tak ieſt zem ßpieg: bom tu ptzybył przypótrzyć 
fie galenſtwu twemu : iz nie przeſtawaiac na Krole⸗ 
ſtwie Macedonſkim / A cudzego praͤgnac / (am fie dos 
browolnie w mebeſpieczenſtwo wdaͤieß: zaczym śbyś 
38$ y zdrowia y wlaſnego Paͤnſtwa nie ſtradal / tego 
fie ſtrzez. Ktorey befpiecstiosci iego Krol zdziwi⸗ 
Yofiy fie] y wziawßy wiadomose / ze byl Filozofem / 
kazal go zaͤraz wolno puścić. 

Gdy go zwano do Arolá Alexandra niechelal 
iść. A gdy mu grozono smiercia / iesliby nie Gei: tak 
na to rzekl: w tymby nic wielkiego Krol nie poź 
kazal: gdyż to leda kto vezynie moze nówet y biedne 
chrobactwo Ranthäripesy Phalangium. 

d Człowieka 3 swiata zgladz ie y zdrowie mu obiac/ nie ieſt to rzecz 
wielka / bo to y robak / y ziolko Cícuta, fpramić może, WietBaby 
byta / gdyby tto zmarkemu zywot mogł przywroćić, Swobodny 


Glotoict/ Ani naͤ wielkie ſtany / Ani fie na śmierć nie oglada / ióto v⸗ 
czynił Diogenes. | 


Raz vy zrzawßy / ze iednego ktory był bóńte vkradl 
3 [Fátbu/ vrzednicy na śmierć prowaͤdza / rzekl: Ono 
wielcy 
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wielcy zlodzieie ma ego zlodzieia wioda. 4 Rownie 
taͤr a mowe przypomindig Krola Auguſta / ktory obaciytofly ice 
dnego w Wilme tóm gdźie dziaͤla leig / na góroło siedzacego / ze był 
trochs fpise ſplaſal: kazal go wolno puscic/ mowiac s Pierwey 
wielkich złodźiciow woywießac trzeba / potym rech maͤlych. 

Gdy niektorzy Kaͤlliſtena Filozofa ßezesliwym 
ca lowiekiem nazywaͤli: ze v Krolaͤ Alexaͤndraͤ był w 
wielkim póważeniu y w doſtaͤtku. Diogenes rzekl: Y 
owßem ieſt cd lowiekiem nedznym / ze weten czas mu; 
si iesc obiad y wieczerza / gdy ſie zachce Krolowi. 


Gddie niemaͤß fwobody/ tám y 17 7 ießcze nie wielkie. Dla 


tego też mawis ig: Aulica vita elt ſplendida miſeria. 
Pieniedzy gdy mu trzeba bylo bieral v przyiatiol: 
Tym goy mu niektorzy vragaͤli / mowiac: ze w tey mie 
rze nie po Filozoffku ſobie poczynat / ale po zebraͤcku 
taͤk im powiedzial: Ja nie biore v nich / aͤle odbieram. 
Kto v przyiaciela bierze / iaͤkoby ſwe wlaſne brat, ` Bo dobrych 
przyiac iot wßytkie rzeczy fa ſpolne. 

Obaczywßy bogacza cżlówietć nikedemnego / vs 
braͤnego w świetne ßaͤty / tzekl: Onoz mamy owee ze 
3lotym runnem. d ci nie zaͤwz dy dla siebie welne no» 
$i/ bo ig czejło ſtrzyga: iako y Vergilns był naͤpiſal: Sic vos non 
vobis vellera fertis oues. Taͤkze y bogacz nie rozſadny / nie fobie 
chowa frarb/ ale drugim. Kto co vrwie / to iego. A iemu y Bog 
3áplác nie rzeka. 

Arfiſte / ktory był cbtop iaͤko dab / dle gral laͤdaiaͤko 
goy wßyſcy gaͤnili: (am tylko Diogenes pochwalat. 
A goy fie dziwowali czemuby to czynit / rzekt: z tey 
miaͤry go chwale / ze bedac chłopem vrodziwym / wos 
li musyto (ie bávoié niz li zbiiaͤc. i 

Sppyta⸗ 
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Spytäny bedac/ ktoraby beſtia miálà w fobie iad 
nayßkodlimßyrrat odpowiedzial: Jeśli pytaß o dzi⸗ 
Eich ꝛz tych ieſt ożuwcą : iesli z domowych / 3tych ieſt 
pochlebca. Diogenes ozuwee á pochlebce rozumiał 34 
laͤde wity zwierz ꝛ iedno w tym ich zé rozne miaf + ze ozuwca ſtaͤwi 
fie (rogo w brevo : á pochlebca tógodnie iab ſwoy tv cilovoietà we 
pufcza/ nie inaczey iako gaͤdziny Aſpides. e 

Mowe laͤgodns / ktora fies ſercem nie zgadza / naͤ⸗ 
zywal sidlem miodowym. 

Nieiaͤki Phyſtkus pytal go / coby 3 przyczynaͤ tez 
go byla / ze dora blaͤde. Nato taͤk rzekl: Dla tego 
blaͤde / ze wiele ludz it cáyba nónie. q Kto ieſt wiótim 
ſtraͤchu / y wie o czyiey zaͤſadzceꝛ ten pofpolicie blednieie. Co Dio ge⸗ 
nes przypifał slotu/ góniąc zbytnie laͤkomſtwo w ludziaͤch. 

Traͤfito fie ze raz wßedt do okopeialey y plugówey 
| lóżnie/ tám taͤl rzekt: Ktorzy ſie tu myiaͤis / gożie fie 
zaͤs znowu myc cboose 7 1 

Gdy go ieden pytat / kiedy Ge naylepiey ożenić z 
Cát powiedzial: Ntodemu ießcze nie czaͤs / aͤ ſtaͤre⸗ 
mu nigdy. J Daͤiac mác/ ze zgola lepiey fir nie zeniẽ / nüli naͤ 
do bialaglowe trafić. Acʒei ow pytał o dobry czas / to ieſt w Etoo 
tych lec iech C iaͤko Plaͤto raͤdzi meżczyznie wo roFu 30. 31. 32. 33. 34. 
37. Apanience w 16. 17. 18. 19. á nadaͤley we dwudzieſtym w 
ſtan malzenſki wſtepowaͤct) abo vo Ftorym miesiacus iáfo Rʒymiaͤ⸗ 
nie Awiecien y Czerwiec zé Bejeslivoy czós weſelu mieli / a May za 
niefcześlithy, O c3ym ouidź in Fals, Menſe malas Maio nubere 
vulgus ait. ö : 

Dystsawfy iednego młodzieńca ſtroiacego ſie / taͤl 
mu rzekl : Jeśli (ie mußczeß idac do mezczyzn / tedy 
niepotrzebnie: à ieśli do bialychglow: tedy wielka w 
tym nieſpraͤwiedliwose. | Oba⸗ 
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ObacáywBy pachole ze fie sátumienito od wſty⸗ 
du / y iétoby ſie trwoz ye poczelo / rzekt mu: nie dbay o 
to nic: takowac faͤrbaͤ leſt Cnoty. q Ezlowiek glupi / à 
zwlaßcza co fie nikomu veiyt nie da / rozumie iakoby to był zły mát: 
gdy fit Albo mlodzieniec albo vczćiwa bialaglowa od wſtydu sárue 
mienie Cecꝭ 1. gyſcy mądrzy wiedza s 3e. to.ieft znakiem oſobliwym 


przyrodzoney cnoty. 


Doy mu ieden rzekl: Nedzna tzeż ieſt naͤ tym 
świecieżyć. On powiedzial: Nie żyć ieſt nedzna 
rzecz / dle żle zye / to fie nedzy rowna. SS 

Mint ieonego czelaͤdnika niewolnego imieniem 
Maͤneſa: ten goy od niego vcieki / raͤdzili mu przyia⸗ 
ciele] aby go ßukat / iaͤko zbiega. Naͤ co rzekl im: N 
toby smleßna / iesli NManes może być bez Diogeneſa: 
A Diogenes nie moglby fie obeysc bez Maͤneſa:? 

Gdy naͤ vczcie bedac iadl plaͤcek / 4 pytano go coby 
(ont? on odpowiedz tal: Jem chleb dobrze vpieczony. 
Lud poſpolity na bankiet ach dziwuie fis wiec prsyfmátem t A⸗ 
le v Silosofh y przyſmaͤri y proſty pokarm w iedney wadze. 

Przyiechawßy do Mindu / gdy obaczył brany 
baͤrzo ogromne y koßtownie pobudowaͤne / à ſame 
miaͤſtecz ko maͤlucz kie / rzekl do mießezan: Paͤnowie 

Mindiaͤnie / zamknicie te brany / aby waͤße miaſto 
przez nie nie veieklo. q Dobrze mowia s Wedlug ſtawu 
ma byẽ grobla. 

Mtodziencowi glaͤdkiemu idacemu nd bies iaͤde / 
taͤk rzekt: Obaczyß / ze ſie gorßymz taͤmtod wrotiß. 
Na biesiadach rsabto fre mlodzi ludzie poprávoia / rychley [i 
3gorfid: Bo iz w nich Frew buia / tedy napoiem y pogladanient da 


piexne obrazti/y [Fofi/pobudyäia affekty five Jaͤro y Puidius tt 
| 2 ouidius 


34. |. Btottich Powieści 
> Ouidius de remedio amoris libi 2. 1. 367. 
Eneruant animos citharæ, cantu(d, lirwq;, 
Et vox, & numeris brachía mota luis. 

Obaczywßy chlopca iednego / ktory fie był vro; 
dzit z ßczodrey paniey / á on rzuca fobie miedzy ludzie 
kaͤmykami / rzekl mu: Stuchay pácbole/ waͤruy abyś 
tu nie zaial Tómieniem oyca ſwego. 

Gdy niektorzy wychwalaͤli iednego / ktory byl Ode 
rowal niemalo Diogenowi nd poraͤtowaͤnie onego: 
rzekl Diogenes: A czemuz y mnie nie wychwalacie / 
zem byl ee? voálecto od niego. eg Dreéct ludzie 
tylko tych chwala / ktorzy daͤia / iaͤko ludzi dobrych : A owych co big» 
ra nie. Lecʒ nierowno rzecz tvistffa godnie brét co od Fogo w pos 
daͤrku:nili daͤrowaͤc. Eo dóć może Ada czlowiek zamoznyꝛaͤle wziaẽ 
godnie nike. nie moʒe / iet no c lowiek godny. N top owo vroſto co 
nápifal ieden Poeta. Beneficium accepit, qui digno dedit. 

Chciano od niego wiedziec / coby 3á pozytek miat 
5 Silozofieyztedy te fprówe o tym dat / mowiac: Bych 
nic wiecey ztaͤd nie miat / icono to / Zend wßeläkie 
gdośćie ieſtem gotowy: tedy y naͤ tym mam oofyc. 

Jeden pytat Diogena / ſtadby był + na to tak od⸗ 
powiedzial: Jeſtem obywatel swiaͤtaͤ. q Daiac snáct 
i ten świśt ieſt goſpoda wfżyttih ludziik temu y toꝛze człowietowi 
godnemu / gośie fie kolwiek obroẽi / kaͤda kraina ieſt mu Oyczyzng. 
Go też y Poeta mowił Ouidius Fast. lib. I. Y. 493. 

Omne folum fortí patríae(11 vt piſcibus æquor: 

Vt volucri, vacuo quicquid in orbe patet. t. i. 

Jak rybom wolne morze: ptak gdżie chce taͤm lata / 

Cá mobremu Oyciysna ieft kady Fat swiata: 

Jeden przyprowadziwßy ſyna fivego do Diogenaͤ 
cheac go do nie dae na naͤuke: zalecal go przed M 

| ieſt paͤ⸗ 


Bs iegi pierwße. x 35 
ieſt paͤchole oſobliwego oowéipu y obyczaͤiow: Tes 
Diogenes rzekl; A na coz go do mnie daͤieß / kiedy 
kat wiele vmi Gama. NEL 
10 £ áceoemoníe vysrzawßy iednego vbierdiace« 
go (te ſtroyno ʒ wielka pilnoscia nd swieto / rzekl mu: 
Coż to áynifj? Azaz nie FaŻoy, dzien dobremu q lo⸗ 
wiekowi ieſt swiet yx. . f 
Alexander Krol ſtoiac przy iego kadzi / miedzy. in⸗ 
Beni rzecqami / pytał ieśliby fie go bat: Na to Dio⸗ 
genes: A cos ieſt: ży dobrym / czy ztym: Gdy Krol 
rzekt / ze ieſt dobrym: Odpowiedzial Diogenes: A 
tto widz iat dobrego fie bac. | 
Jednego cálowrefá vtrátrego prosit o grzywne. 
Ten goy Z0$iwiwBy fie rzekt: Czemuż mie © tak wie⸗ 
le prosiß poniewaz drugich o putgroga zwyktes pro⸗ 
sie? Diogenes tat powiedzial: v inß ych po troße bio⸗ 
re dla tego / ze fie z nowu v nich wárac(poosreiam; 
ale v ciebie wezmeſt co potym / wieß to Pan Bog. 
« Pofpolicic to bywa / ze ei co násbyt bucino y boynie zyia / do wiel⸗ 
Fic? niedoſtatku przychodza ꝛ y 83 weten czaͤs / gdy iuz do reBtuprsye 
chodzi / radziby oBicitosálit ale iaͤko mowięt Sera in fundo parſi- 
monia. To vpátcuiac Diogenes chciał za czaͤſu v taͤkiego wziat / 
pokiby wßytkiego nie rozßaͤfowal / iuz go ſobie na drugi raz nie zaͤ⸗ 
chowuigc . TONER 
- Obadywfy iednego baͤrzo zle ſtrzelaͤiacego z lu⸗ 
ku / vs iadt tato nayblizey celu: a gdy go pytano / ce 
muby tat barzo bliſto celu siedzial: rzekl: Boie ſie by 
zas w mieten dobry cz lowiek nie traͤſil / gdybym (fal | 
opodal od celu. 
E i Gdy 
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Gdy gopytatio/ ezemuby Iuosfecbetlivorey $ebtas 
kom dawaͤli/ niż $ilosofom? naͤ to tit odpowiedzial: 
To w tym ieſt: ze rychley fie fpoosietoáto bye chro⸗ 
mymi albo slepymi / nizli Filozofaͤmi. 

Zaͤdat mu to ieden / iakoby kiedys miał falßywa 
monete robic: Temu tat zaͤplaͤcil: onam ſie do tego / 
ze byl ten czas / kiedy taͤkimem byt / iaͤkimes ty dopie⸗ 
ro: lecá ia kim ia ieſtem teraʒ / ty taͤkowym nigoy nie 


* ` 


SE 


- jináximenee Orator nie ziy / gdy diſturuige o 
czymsi / rozwoddil fie zrzecza. Diogenes poiawßy 
rzecz:wyciogaiac reke / vkazuige mat kumpia / zwa⸗ 
bil nim ſtuchacze / ze wfiy (cy poꝛzueiwßy Ana rimena 
nan fie zaͤpaͤtrzyli. O co rozgniewawßy fie Andxiz 
menes / przeſtat mowić. Miec Diogenes rzekt: Oſo⸗ 
bliwaz Orácia Ana imenowa: com zé Belag kupi / 
to is rozerwaͤto. J Pokazuige / ze o la da fróptód) rst 

feva prowaͤdzil. 
GT Gody 


ande i$ Dionizyus ialo tyran 


% śiegi pierwße. 37 
Gdy go ſtrofowano że pod czas bywal na miey⸗ 
fcóch plugawych y malo vezciwych: Ha to rzekl: Y 
ſtoncee podchodzi pod potrzebnie komorki / a wz dy fie 
nie zmaͤze. : 
Zwykl był Diogenes / bez ceremonij / tám iaͤdac 
gäe (ie traͤſilo. Raz tedy gdy vs iadi wieczeraͤe w 
Rosciele / położono prʒzeden chleb gruby: ktory porz 


*vawfiy pre wyrzueil / mowiac: Do Bościolń nie 


odzi fie w nos ie nic niechedogiego. 
Spytany bedac coby naylepßego bylo czlowieko⸗ 


wi nó tym świecie: powiedzial: Wolność ieſt nay⸗ 


lepßa. ' r 
Powiaͤdal / ze sli Paͤno wie a niewolniey / malo 

cos fa rozni od siebie: à to dla tego / i$ niewolnicy w 

niewoli v Dánow : a Paͤnowie winiewoli v affektow 


ſwych y pozadliwosci. 


Eych ktorzy o nocie nadobnie mówie] a zywot 


ſwoy la daͤkako prowdosa: powiadał byc podobnymi 


átfie/ftota melodia ſwa / inßym tef pozyteczna: 4 
Boch ieynieflyßy. ` q Gnotó nie nówiowie: de ns vczei⸗ 
w rawaͤch należy. tenus og 

70055 go pytano / iakoby fte Dionizyus Tyran ob⸗ 
chodzit 3 przyiacioly ſwymi: O tym taks dat ſpra⸗ 
we: Cát fle obchodz i ʒnimi / ia to ʒ frurzaͤnemi flaͤßaͤ⸗ 
mi: pełne wießa / a Go pod laͤwe rzuca. d Dao 
maietnych mordował / d vbogiemi 


pogardzal. 080% Vein d 

Dyśtzawfy chlopie nieobygaynie fobie poſtepu⸗ | 

isce / wnet vderzyt lafto Pzoagog iego / mont 
OI 


38 Krotkich powieści 
Czemu tal nitczemnienóyczaf 2 

Vſtyßawßy iednego nadobnego mlodz ienca / plu⸗ 
gówie mowiacego / rzeki mu: Azaż Cie nie wſtyd / ze 
tak koßtownych poßew ſtoniowey kosci / dobywaß 
miecáá olowiaͤnego. J Doßye ſprosnie gdy chlop Bpetny 
ſtowy ſproſnymi pluffas ale ießcze nie rowno ſpros niey / kiedy na⸗ 
dobny ciletvict plugaͤwey mowy viyvoa, Przetoz teraz ludzie vcz⸗ 
€ixoi wßedzie plugaͤwe ſtowa y pieśni / bultaͤiom / koſtyrom / fli⸗ 
fom, o wosnicom ać, zoſtawili. 

„Jednego dnia gdy mnoſtwo ludz i in po Kome⸗ 
Dier filo 3 Theatru / on przeciwko nim cifnac fie Bedt: 
Agdy go pytano cqemuby żynit wßytko opaͤk? tzetf: 
Toc vsituie cdynic przez wßytek moy zywot / ábym 
byl przeciwny poſpolſtwu. € Cziowiek modry / nie 
ma fi namniey aͤtkomodowaͤe / do poſtepkow poſpolitego gminu / 
ole ie iako nadaley miiát. Bo peſpolſtwo / nie wedlug baczenia : 
śle wedlug nałogu pożadliwości ſtwych poftspuie, 5 

Obaczywßy iednego Muzyka cbtopá roſpuſtne⸗ 
go / ſtroiacego Inſtrument / tak rel do niego: A nie 
wſtydze cte? Gloſy na drewnie 3torrygowác vmieß: 
é żywota twego wedlug ßnuru rozumu y Cnoty / 
poſtaͤnowie nie vmieß * 

Jeden niepevony póchołeł nd wrociech ſwego do⸗ 
mu / naͤpiſal był te ſtowa: Nic zlego / cokolwtek ko; 
dzi: Niechay tu nigdy nie wchodʒi. To przeczytawßy 
Diogenes rzekl: A Pan tego domu ktoredy wchodzir 
Da iac snàc/ ze to naywietſße zie / y naywiecey fkodzi / gdy w kim 
fe iótie Bpetne przymioty/ d przy tośći Cnoty, 

Gdy ieden chlebowy rycerz / wlozywßy ná śle lwia 
ſture popiſowal ſie tym: rzekl mu Diogenes: A dlu⸗ 

gez tak 


As iegi pierwße: 59 
gos tá? klenotowi Ożielnośći wſtyd czynić bedzieß ? 
q Herkules gé znak meftwa chadzal we lwiey (Furse. Sec} aby 
tego odzienia niewieśćiuch viytoáé miat / Filozof rozumial to zg 
ech ſproſna. Jeſt y dzis tókich nie malo: co toni y broni y vbioru 
zotnierſriego viytoáia/à meſtwo ich vo les ie. 8 , 

Nalazßy oleiek piekie woniaiacy / nátárl im fobie 
nogi. A gdy fie ludzie temu śmiali : on rzekt: Gdy 
naͤtrze glowe / wonia ſie naͤ wiaͤtr rozchodz i: lec od 
nog wonią iożie ku gorze. 

Läufe wßytkimz 5 too zaͤlecal:iz ona ludziom mlo⸗ 
dym przynosi trzez wos: ſtaͤrym potieche: vbogim 
bogáctwo: bogatym ozdobe. : 

Spytóny od lednego / tAtoby fie mogł nalepiey po 
mśćić nad nieprsyiacielem 7 taͤks Droge do tego vka⸗ 
zal: Naylepiey fie pomseiß / gdy bedzieß baͤrzo do⸗ 
beem y cnotliwym ctowiekiem. d kfieprzytaciel Lëtze 
säwße pilne ma oko vo tego / komu ieſt nieprzyiacielem: aby go 
mogł 36 kaͤzda ottósya do ludzi le vdaͤwaͤe. Do tego / y przyczyny 
cjefa/ Aby miał przyſtep do Ciebie. Lech goy nie naydsie mc taͤriego 
ciymby it byosu/ y przyczyny do zwaͤdy : tedy fis (am. w fobie grye 
gie. A temu/ gdy obaczy zes dobrym człowiekiem: nie bedzie śmiał 
na Gie nócieróć:wiedzac/ i$ kto ma ſpraͤwiedliwa / ten wygrawa. 

Gdy mu ieden tym vragat / iz bei vbogim: à fam 
był nic dobrego / taͤr mu na to sáplacit : dla vboſtwa / 
aby kogo miano meczyc / tegom nigdy nie widziat: 
ale dla ʒtosci / nie iednego widzialem w mekaͤch. 

Tenże powiaͤdat / ze ludzie dobrzy fa wyobraͤze⸗ 


niem Bogow. 


Obaczywßy biataglowe w lektyce / rzekt: Ta kla⸗ 
tkaͤ nie wedlug tego zwierzeciaͤ. d Dede e e 


46 Krotkich Powiesci 
wiaͤſta dziwuy zwierz / gdy icy nie trzyma mocno na wodzy / Lila zle⸗ 
go vec moze. vx S 

Omitosci tat powiaͤdal / ze ieſt zabówa ludzi pro, 
znutgcych. a Tabarziey ei fa ſrlonni do miłośći / co w pieß⸗ 
czoc ie Sta! à vſtaͤwicznie prożnuią. Jako pofpolicie mowia: Ho- 
mines dim nihil agunt, male agere diſcunt. T. i. Ludzie gdy 
nic nie dziaͤlaͤia: Błego fie wiec domyslaͤig. AOuidius ns wielu 
mieyſcach prożnotoónie przyczyną miłości kladzie / gdy mowi. 
Gudde remed. Tam Venus ocia amat: finem qui quæris amori, 
amo, l. I. V. 143. . Ceditamorrebus: res age tutuserís, T. i. 

Dziwnie fie Wenus kocha w prożnowśniu * 
) 3Sobst/.cbcefili mieć koniec milowaͤniu. Nzaͤs. 
Ocia ſi tollas, periere Cupidinis arcus. 1. i. 
„„. Sforo odeymieß zbytnie proznowaͤnie t 
Aupido naͤ cie wet ftrzeląć przeſtanie. 

Gdy d eno Filozof wywodzil rozmaͤitemi raͤciami 
iż niemaß 3aone? rußaͤnia na świecie. Diogenes wfła 
wßy poat prsecbaosác ſie po ßkole: d gdy go pytat 
Seno coby to czynił ? vell: Sbiiam twoie dowody. 
Gdy go ieden vpominat / aby tuż przyßedßy do ſtaͤ⸗ 
roscci / dal pokoy pracom. Tak mu powiedzial: Gdy⸗ 
Dym w zawodzie bie zal / a bylby nie daͤleko kreſu:taͤm 
Gy oſtabiec w biegu / cd yliby fie popraͤwie godzilo: 

oy go niedoſtatek przyciſnal / tak wiec prosit: 
Jeslis kiedy dal komu / day też y mnie: d ieslis niko⸗ 
mu ließ cze nie dal / ode mnie poczni. 
Gdy go pytano / coby bylo naynedznieyßego né 
świecie! powiedzial: Niemaͤß votetBey nedze / iaͤko 
glowie! ſtaͤry / a ktemu vbogi. 4 Wielka podpora BA 
rosci / gdy Fro ma doſtaͤtecdek iaͤri taͤr : Cecz gdy do ſtaͤrooci przye 
ſtapi niedoſtaͤtek / nie może być gorfia nabyć, | is 
y 


Ksiegi pierwße. 4 
SGdy byl w poimániu/ wywiedziono go ptsebác: 
Tamze gdy go pytal ten co go przedawat / coby v⸗ 
miai / zeby wiedz iat / aͤkoby go kupcowi zaͤlecaͤc miał 
Geht Diogenes:powiaday / ze przedaͤieß tátiego Glo: 
wiekaͤ/ ktory vmie tofłazowóć ludziom wolnym. ` 3? 
wiet vyzrzawßy cz towieka w koßtownych ßaͤtaͤch 
mimo idacego/rzekl: Temu mie przeday / bo widze 13 
potrzebuie Pana. E 
Gdy niciáti Keniädes kupil go / rzekl Diogenes do 
niego, Otos mis kupit: pótczayże aͤbys we wßytkim 
memu roſtaʒaͤniu był poſtußny. Na to gdy Kentaͤdes 
ft: Żytoby to opat᷑. Diogenes powiedz iat: A goye 
bys chory bedac / kupit Medyka / aͤzabys mu nie byt 
poſtußen?: 4 Nauk lerórfta leciy niedoſtätki vo ciele: à 
Silozofia leczy wady vmyſtu. Przeto iaͤro Medyka dla zdrowia Cáo 
lót tat Filozofa dla zdrowia duße przyſtoyns rzecz fłudpóć 1 bys 
e ET ika? 
Gdy byt v Zeg E CENLEIE tát$ili emm! żeby 
go wytupie, Leg ou rzert? Nie potrzeba. Azaż nie 
ee nie ſtuzo tym / ktorzy ie chowaͤia / ale oni 
wom. o 5 A 
Ppytano go / teli śmietć sta? Na to tak tzekl: A ia⸗ 
to moe bye zla / ponieważ tty przy ſobie nie czuiemy. 
Tenze powia dal: ze inßym ludziom / ktorym (ie 


dobrze powodzi / zye milo / a vmrzec fie niechce. as 


ktorzy favo nieg czesciu / tym żywot nie ieſt mily / & 
émietct praͤgna. Ale Tyraͤnnom oboie to nierówno 


ciezße. Bo y zywot mierzienßy im ieſt / nizli tym / Fro» 
| b F ry w 


m... Krotkich Dowieści 
rzy w nedzy śmierci zo dais: y śmierci gorzey ſie bole 
nizli ci / ftorzy wdzieczny Żywot prowadza. 

Gdy mu mowiono / kto eie po Smierdi pogrzebie / 
poniewaz ni iednego cácláonitá nie maß ꝛ na to rzekl: 
Ten komu béosie trzeba Domy w ktorym vmre. 
€ Jednego cqaͤſu / gdy Antiſthenes Miſtrz Dioge⸗ 
neſow wßytkie vonie chciał od siebie prócz odegnae / okrom Sbioe 
geneſaͤ / ktorego dla ſtatosci odbydz nie mogł / naoſtaͤtek y fcm mu 


groiąc aby odß edle ttoremu Diogenes ſeloniwßy głowe ſwa / 


rzekli Niemaß tat twaͤrdego PIA / aͤby mie od ciebie odłączyć mogł, 
Gy iednego Géi forczałiem wode pił / vyśrzał dziec is / ano modą 
rekomã pile: oorsucitofly korczak / taͤr rsebl i Nie wiedzialem by tát 
prʒyrodzenie łócność: czyniło ku piciu. Żył też baͤrzo kierpliwy⸗ 
Gody czaͤſu iednego movit o gniewie / plunal mu ieden naͤtwarz / y 
. pytał go / iesſiby fir gnie wal: ktory odpowiedział: Nie gniewam⸗ 
ći ſis / ale rozbaczam mamli fie gniewóć, Drugi 348 taͤial go 
ſromotnymi ſlowy / ktoremu nic nie odpowiedzial. V rett mu onze 
Etory go ſromoc i / czemuby na to nie nie odpowiadal / rzekł Dioge⸗ 
nes : Niechce fis 3 Glomickiem o tara rzecz fwórzyć / bo ktoryby ig 
folwiet odzierzal ten ſromotnieyßy bedzie. Gdy Krol Alle xan⸗ 
der imo Diogeneſa Bcol / a Diogenes iaͤkoby nim górdzac nan nie 
póyśrzał / ktoremu rzekt Alexaͤnder: Lo to ieſt Diogenes / ze na 
mie nie paͤtrzaß / iar oby mie nigdy nie potrzebował. Ntoremu Cep 
Diogenes / nic nie potrzebuie ſtuʒebnika moich ſtuzebnikow. Zaͤs mu 
Gett Alexaͤnder / zalim ia ieft ſtuzebnik s ſtuzebnikow twoich? rzekl 
Diogenes tak iście ieſt / bo ia feoq wolg przemagam / y one pod fwą 
mec podbiia / aby mi W anie ia oney t ale ty ſwey woley poda 
dan ieſtes / bo ona ciebie przemaga / à przetoż icy ſtuzebnikiem bedac 
oney przy walaß / a taͤkes mych ſtuze bnik ow ſtuzebnik. Niektorego 
czſu ieden Poeta wielce wychwalal Alexandra przed Diogeneſem / 
Diogenes wziawßy chleb/ iaolt on mu rzeklt cos dziaͤlaß / czemu nie 
ſtuchaßß. Odpowiedzial: Wiyteciniey ie be chleb aͤcz fie go niechce / 
Gart vili 


Ks iegi Pierwße. 43. 
nisti Hamſtwaͤ flucbá& . Obaczywßy iednego mlodzienca na twa⸗ 
czy Próradego/ale obyczaͤiow dobrych / yrzekt: bobrotà dle iego / 
wiele cudnosẽi twarzy lego praydaie. Widzac też iednego chłopa 
wieyſkiego głupiego/ d on siedzi na kaͤmieniu / rzekl To tu kamien né 
kaͤmieniũ śiedśi, JXicoy wiec bywatniemocny / d przyiaciele (ear 
go mowili/aby ſie nie bał/goyż to od Boga ieftt odpowiediiali Dia 
tego fie tym wiecey boie / ponieważ to od Boga ieſt. Jedney nocy 
gdy mu zlodziey miefet 3 pieniadzmi chciał vkrase / à w tym prsecue 
kiwßy / y obaczywßy ze to o pieniądze idzie / rzekł mu t Wezmi niebo⸗ 
ze wezmi / aͤbyſwwa obaͤ tym lepiey ſpaͤla. Pytan byt / dla Gegoby 
fie ludzi wiarowal? Odpowiedzial: Sich fie przeto wiaruis / dla 
ich dech vczynk oꝛw / aͤ dobrych / z se ʒlemi obcuig. dy go pytano / 
czegoby fis kazdy miał oftesegác? odpowiedzial: Nienawis ci przy⸗ 
iacielfficy/ à By nieprzytaciel(Fiey. : 

Domyslne iego prʒyklady. Bez 
q. Ku obronie ſwey / kaͤdy ma álbo prsyiacielá/ aͤlbo nieprʒyiac ielaͤ 
mieẽ / w De rzeczy faim fedfia dobrym nie może byẽ / chocby inne te 
vmiat dobrze ſadzie. Ato niewinnego potepia / (am Siebie raͤni / bo 

o dla tego fummenie igo zaͤwzdy gryść bedzie. Cheeßli dobrym 
yé/obeym to od siebie / czego w innym nienapvidziß. Poradäilic Ete 
coʒ prawcy miłości / zoͤcho way fic w tym / à raͤdy pofłudhaya 


SE ALES ; Miletu / fpytány bedac coby bylo 
naytrudnieyßegoꝛ powieosial ; To / postiác für 
mego siebie. 

ZJaͤs / coby bylo naylatwieygego ? gdy go pytanoꝛ 
powieosiat: iz nalatwiey innego ppominóc. 

Pytano gojttoby byt ßezesliwym: Na to tat rzekł: 
Ten ktory na ciele ieſt zdrowy / a né vmyśle oobrse 
wyewiczony. To vpatruigc y le nal poctá nqͤpiſal. 

Orandum eft: vt Dr mens (ana in corpore fano. ; 


| Pytaiacemu o to / iaͤkoby cztowięł naypobośliey 
Par m $ i | mogł 


443 Krotkich powieści 
mógł żywot ſwoy prowaͤdzic ? tata Droge vkazal: 
bedzie / co winßych gani. | 

|. Tenże powiaͤdat / ze wielomownosc nie pokaͤzuie 
catowieka bye madrym. ` d Sila tarich co wielomorono⸗ 
ścią dca fig vdńć do ludzi za madre. Wiec poſpolſtwo gdy vſtyßy 
zwaͤwego chlopa / ma go zaͤ madrego. Ale madrosc na vmieistno⸗ 
sei y né poſtepkaͤch dobrych nale zy / nie na wielomowności, 

Sppytaͤuy / coby byfo naymilgego ? Cát powie⸗ 
dzial: To namilßa / przys e do tego / o co ſie ſtaͤraß. 

Naywiecey De ludzie tym vfententuig/ gdy to otrzymaͤia / o co 

dig. i 

Gdy go pytaͤno / iaͤkoby Bra mogt ſtromnie zniese 
ſwe nießczescie / ten ſpoſob vkazal: Jesliby / pry / wi⸗ 
oífal nieprzyiacioly ſwe w wietßym nießczesciu. 

Pytano go / coby bylo naydawnieyßego? powie⸗ 
dzial. iz Bog naydawnieyßy / gdyz ieſt beż poczatku. 
Coby naypieknieyßegorpowiedzial i$ Swiaͤt: tato 
to czyn Boży wßytkiemi rzeczaͤmi przyozdobiony. 
Cobynaywietßego? Mieyſte: bo wßytko w fobie 
ogarnelo. Co naypretßego? Mysl. Poniewaz w 
krotkim czaͤs ie wßedy iey pelno. Co naymedrßego: 
Czaͤs. Bo zaͤ czaſem wßytkiego dochodza. Co nay⸗ 
mocnieyßego * Fatum, to ieſt / nieodmienne przey⸗ 
zrzente Boze. 

Cere ſpytaͤny coby mogl z truonoście wiożieć + 
powiedzial naytrudniey widziec Cyránná ſtaͤrego. 
d Tyran dla otrucieńfłtwa / rzadko Ftory przychodzi do ſtaͤros ei. 

o (ifo mewig ) Tyrannorum femper eſt exitus "a N 
oeta 


Kazdy tego dokaze / iesli fie [dim tego dopußczac nie 


Ksiegi Pierwße. 
Poet o nich toz piße . Zuuenalis Satyra 10 
Ad generum Cereris fine cæde & vulnere pauci 
Delcendunt Reges,. & ſicca morte, Tyranni. 

Spytäny bedac /iesliby glowiet czynioc co zlego / 
mogł fie ʒ tym vtáic przed Bogiem 7 tak powiedz tal: 
Nie tylko z vczynkiem / ale y 3 myśle ſwa nift fie przed 
nim vtaͤie nie może. 

Mawial tez / iz niemaͤß zadney roznice miedzy zy⸗ 
wotem 4 śmiercią. Wiec ieden wyrwawßy fie rze⸗ 
cze mu: Ponieważ tak / a czemuż nie vmrzeß ? Naͤ to 
Thales rzekl: Dla tego ſaͤmego nie vmieram; ze wßy⸗ 
tko 3á iedno / iat zye / taͤk vmrzec. 


a Ten Thales vbogi był/ tylko vezeniem fie baͤwiac. 
Imienia żadnego nie zadal. Gdy fir z niego niektorʒy nas miewaͤli / 
p był vbogim / cho Nedreem na wan A isby mu iego madrość nice 
pożytecjna byta? Tam on viywoatac dowcipu ſrwego / aby te Ftorzy 
fie 3 nie go nas miewaͤli / mog pobóńbić. Paͤtrzac na gwiazdy / kto⸗ 
rych dobrze wiadom byl. 3 posnal/ ze drugiego rofu Oliwa nice 
mia ta fie ʒrodzic / torey praeßlego doſtatkiem byto. Tedy zimie po⸗ 
Fi ießcze Oliwy vofyt bylo / we ovou mies iech / w Milecie / a w C bio 
wiele iey à baͤrzo tanie narupil. Potym roku drugiego ktorego (ia 
nie ʒrodzila / gdy fie pytano o Oliwie / y przedawał ia wedlug woli 
ſwey / á tát pieniedzy doſtaͤtek naͤzbieral: 3 ktorego Bafowänia / poe 
s miewcom ok aʒal / ze iego madrosẽ nie prożna była / bo madremu 
fnódnie sbogaciec. Ale madrose 3 bogńctwem trudno ſie zrowna. 
Powiedzial tc to / Strzez De tego Abyś fie nie ftat bogaͤtym nieſpra⸗ 
wiedliwie. Jaͤro fie zaͤchowaß przeciwko rodzicom / taͤk ſie te} 
ſpodzieway y od ſynow naͤpotym. 


8 OLON medrzec rodem 3 Athen / gdy go pytal 
Kxæſus on Krol dziwnie bogaty / iesliby widziat 


cz lowieka hezesliwßego ndo sie? powiedzial: Wi⸗ 
| F ij dzialem 


46 Krotkich Powieści 
ośiałem TellaͤAthenczyka ziemka ſwego: Ftory zy⸗ 
wot ſwoy prowaͤdzit bez naͤgany/aͤzoſtawiwßy vcz⸗ 
ciwe wychowanie ſynom ſwym / poteznie walcz ac 34 
Oyczyzne / doſtawßy ſtawy w bitwie polegl. Potym 
znowu go pytat / iesliby kogo po Tellu (icseslivoego 
stat? Solon powiedz iat / i$ znał Kleoba y Bitona 
owu rodzonych: ktorzy goy iachali z matko do Roe 
sciolä/nd iedno święto / a konie im vſtaͤly / ſami zaͤ⸗ 
przagßy fie w woz / przy wießli maͤtke do Rosciola: y 
wielka pochwale od wßytkich odnioʒßy / teyże nocy 
pomarli. Saͤtym gdy Krol gniewem porußony / rzekl: 
A mnie zadnegoz mieyſca miedzy ßezesliwemi nie 
daͤieß! Na to Solon: Przyznawam Krolu / zes ieft 
bogáty: dle ßezesliwym cie naswäcntie śmiem | pier⸗ 
wey niż ßezesliwie żywota fwego dokonaß. 
Tat y Guidius naͤpiſal. Ouid. Mera. lib. 3. V. 135. Vltima femper 
Expectanda dies homini e(t, dicig beatus 
Ante obitum nemo ſupremaq; funera debet, t. i. 
Crʒebaͤ dniaͤ człowietowi cietác oſtaͤtniego / 
Przed śmiercią nielʒa naͤzwaͤc ffczes liwym zadnego. 
Faro} y ten Kreſus / nie zaͤdlugo doznal odmiennego Bciescia. Bo 
poräjony potym byt od 2Xrolá Cyruſa y poimaͤny. A co gorßego / 
naͤ ſtos drew był włożony tu fpaleniu. (Cám wſpomniawfßy na moe 
we Solonowe 1 Arzyknal gloſem wielkim! O Solonie / Solonie. 
Co vſtyßawßy Cyrus / pytal 805 to woſpominal: A wziawßy 
wia domosẽ boftátecing od niego o Solonie / y o rozpraͤwowaͤniu 
iego znim: nie Fazał go palić. Przeto żaden nie ma nazbyt dufóć 
Bcześćiu feoemu t. Bo wiele z tąd yz owad na człowieka przypaść 
możety wnet z bogátego vcjynić golote. Jako Poeta naͤpiſal 
Qudiis Trift: lib. 3. E eg. 7. ». 14. 
Irus & eft ſubitò, qui modo Cxæſus erat. 
Ainfy 


Aślegi pierwißer 
A inßy pißfe: Anneus Seneca Cordub, 
Nemo confidat nimium ſecundis 
Nemo defperet meliora lapfis t 
Ille qui donat díadema fronti, 
Cum volet aufert, T. Lk 
Niech nitt nie dufa nazbyt fieéciu ſwemu / 
Ani rozpacja E woli Peześćiu ʒlemu: 
5 głowyć korone / tenże co daͤruie / 
Gdy chce zdeymuie. 
I napy Polacy mowis / nie mow bup / ái przej oczy. 

Tenze mawial: Iz prawa paͤieczym siatkom fa 
podobne, Bo możny iaͤko ßer ßen przebiie fie: ávbos 
gi / iako muchaͤvwiaznie y przyplaͤci. 

Gdy go pytano / iakoby w to potraͤſie / żeby fie iaͤ⸗ 


ko namniey krzywd zaͤwadzalo miedzy ludzmi? taki 


pokazat srzodek. Nie wieleby krzywd bylo: iesliby 
ci ktorzy nie fa vkrzywdzeni / tak fie widsnie bróli o 


krzywde drugich / ióło o (moa wlaſna. 9 Gdyby Ge 


wfyfcy bróli za krzywds innych: koniecznie nie ſporoby tym bylo / 


co to radzi krzywdza. Ale dzis opół czynia: gdy kogo zinyig bez fus 


gu: to fig 3 niego drudzy smieig. 

Ten Solon iz był cztowiek madry / prawa podał 
Atheniaͤnom. Gdy go tedy pytano cáemu nie polo⸗ 
żył w prawie / táfoby tabi mial bye karaͤnx / ktoryby 
Gycaͤ ſwego sábilz Te ſpraͤwe dal o ſobie. Dla tegom 
pry / to vcdynit: 13 nie ſpodziewalem fie] aby kto tak 
bóniebny wyſtepek w tey Rzeczypoſpolitey popeln ie 
miat : Przeto wolałem śni wfpominác tego. | 

Powiadat że ei ktorzy rzkomo w laͤſce ſa v Tyraͤ⸗ 
now / fa bárso podobni liczmónom : ktore wedlug v» 


podobaͤnia tego / co raͤchuie / czófem wiele tyślecy 


waz 


48 Krotkich Powies ei 
waza / cdaͤſem też baͤrzo malo / a czaſem nic. i 

Gdy Piſiſtratus wziat na Sie rzod Rzeezypoſpo⸗ 
litey / y bórzo fie ſklonil ku Tyraͤnſtwu. Solon mu 
ſie duze opponowal: Agdy go pytat / w coby dufaͤ⸗ 
tec tát s miele ſobie pogynal? powieo$iat : Staͤrose 
to moia ſpraͤwuie / ze fig ciebie nie bole. | cicer. de Sen, 

Obaczywßy Grofe Piſiſtratowe ktory fam fobie 
pogyniwßy raͤny: chciał to vdaͤc / iakoby był przez 
zdrade scántony:áby tak poſpolſtwo zwiodl / y do za⸗ 
lu / a zatym y do rozruchu przywiodi / tak mu rzekl / nie 
dobrze / Piſiſtracie / wyrazaß Vliſſeſa: Bo ty tych ran 
ktores [am fobie zadal / ku zwiedźieniu ſwoichze vy⸗ 
waß / ktoremi on / ſam siebie zraͤniwßy / nieprzyiacio⸗ 
tyogułat. | 
Tenże mawial: y sftátseie fie | sila dobrego gé kaͤ⸗ 
30y ośleń fie vczac. « Dum propero ad ſenium, diſcere 
multalibet,  D3iś za wſtyd fobie máiq/ nauczyć fie czego / ſtucha⸗ 
iac meorffego dbo byvoálffego. A tego nie wiozą: Sc ſaͤmã fłórość 
nie czyni madrym nitogo: dle ćwiczenie y experientia. - kad owa 
wrofła mowa. Nie radz fie ſtaͤrego / dle bywółego. N Poetaͤ piffe. 
Ouidius ad Liuiam Auguſtam. V. 4-48. 
Ata ſenem faciunt, hzc numeranda tibi. 

ts Solonbsdsc né iednym mieyſcu / gdzie wßyſcy 
ktorzy tám byli mowili / a on fam milczal/y rzekli mu / czemuby też nie 
mowił? azaliś blazen / czyli dla nie doſtaͤtku rzeczy ? obpetoicosiat s 
zaden blasen nie mote milczeć. oy był pytan / kto by miał być ſpra⸗ 
weg ludu 2 rzekl: Ten ktoryby fie (am vmial pierwey ſprawowat. 
Das coby bylo oſtrzeyßfego niz miecz ? odpowiedzial s iezyk niefflaͤ⸗ 
chetnego czlowieka. Rtoby byt s ludzi ſwobodnieyſfy rel: Pto ſwe⸗ 
p dobra rad v$ycia/ó cudzego nie ada Jakoby miaͤſto mogło dos 

e3e ſoraͤwowaͤne być 3 rzekl : gdyby wodzowie A fprazocy wedle 
praw żywi byli, BIAS 


Ks iegi pierwße. 49 
B IAS Medrzec / gdy mu fie tráfifo zeglowaͤc se 
5lymi ludzmi / a za powſtaͤniem wielkiey nawaͤl⸗ 
noscı/ ei to $eglatse ieli wzywać ná raͤtunek Bogow: 
tak rzekt do nich: Ja raͤdze milcz eie: by 3á$ Bogowie 
nie vſtyßeli ze te dy zegluiecie. J Rozumial Madrzec / 
iz prośby mezboznikow / wiecey Bogaͤ tu gniewu niżli ku litośći pos 
budzaia + gdy; Bog tych ktorzy leża w grzehu nie wyſtuchatwa. 
Tenze / goy go ieden ca lowiek niezbozny pytat / coby 
bylá zboznose / niechćiał mu nic odpowiedziec: a gdy 
fie pytal przyczyny: przeczby go milczeniem odpra⸗ 
wowat. Biaͤs rzekt: Dla tegoć na pytanie nic nie od⸗ 
powiadam: ze (ie o tym pytaß / co do ciebie namniey 
nie nalezy. « Nie raͤdemu naͤ pytanie odpowiaͤdac trzeba: 
bo drugi czófem vobáie fie w rzecj má ſiyderſtwo: abo tez aby tylto 
byl widzian / ꝛc. Ziperedprzeo świnie rzucić oda. 
Gdy tomiójto/w ktorym fie Dies vrodzil / nieprzy 
iaciel wiet : 4 obywótele onego / maͤiac pozwolenie / 
iako tto mogł sánieác / pełno na fobie rzeczy mioſac / 
wychodzili: (am tylko Bias nic z [oba nie wziowßy 
ßedl: ágoy go pytano / czemuby 5 [wey maͤietnosci 
nic 5 fobo nie nioſt? odpowiedzial: Ja wßytke má 
ietnosc moies ſoba noße. J Rozumieiac / ze to prawa 
maͤietnosẽ ꝛ ktorey nift odiaẽ / pofi Glowiel zyw / nie moze. 
€» Bias Prienenſti Medrzec / ieden z siedmi medr⸗ 
cow. Był Rs iazte iem nad miaͤſtem Prienenſkim / ale goy fis mies 
dzy Prieneńfiimi aͤMeſsaͤlenſkimi walkaͤ wßczela / a drabi Price 
neńfcy wiele Paͤnien Meſsaͤlenſpich poimáli/ ktore Bias vyzrza⸗ 
wfy/ żałował ich / à wziarwffy ie do siebie / chowal ie to vcheiwosel 
ſtrzegac ich iáto wlaſnych. Potym ßaͤty nowe im fprámivoy y 


dórowatwfy/ ku rodzicom odefłat/ aby [ta milos iernos e nieprzy⸗ 
ger mns Ta d iaciclom 


go Krotkich Dowieści 

iacielom okazal / ze mogac imzle vczynie / à nie vczynil. Teby gdy 
to pus poſpolſtwem Meſsalenſtim opowiedziano / 3dra3 pojłóli 
poſty ku Biafowi/ z roʒmaͤitemi podärki/ zadaͤiac z nim pokoiu. Je⸗ 
dnego czaͤſu / iaͤko piße Laertíus; gdy Aliatus Rsiaze / miaͤſto Prie⸗ 
nenſtie oblegi/ ſpodziewaͤiac fie ze ie miał głodem wymorʒyẽ / tedy 
Biss ſwa opätrsnogcig niedoſtaͤtek ktory w mies eie mieli / täk po⸗ 
tryl: Dwie tiuſte Jałowice 3 miáftá wypuścił / aby mogły być 
poimäne od nieprʒyiaciol. Ktore gdy Aliatus Rs iaze vysrsat/ ſpo⸗ 
dzie wal ſis ze maͤig doſtaͤtek żywności / y poſtal ku Biaͤſowi / aby 


wyßedtz miaſta / d o przymierzu traͤktowal / Odpowiedzial t gdy⸗ 
bych wyßedt/fnadsby Prie nanie cebule iedli Ciáf'oby rzekl / ſnadzby 


plaͤkali) bat ſte/aby wyßedßy 3 mióftá nie bei poiman. Ale gdy pos 
fet 2iliatá Aéioiecté do miaͤſta wßedl: Biaͤs wielka gromade piae 
ſku przyſypal 3 wierschu pßenica/ à drugs Iytem/ y poſtowi vka⸗ 
zal. Vſtyßawßy o tym Aliatus / 3motos z nim vczynil / y eociggnat 
od miaͤſtaͤ. Doweipne powieści iego te fa. 
d Paͤtrz aͤbys fie ſtarym A póczefnym mezom zaͤchowal. Smis⸗ 
tość zbytnia cjefłotroć wra; przynajja. Wielkose imieniá mieć/ 
Bczeście ada: ale przy ſkromnym zoftóć rech mądrego ieſt. Glu⸗ 
pia myśl ieſt niepodobnych rzecjy ządńć. Cudze złe nie ma być wa 
ſpominano. Trudniey ieſt miedzy dwiema przyiacielmi fao ciynic/ 
niz miedzy nieprsyiacielmi / bo 3 prsyiaciol iednego nieprsyiacielá 
xciynif/ ale 3 mieprsyiaciol/ obá przytacielmi bedą. Cokolwiek ſo⸗ 
bie vmysliß / abyś to pewnie zaͤchowal / nie wiele mowiacꝛ bo to nica 
nawiść przynaßa. Opaͤtrznose muy. Niegodnego czlowieka 
dla imienia nie chwal. Mądrość naͤde wßytko ieſt nalepßfa. 
Dawno dos wiaͤdczone prsyiacioly fobie wyzwol / aͤ one iedna myślą 
file nie iednaka odplaͤta miluy / A taͤkich prsyiaciol nóślóduy / kto⸗ 
rych bys fir nie ſromal ku iaͤkiey potrzebie prośić, — Dwie rzeczy fa 
raͤdzie na przekaͤzie t Stwópliwość aͤ gniew. 
P ITT AK; Mityleny / gdy mu ieden von krzy⸗ 
wde / a mial go w reku ſwych / y mogł go zaͤ to ſtaͤ⸗ 
tác] puscit go wolno / mowiac; Lepßa rzecz iet od⸗ 
pußczenie / 


As iegi pierwße: SC, 
pußczenie / niz karanie. Bo wyſtepek odpuscie / nale⸗ 
ży dobrey naturze; ale Fardc/ tylko okrutnemu 4 fto» 
giemu przyrodzeniu przyzwoita. 1 

Tenże mawial: Rowna fobie poymuy / żebyś 
mogt zye wizgodzie. J Kto poymie bogótfa/ tedy tara 
chce mezem rʒadzit : y ciefto komediey w domu dofyć. 5 rotong 
przofła 3godó/ d zvbożfa ifie predſßa. Co vpaͤtruigc y Martia- 
là mowi: Epigram. lib. 8. J 

Inferior matrona (uo fit, Priſce, marito: 
Non aliter fiunt femina virg pares. T. i. 
YOboifa poymuy nad sie: bogaͤtßa przewodzie 
Inaczey 3 ſwoim mezem zona (fe nie zgodzi. 8 
e Gdy pytan byt / coby bylo naywybornieyßego: 
Odpowiedzial; dobrze czynić/ a zaͤchowoͤc fie kaßdemu. Coby d 
lo wośiecjnieyfego 2 rzetł 3 dobryprayiaciel. Co ſkrytego? rzekl: 
przyßta rzecj, To wiernego ? rzekła ziemia. Co niewiernego ? 
morze. ; A 
B TON Boryſtenſti gdy go ieden pytal / iesliby 
trzeba osenic fie albo nie? tat rzeki x Jako cheeß 


aͤle poymießli ßpetna / bedziec mierz ilona: poymießli 
zaͤs nadobna / tedy bedzie hoyna. J Nie proino cH y 


Poeta. Ouid. Hert Epi. IJ. V. 290. Lis eſt cum formã ma- 
gna pudicitía.. & 

Tenze glaͤdkose naͤzywal cudzym dobrem: dla też 
go / ze ſie nie dlugo trzyma czlowieka. 4 Gtädfose 
iind bárso krotki czas przy czlowieku: dla tego ieſt wlas nie iaͤkoby 
nie naß. Przeto midtyby one ná to pomniec / ktore fig zwykly Foe 
koßyẽ / gdy kes kraſy na fwey twarzy widzą. O ktorych t6 mowi 
Owdius Fall, lib, I. V. 46. ; 

Faſtus ineſt pulchris, fequiturdg (uperbía formam, Te ke 
AXtore fa glaͤdkie / te paͤtrza wyſoko t. 
Sé glaͤdkosc ia (voe pycha daͤie oko. 

G 4 Ale 


e —.. Atottid) Powieści 
Ale dobrze mówi tenże Poeta. — Ouid. de arte aman, lib. 2. V. I3Te 
Forma bonum fragile efl + quantumg accedit ad anhos, 

. . Fit minor, & fpacio carpitur ipfa fuo, - 

Co y drugi Poeta nadobnie wyrażił tymi ſtowy.  Seneca Cordub, im 
Tragediu. Hic fulgor teneris qui radiat genis, 

Momento rapitur: nullaq; non dies 

Formoli ſpolium corporis abſtulit. 

Res eft forma fugax ? quis fapiens bono 

Confid at fragili ? dum licet vtere. 

Bedac fpytány | ktoby był nayfraͤſowliwßy? po: 
wiedzial: Ten / ktory w rzecząch wielkich chce być 
wyniofly. Poſpolieie fumi temu we ibie / ktory fie táfe naͤ 
wyfof ie rzeczy, Boy dochodzac ich klopoce ſie: N doßedßy / nie 
mniey: boiac fie aby ich nie vtrácic. Bo pewnie: Ouid. de arte a mand. 
li. 2. V. I4 Non minor eſt Virtus, quàm quærere parta tueri. 

Maietnosc nazywał zylami (prawo wßelaͤkich. 
qp Kto ma dość pieniedzy + temu Gwłafczć tego wieku) do kaͤdey 
rzeczy lat wy przyſtep. Jako mowi Poeta / Horat. Ep. Ii. I. Ep. 6, 

Et genus & formam regina pecunía donat, t. i. 
Miele mogą pieniodze à prówie Erofuia s « 
Te slachectwo y zacnosẽ z vroba daͤruig. © sádie tenze Hor. 
Ser. lib. 2. Virtus. fama, decus, Diuina humanaq; pulchris 
Cat. 3. Diuitijs parent: Quas qui conſtruxerit, ille 
Clarus erit, fortis, iufius,fapiens etiam & rex, 

(ense powiadat / ze to wielkie nießczescie / nie v⸗ 
mieć nießcßescia znaßae. o Ciaſu niefcieścia trsebó 
wielk ie Cierpliwości y ſerca ſtatego: tego kto nie vmie zdżyć w true 
dnoseiach: tym fámym do wietße go nießcjescia drogi fobie ściele, 

Prsydato fie ra3/ iż żeglutac 3 luoźmi mato cnotli⸗ 
wemi / trafil na zboyce. Tamże gdy oni miedzy (obo 
mowili: Jużci po nas / iesli nas poznaig. Bion rzekl: 
o mnie dle / iesli mie nie poʒnaͤig. q Na rere to dem / 
gdy ich nie náig t bo tat mogą wyść tego / naͤ co Mareen do⸗ 

tym 


Asiegi pierwße. SES, 5 
brym barzo to flodzi. Gdyz Gefto ich to potyka z niepózna icm 
ae ich nie potkalo / gdyby ich znano. Tal Archimed: Ge⸗ 
ometre y innych zaͤbito / ze ich nie znano. i 

Tenże powiadat / i$ wyſokie rozumienie o fobie 
ieft wielks zawd00 do prawdy. ` « pofpolicieto bywa / 
Se kto o fobie dé rozumie / ten kaͤzda rzecz fobie lekce waz / y od za⸗ 
dnego fir vczyẽ niechce: bedac tey Dumy / iakoby iuż wßytkie Kee 
my poiadł : y tak tałowy do popraͤwy przyść nie mode. Äech 
Eto o fobie firomnie rozumie sten ſie na ſwoy rozum nie fábsit y wie⸗ 
cey o inßych niz o fobie dzierzac: wßytko co od kogo Frzeczy mos 
wiacego ſtyßy / to fobie w pómieć vobiia ꝛ y tar za czafem godnym 
Glowicticm y ciyftego baczenia bywa. 

Dyśrzawgy iednego bogacáá ftapego / taͤk rzekl: 
Ten cżlowieł taͤki ieſt: iz nie on mótetnościa ſwo 
wlada / ale maͤietnosc nm. 4 

Tenże o tychze mawiał: Iz seisli bogacze / tát 
wielkie ſtaͤꝛaͤnia máto o ſwych bogactwach / iakobyich 
byly wlaſne: 348 ciż zadnego pożyttu |3 nich nie mąz 
is / ani ſie ich tyka ia: nie inaczey iakoby były cudze. 

Vpoͤrzawßy iednego ſmetney twarzy czlowietć 
zazdrosciwego / rzekt mu: Nie wiem co w tym teft 
żeś ſmetny: musi bye / ze aͤbo ſie tobie co nietrefne⸗ 
go przydaͤlo: aͤbo ſie komu co dobrego zſtaͤlo. 
Saz drose iwy nie mniey fis (muci/ gdy fie komu w Gym poßcze⸗ 
ści t info gdy go ſaͤmego iaka ffkoda potka . Przetoz o nim mowi 
Poetaͤ / Horat, Ep, lib, I. Ep. 2. ns : 

Inuidus alterius marcefcit rebus opimis. x. i. 

E mn Let? RAY 3 
Gody Aczeście widzi drugiego. : 
Stärose násywal portem / do ktorego ludzie 3 
jeßczesci dza. Snadz 3 tey prʒyczyny: że iako &i/ 
nießczescia vchodz 1, a 3 tey przy e 


HN SE ać Powieści 
atentnesci motfFiey/ do portu wcietBy/ dobrze fobie tußa: 
taͤk też y Ci ktorzy przyßli do fłórości/ wßeläfieynebse vier? 


der. ſpodziewaia. 
enze mawial: 733 żadnego ſtarego naͤsmiewaͤc 
ſie nie trzeba / ani fie godzi tym mu vragaͤc / ze ieſt Déi 
Aaa Pod tego fobie zyczy / aby mogł przyść 

o wieku. q Glupi ; is miewaͤc 
CS 305 Visited 1 ne E rozum baͤrzo / naśmiewóć fie 
awe naͤzywal maͤtka lat. e 8 tey przyczyny / i 
Hapé vczeiwa cnych ludzi / V 
Fiemu wirke. oe ee V 
Cenże medrzec Bion / fpytány bedac coby bylo glu⸗ 
pſtwortak powiedzial: Glupſtwo nic inßego nie ieſt 
Gan, Lee ia 8 5 | 4| Glupi ani iáto do cieście 
3y$& ani / dhoćby fit e iſnelo do niego / zaͤywaͤc go vmie : ani 

na czymby należdło prawdziwe ezaśćiej eat, E. T 
NAXAGORAS Klazomenſti Filozof ffae 
Ay był Præceptorem Perikla Kslazecia Gre⸗ 
ckiego. A goy przyßedl prawie do zgrzybidłego wies 
ku / zaͤniedbal go Perikles / iaͤko to pofpolicie bywa v 
maͤtobacznych Paͤnow (ſtaͤry ſtuga / iáto ſtaͤry pies ) 
Filozoftedy / gdy mu fie ooftáto ztymto Rsiazeciem 
widziec / tat go 3 wielkiego niebaczenia ſtrofowal: 
O periklu / y ci ktorzy potrzebnie limpy / wʒdy do 
niey przylewaig oliwy: d Pokaͤzuiac to / iz iesli dla bied⸗ 
nego śwoidtta/ tłufłości nie 3áluiemy 1 daͤleko wiecey bla człowiek 
godnee / potrzeb / aby miał wczćiwwe wychowaͤnie / zaͤkowaͤc nie mamy. 
, Gy od Athenczykow był na wygnanie oſadzony / 
a ieden mu rzekt: Otozes Athen z ykow poſtradal: 
taͤk naͤ 


Bsiegi pierwßũe. Ce 
taͤk na to powiedzial: Y owßem oni mnie poſtradaͤli / 
nie ia onych. Ci ttorsy 3bywóia ludzi godnych od siebie / 
mnie maia żeby tym co wygraͤli / aͤno Hop. Bo gorzey ſobie / ni onym 
czynia. A gdy potrzebaͤ przypaͤdnie / 3netou ich do siebie zadaͤig. 

Gdy tu$ był wygnaͤncem / przyßlaͤ do niego té moz 
wina / ze fynowie tego pomaͤrli: Nato nic fie nie poź 
tuBáiac zalem / tak powiedzial: Wiedziatem to / ze 
fie byli smiertelnymi vrodzili. 

Tenże gdy iuż był bliſti émietci/toscbotsavoBy ſie 
w mieście Lampſa ku / a przyiaciele pytali / iesliby fie 
kazat po ześciu prowadäic do Klazomenu Oyaysny 
ſwey: tak im powiedätaf: nietrzeba mie tám prowa⸗ 
dzie po śmierci: bo né taͤmten świat zewßad iednaͤ⸗ 
ko daͤleka dog. 

es NMaͤuki Anaͤraͤgory te to były: 

q Bogó chwal à przyiaciele wſpomagay⸗/ Rod zice five CGCU à mie 
tomu nie zayzrzy. Nigdy nie przysiegay / o prawde fia nie gnice 
way / obchoddi (ie praͤwem / nie ſpraͤwuy fie gniewem. Cnote zde 
wfie chwal / co ieſt dobrego to rozmyslay / kaͤddemu fis zaͤchoway / 
nedznego nie naigraway. dt dobrze komu mozefß / tat (obie 
wiele przyiaciotnabeożiej. Co widziß tego tay/ taͤiemnice nie obe 
iaͤwiay. 
: | HEOPHRAS TVS Ereſius mawial: Gros 

dnieyby oufác koniowi twaͤrdouſtemu / nizli ſto⸗ 
wu pierzchliwemu. d Aonis munßtukiem zatrzymać 
może: ale ſtowo / gdy fie wymk nie / iuż go nielza nakierować, Prʒe⸗ 
to (iáto mowig) naylepiey przegryzaiac mowić, Do czego y por 
eta tak vpomina / Horat, Ep. lib. I. Ep. 19. 

Quid de quod viro, & cui dicas ſæpè videto t 

Percontätorem fugito : nam garrulus idem eft, 


Nec retinent patula Commifa fidelitex aures $ 
Et ſemel 


$6 | Krotkich Dowieści 
Et femel emiſſum volat irreuocabile verbum. 
‚ Tenże cieffo mawial i$ niemaß żadnego koßtu 
wietßego iako czas. q Drudzy lada zabawy wymyslaia / 
. Gymby czaͤs reit / y iedni drugim 34 [f'rocenie onego Ożietuia : 2 
tego nie widza / ze czas ieſt rzecż barzo droga / y taͤr wielkim pedem 
vcleka / że go pogonić nielza / y naͤ zad fie nigdy A nigdy nie wraca. 
Jaͤko mowi Poetaͤ. Ouidius Fafl. lib. 6. V. 769. 
Tempora labuntur, tacitisq; ſeneſcimus annis, 
Et fugiunt freno non remorante dies, 
Czaͤſy plyng à Ce / onet ſie ſtaͤrzeiemy: 
dni bieza / zawściągnać onych nie mozemy. 
Ouidius de arte amandi lib, 3. V. 63. 
Nec quæ præterijt curſu reuocabitur vnda, 
Nec aus præterijt hora redire poteft, 
Ani (ie wodaͤ wroci / ktora opiynst t 
Taͤkze śni godźina ttora tuż minelaͤ. 
N znowutenież — Ouidms Met. lib. 16, V. 179. 
Ipfa quod alsiduo labuntur tempora motu : 
Non fecus ac flumen: negenim confiftere lumen, 
Nec leuis hora poteft ? fed vt vnda impellitur vnda, 
Vrgeturg WEE veniente, vrgeti priorem + 
Tempora ſic fugiunt pariter, pariteróg fequuntur, 
Et noua funt femper 3 nam quod fuit ante, relictum efle 
Fit quod haud fuerat, momentag cuncta nouantur, 
Temu ktory nawcżcie 3ám$oy milczat / tá£ rzekl: 
Jeśli to glupim bedac cZynig / tedy cz yniß madrze: 
le ieſli madry bedac milezyß / ezyniß doſye to głupie. 
« Słupiemu naylepiey milczec / bo tat vydzie / nie do konc zé gue 
piego: madremu zaͤs / Ami vſtaͤwicznie milczec / aͤni nazbyt sila moe 
wie przyſtoi. 
Tenze mawial: Iz to iedno ieſt: Dac zwierzchność 
cztowiekowi zlemn: a miecż galonemu. 


KRATES 


Vsiegi Pierwße. D 

K RATES $ilosofgoy od niegó wiedzier chela⸗ 

no / coby mu36 pożytet przynioſta Filozoſia: nr 
powiedzial: Ten mi pozytek przynioſta / ze naͤ male 
przeſtawam / aͤ miocz fie nie fraſuie. + 

ym ktorzy fiemifośći ootac nie moga / te lekaͤr⸗ 
ſtwaͤ vkazowal: Milose bywa vleczona glodem d 
teśli to nie pomożejtedy ia fam czas oddalitieſliz ytát 
poprówy nie poczuieß / tedy Eoniecänie vleczy sidlo. 
Na pozbyeie zalotow dobra rzecz więć fobie obrotu, Jako y 
Terentius mowi: Sine Cerere X Baccho friget Venus. dog też 
wßytko zmietcza y vo zópómietńnie prʒy wodzi. 2 gożieby to nie 
pomoglo: tedy offátnic lekaͤrſtwo / ale sle / ieſt śmierć. Jako} 
sida taͤr ich bylo / y dhis fie ießcze nayduia / Etersy prze zbytma m 
tość / ſaͤmi siebie żywota pozbawiaig. Tak Pyr mus y Tyʒ be: 
tát Dido Rrolowa / tar zona Thezeowaͤt tat Lukretius) inffy zdro⸗ 
£viem miłośći prsyptácili. Przeto kazdyc cudza fir przygoda karzac) 
iar o napilniey De tego wiaͤrowaͤc ma / aby fir nie wdawał vo rzeczy 
ffkodliwe. Bo dobrze mowia |. 5 
, Felix quem faciuntaliena pericula cautum, ` 
` Twierdsit to / iz niemaͤß tátiego cstowiekä] ktory⸗ 
by fie w cáym fpotłnoć nie mial : aͤlbo ( iako Polacy 
mowia)ktoryby był bes Ale. q Toż y Horatius mowie 
Ferm. lib. I. Satyt 3. g min 

Nam vitijs nemo nafcitur ; optimus file eft, 
i Qui minimis vrgetur. ; = à 

O tßch ftórsy z pocblebcámi nótłaońla | mawial/ 
ze tar ſa opupcżeni y na mies ne iaͤtki wydani / nie ing⸗ 
cżey iako gdy fie owce doſtaͤna miedzy wilki. 
Nie bürmo mowia! pochlebſtwo ieſt ia ko trueiznaͤ' Jane "A 
dziwna / ze fie praedsig ludzie w pochlebeäch kochaͤig / y rychley " 
kowi obrywaig v Paͤnow / nili ŻE n Co y Terentius in Waun 


Krotkich Powies ei 
maluiac ie przypomina... Quicquid dicunt, laudo: Id rurſum, fi- 
negant, laudo id quo; . Negat quis, nego t ait, aio, Poſtremo, 
imperaui egomet mihi omnia aſſentari: Is quæſtus nunc eft 
multö vberrimus. To ieſt / Cołkolwiek mowia / to ia pochwalam: 
Toż ies li inaͤczey obroca: Jay to chwale. Mowi kto iz nie bylo tee 
go ia też mowit / ij nie bylos twier di 348 kto / iz tak byto: ia też 3 mm 
twierdze. A naͤroet / tófem to v siebie poſtaͤnowil / wßytko pochle⸗ 
bo wie: bo tis 3 too wielki pozytek idzie / ꝛc. Lecz naylepiey (ie ones 
go trzynićć/ co mowi on Poetá t , 
Plus algs de te, quam tutibi credere noli. 
Nie wierz o fobie innemu / 
i Wircey/ niz fobie ſaͤmemu. 
Bogaͤctwa ludzi maͤietnych d ftopych | powiadał 
być podobne figowym drzewom / wyſoko na roſpa⸗ 
dlinach ftólnych bedacym. Bo iako tam by naylepiey 
fie zrodzity / cálomiel nie doydzie po owoce / tylko ptáz 
Von nich pozytek : täkte} bogactwy maͤietuych tyl- 
ko fiepocblebcy zy wia. = 
Krol Alexaͤnder był Pan hoyny / y bátso ſie kochal 
w ludziach vczonych / tak 1$ kwoli Ariſtoteleſowi 
Filozofowi miaͤſto Straͤgiry ap bei rodem / koßto⸗ 
wnie pomurowaly przyozdobit. Tez láffe chcac po⸗ 
kazaͤe y Kraͤteſowi / pytał go / iesliby cheial / aby jego 
Dyczyznó byłą naprawiona: bo né on jas byla 
zburzona. Na to Kraͤtes odpowiedzial: Nic potym: 
Bo by dobrze teraz bylaͤ naprawiona: ſnadz inßyby 
ia potym Alexander rozwalił, | , Dóiac znóć/ G 
nó świecie niemaͤß nic pewnego ygrumtownego. Co ieden naͤ⸗ 
praͤwi / to drugi zepſuie: ieden zbuduie / drugi rozwaͤli: ieden die 
tuie / drugi odeymuie / e. d KS 
€2- Brótes tego uducżał, |. nikim ślę nie mow / 
ENS | ale 


„siegt pierwße. "9 
zle ſtuchay costego o kim mowia / aby ty takim nie byt. Giro: wies 
le / maͤto mow / pierwey rzecz wyrozumiey toz fie ku niey miey. 5 mio: 
du vcz fig miernosci / à wſtrʒymawaͤnia £ a na ftórość madrosci y 
dobrey porady. Dobrego ffaͤnuy / à złego nie zaluy / bowiem taͤki 
dobrym wiele zaͤßkodzi Ero dem przepußcza. 


SJENO obaczywßy iednego glaͤdyßa ktory Gem 
ſohie Eocbal / iz pomaluchnu 4 oſtroznie ftapat 
przez tyuftot/tat rzekl: Stußnie i ym/15 oma blo⸗ 
to bo fie w nim obey$rsec nie mode. d 
SGdy ieden gánit Antifthena Filozofa:pytal go / ie⸗ 
slibymial wiſobie Antiſthenes coby mu fie o mm 
nie podobalor A gdy tamten rzekl: Niewiem. Tedy 
Zenoꝛ A nie wſtydde eie / iz co Antiſthenes nieoparrs⸗ 
nie Wyrzekl / tos wnet porwal / y maß w paͤmieci: a 
co k rzeczy powiaͤdat / tego nic nie pamieta. i 
q. Pofpolita to v [ub$i/ ze w Gym fie człowict vniesie / abo mówiac 
bo pier wet fie za to vchwyca + à co ſis madrʒe powie abo (ie 
nó pis mie poda / to odłogiem zoſſawuig. , 14775 ji 
Do mtob$ieiicá Frotyśtić rad mowił / tat rzekl: 
Twoie vßy widze w ieżył wyroſty. 4 Dälnc zog! 5 
mlodemu przyfłoi $ilà fluchad / à móło mowić. 585 
Mawial czeſto / iz ludziom naywiecey / nidli diego! 
Cʒaͤſu nieſtaͤie. er Drudzy látáiáto czós trawia:ć lud em 
bácinym/y naͤrzeczy potrzebne ét nie ſtaͤte. 5 kad (ie c5efto niektoe 
rzy na krotki wiet vfkarzali t ij chcac doys wyifych PECH SEH 
Fóch/prze Frottość iyvootà tego dor azae nie mogli. Dortesy vot 
po'rates on ſtary Medyk zaͤraz na począttu ſwych Aphoriʒ mot 
mowi Ars longa, vita breuis, & c. Ale o tym iuz fie przypome 
piáte troche woysßey/ fol. 96. : ee en. m 
Spytany bodo / co feft prawy Przytgeiel e mc 
Bu, 5 e $1 peiytaz 


89. Krotkich Powies ci 

rzyiactel dobry / ieſt drugi Ti O pra m 
Be maß tai né 1 d SNE 
- JOffyBawBy tednego mtodzienca sila mowtaces 
gojtał govpominal: ¶ Dla tego mamy dwie vßy / a 
vſta icone: aͤbyſmy wiecey ſtuchaͤli / nizli mowili. 

Poſtowie Arolá Ptolemæuſa / ktoꝛzy byli niemaͤlo 
ludzi vezonych do siebie na vezte naprosili / o nym 
fie pilo przy ſtuchywaͤli: Senona / iz bárso m ito moz 
vort/scosumtec nie mogli, Przeto rzekli mu / aͤby im 
powiedziat / tátoby wzdy o nim ſpraͤwe Panu ſwe⸗ 
mu oác mielis Naͤ co im taki dal reſpons: Taͤk poź 
wiedzele o mnie / zesete wiośieli iednego ſtarca / ktouy 
yiritetfá vezcie milezec. ꝙ Wiel te tà wa da try g / ze rów 
dz na bies ladach ndbyt sil moꝛvia: odd iac Deag madre. Ae Glo» 
wiek báciny/ aͤbo miſczy / abo t&E fie vmoderuie z Żeby fie tez y dru⸗ 


Sim motvic doſtslo. (D tymże ma niżey w Rs ie gaͤch trzecich. 
Tenze mawial: iz lepiey fie potknac noga / nizli 


iezykiem. d O tym ted troche weber maß. fol. F G. 
Gdy go pytano laͤkiegoby ſerca byt w ten cas / 
kiedy mu Bro naͤtaiertaͤk powiedzial: Takieꝰ wlaſnie / 
(ëlo gdyby reſponſu nie dawßy / poſta odprawiono. 
Tenze / gdy cdeladnika ſwego 34 wyſtepek kazat ro⸗ 
sgámi wysiec /a on ſie tym wymawiat / ze toto przey 
tzefiiu by lo / aby ſie tego wyſtepku dopuscitttat Get 
y to też w pt3ey euin bylo / abys bet bit za Wyſtepek. 
d Ludzie pofpolicie five wyſtepki / abo prseyrseniu przypifuia 3 Abo 
ań pokufe ładńią, Y dla tego wiec mowig / gdy co zbroig t. Tak 
mi Pan Bog naͤznac yt. 2Ibos dto mie pokuſa vwiodlz. Alec Bog 
priyóme złego nieieft: 4 polufy tatwie De odegnać bedzieſt mogli 
ego pit Deng fi vopificiat/ (U widziß byćjłogo, ^^ 
ag U ct ö náut 


Ksiegi piervoße: 


| 6) 
es 3 Nauk Jenonowych to wybrano. Skryta ma 


być v ciebie rzecz ta ttora fam ſtyßyß. Pochle bee wiedz ſwwym si⸗ 
diem zaͤwße być. Jednemu zwaͤwemu cztowieku rzekl: gdybyś ty 
moimi oBymá ſtuchal / milczalbys. & tak naͤuc zal + Nie kwap fir 
niowic/ ſtuchay wiele. Kto nie vmie milczeć / nie vmie też mowić. 
Lepiey iz Cie jeden dobry chwali / niz wiele złych. Gtupſtwo ieſt 
zayzrzec bogaͤtemu / też ieſt glupſtwo naͤs mie woa fir 3 vbogiego · 
Co komu uczyni / tego fiz też od drugiego ſdodzieway. Kto fi 
zówofłe ſtrzeze / ten beſpieczno chodzi. By na[tábBa ebrená dobra 
icft/ bedzieli tylko zgodna. £ótomumu tak wiele niedoſtawa co 
ma / iáto y jego nie ma. 
ME NEDEMYV S gby go Nikokreon Krol Cy» 
ptu wezwał ſpolnie y z drugiemi Filozofy / na 

zacny feſt do siebie: rzekl do niego: Jeśli to Brolu ieſt 
rzecz Oobra/mieć tolo siebie ludzie vczone / tedy to zaͤ⸗ 
wße przyſtoi czynic: d iesli nie / tedy y teraz proznos 
to vczynit / zes tu nas do siebie wewał. qq Wielka 
icft wielkiemu Paͤnu osbobá / mieć przy fobie ludzie naͤuczone / y os 
nych fie raͤdy trzymać, Bo ei naylepiey vpaͤtrowaͤc mogą co przye 
ſtoynego ieſt / a co niet y za czym ßczescie/ za czym vpad przychodzi. 

Tegoż goy fie Antigonus raͤdzil / iesliby miał iść 
tá biesiaͤde abo nie: zaͤmilknawßy troche / nic mu wie 
cey nie odpowiedzial / iedno to: Krolewicem ieſtes. 
Jakoby rzekt: Iz nie przyſtoi temu baͤnkietaͤmi De baͤwie / ktore⸗ 
go korona Geta. PS EN 

„Gody ieden mowil / 1560 naylepßa rzecz ieſt / doſta⸗ 
pie tego wßytkiego / cdego czlowiek pragnie : Mene⸗ 
demus vcl: X owßem to daͤleko lepßa / nic nie pra⸗ 
gnac / iedno rzeczy przyſtoyney. 4 Ludzie fa oczu nienaͤ⸗ 


ſyconych / cok olwiek widza oſobliwego / toby raͤdzi v siebie mieli. A 
nie tylto co widza / o to fir ſtaͤr aͤig Ale y o to / dym Wis ſtyßa. O 
sky e ih täkiey 


6* Krotkich Dowieści 

tátíey Hiiwośći pia Aralé Alexandra: Frory vfłyfawBy od tych 
Filozofow / ktorzy twierdzili / iátoby nie ieden miał być świat / ale 
ich śita. Plaͤral motoiact Nieſtoc ie A iam ießcze y iednego s wiata 
pod [iva wladza wBytiego nie podbił. CLecz beſpiecznieyßßa rzecz nd 
mále przeſtawaͤc / aͤ cher wobei nie dat fie vofpoftrsec. 


SSTILBON filozof/ gdy Demetrius Krol Oé 
cedonſti dobyt miaͤſta Megaͤry / ſrad on byl:aͤ we; 
zwawßy go pytał / iesliby też zolnierze iego rzeczy 
nie pobrali / chcac mu tózóć wroeie. Tak odpowie⸗ 
dzial: Nnie moich rzeczy wlaſuych nic nie wzieto. 
A też ießezem takiego nie widziat / ktoryby mi mogł 
vmieietnosc odiae. d Silosof nic nie poczytał 36 rzecz tola» 
ſna / iedno to / czego nielza odiac. Tey podobng maß ol, 49. 
Tenze / gdy tenże Krol sábravoBy w pion wßytke 
niewolna cʒeladz / odiez dzaͤiac rzekl: Zoſtawuie wam 
miaͤſto wolne: tal mu naͤ to powiedzial: Tak ieſt iz 
wolne / bos zadnego w nim niewolnika nie zoſtawil. 
Gdy fie wßyſcy przypaͤtrowaͤli iemu / a (een mu 
rzekl: Wey tato fie dziwuis tobie / by iaͤkiemu zwie⸗ 
rzowi. Naͤ to tym ſpoſobem odpowiedzial: Nie iaͤ⸗ 
ko zwierzowi / ale fie dziwuis tato prawdziwemu 
ci lowiekowi. q Sitosof/ to ieſt / cHowick rozumem (ia rza⸗ 
dzacy / z miedzy lubsm ieft nowinaͤ / dla tego mu fie dziwuilg. 


D EMONAX $ilosofpowiddal/ iz ſie nie trze⸗ 
bá o to naͤ ludzie gniewac / gdy w czym wyſtepu⸗ 

ia: ale raͤcdey ich waͤdy naͤpraͤwowac: przykiaͤdem 
Medikow / ktorzy nie gniewaia fiená Dácienty / ale 
w nich choroby leja. ` 4 Tie zaͤwzdyngnlewwem iSi» 
| iść 


Rs iegi pierwße. 63 
biaẽ trzebaͤt czaſem też nadobnie przed oczy wyſtaͤwie wyſtepek / A 
into człowieł prozen E iode ſtaͤtecznie pokaͤzaͤc. N rychley 
it co dobrego ſpraͤwi / niz : 5 
ee anf kiedyby ſie poczal bówić Filozo⸗ 
fio bg AH DD ten cááe/ gdym fámego siebie 
oznaͤwac pocza i. | 
j Jeden sipasnit/ i$ go Demonaͤxz tego firofowat/ 
że fie byf buicáno vbral nó gry / dal mu w leb kamie⸗ 
niem / y rozkrwaͤwil go: Tamże goy mu wßyſey mo- 
wili / za tuiac go / aby Geol do Burmiſtrza. On rzekt: 
Nic / pry / nie do Burmiſtrzaͤ / Ale trzeba 3 tym iść do 
Baͤrwierza. ROS 
Tenże goy pytał iednego o cos / 4 on niezwyczay⸗ 
nemi ſtowy odpowiedzial⸗ rzekl onemu: Jac to ciebie 
pytam / a ty zemna mowiß / właśnie iakoby tera; byt 
Krolem Agaͤmemnon. J Maia tenobyday nitteny/ 
ze w mółey rzeczy zdobywõ ig ſie na flow? niez roy kte y bavonc. Ale 
nie wadziloby im penmntiec naͤ to co MOWIĄ Ł r * 
num mis. Nie zaͤwzdy iednaka moneta tożie: taͤk tei y ſlowa / nie los 
zdemu wiekerd iednäfie Hut, To meh 
Mowit mu ieden / aby mu pomiogł iść oo Roseio⸗ 
14 modlie fie 34 zdrowie ſyna tego. Temu tak powie⸗ 
dzial: Coż: abo rozumieß aby Bogowie byli glu 
aby nas nie mielt indziey wyſtuchac / tylko w koscieler 
Agaͤthokles wyſoko o ſobie rożumietac/ cbinbil fie 


ztego / iaͤkoby tylko on (am byt Diaͤlektikiem y nay⸗ 


rzednieyßym z Dlaͤlektikow. Tego tá confundo⸗ 

Wat Cer Jeśliś tylko fam ieden Dialektik | d 

iakoz mozeß bye przednieyßymꝛa ieslis ed 
| i 


e ; |. Brotftch Powieści 
^ oz to być moze / byś tylko bei ſam ieden Diaͤlekty⸗ 
iem. ö i | 

Vyorzawßy iednego ze fe náoymal / wlozywßy 
na śle gate p̃arlatno / poßeptat mu w vcho mowiac: 
A wßak to pierwey nosilá owcá / aͤprzeds ie nic wies 
cey nie byla iedno owca. Ludzie midthiego rozſadku / 
mniemaia żeby im wiele ſtad przybyło/ gdy co drogiego na śle wło» 
39. Wiec fobie drugi poſtawe ſtroi / ſtapa stábulátury/ 16, A tego 
zópommieli/że Bátá by nakoßtownieyſfa / tedy abo 3 Wełny vrobiená 
Abo 3 iedwa biu / ktory od robacifow mamj / abo; iar iey iney mate: ij 

Do Lacedemoncꝭykaͤ iednego ktory fie ſrozyl nad 
ſwym czelaͤdnikiem niewolnym / tót rzekt: Przeſtan 
pokaͤzowaͤc siebie podobnym niewolnikowi twemu, 
N ten ieft iäko niewolnik / ktory [ie nie może odigẽ oͤffertom ſwoim. 

Dotrucinit ieden / ktory mial w poruczeniu ſwym 
od Hetmaͤnaͤ / niemaͤle woyſto / raͤdzit (ie go / iakoby 
mogi ten vrzad fobie zlecony naylepiey odpraͤwo⸗ 
mé, Temu taka dal raͤde: "Jeśli nie bedzieß gnres 
wliwy / ͤ malo mowiac / bedzieß áilá ſtuchal. 
Temu ktory ieſt naͤd zolnierzem przełożony / furia nárabiá nie 
trzeba: bo fie wnet omierzi / y nie bedzie miał zyczliwych fobie. Trze⸗ 
bá też wiecey flucbáé niz mowić. Bo taFiemu ffeytym być trzeba € 
cé slk taͤie : a o cudzych / pilnie przyſtuchywaͤigc ſiey wywiaͤ⸗ 

Bedac ſpytaͤny / iesliby też Filozof iadat pierniki: 
kat odpowiedzial: Coz: abo rozumieß / ze tylko dla 
glupich pficáoly miod zbieraͤia: 

Gdy mu raͤdzil Epiktet Filozoffaͤby fie ozenit / po⸗ 
kazuiac mu to / ze to pożyteczna Filozofowi: tym go 
potkal: Dayże zaͤ mie corke ſwoie / tedy fie ozenie. 

| T Przyei⸗ 


Rsiegt Pierwße. 6 
« pPrzycindiac mu i nie Erzeciy Gynil / ze innemu do tego raͤdzil / 
ciego ſam nie wykonal. Bo Epiktetus też był nie żónótye 


P y TAGORAS powiśbał/ iz do Rzeczypoſp: 
napierwey fie prowaͤdza roſkoßy / zatym naͤſycenie / 
potym gwalty / aͤ naͤoſtaͤtek zginienie. d Na tenze 
ſpoſob / sacny Biftoryt Titus Liuius pie o Paͤnſtwie Rzymſkim / 
3óra3 w Przedmowie. , >. 

Tenze mawiał + Iz to wielka naͤuks | przez ktoro 
może ścierpieć y pokrye glupſtwo cãlowieka nieuz 
mieietnego. | 
^ Spytäny bedac ob iednego / kiedyby z bialaglo⸗ 
wa naylepiey fie zabaͤwie y podigraͤc? tak powie⸗ 
dial: M ten czas / gdy chceß / aͤbye silly vbylo. 
Nie prono mowi Virglns Epigr. de Venere & Baccho, 

Vt venus eneruat vires, fic copia vini, 
Jaͤk Wenus taͤk Baͤchus czeku 
Vymuie sit: Ba y wieku. 5 € 

Tenze mawial: Iz wietße teft ſumnienia Eczypóź 
nie / nizli nayciezße meki. J O vdreczeniu ſumnienia 
fferoko piße Iuuenalis y miedzy inßemi rzeczaͤmi y te przypomina, 

Hi funt qui trepidant, ac omnia fulguta pallent,  Zuuenal, 
Cum tonat, exanimes primo quod; murmuræ cœli. Sat. 13» 

Non quafi fortuitò, nec ventorum rabie, fed 

Iratuscadat in terras, & vindicet ignis. 

Bedac ſpytany coby ludʒi podobnymi czyniło 2507 
quz rzekl: Nic tót Oślece/ táto prawde mowić 382 
wżoy/ y (tac przy niey ſtaͤtecznie: 


es Naͤuki Pitaͤgoreſowe. 
q Ce rzeczy nabaͤrziey méig być oddalone od cjłowiefa / niemoc 
od (iaͤla / nieumieutnosẽ odbije Sta 59930 cieleſna od cióló : M 
mies 


65 rotkich Powieści 

miaſta niezgoda / od domu ſwar / poſpolſtwo zas ode wßytkich 
nieſkromnosei ma być haͤmowaͤno. Cnote po Bogu napierwey 
milowäc vc zy / tak mowiąc : Sims Cnotaͤ ludzie czyni bliffie Bo⸗ 
gu. Mowil re / Im fe Pro wiecey gniewu chroni / tym go wia 
cey naͤdchodzi / y iemu przenagaͤbaͤnie ciyni. Tedy fie ſaͤmi nà sis 
pecynamy gniewaͤc/ gdy ſie na ſwe zie gniewamy. Ale koniec gnie⸗ 
wu teft poc zatek pokuty. Tenei nie elt ſwobodny / kogo wyſoka 
myélnáoyma. Ula ieslize ieſt wyborny/fwymi fie vczynkami fprás 
wuie. Inßym nie może być dobrym / ktoby fam fobie był ziym. 
Dwie przyczynie fa niewiesc lego placzu / iedna 3 prawey lutości/ à 
druga 3 pochlebſtwa a klamſtwa. Spytat ieden Pytaͤgoreſaͤ / 
iesliby cheial bogaͤtym być + Odpowiedzial: Bogaͤctwem gaͤrdze / 
bo ono 3 fczodroty ginie / aͤ ſtaposc niedopußcza onego pożywóć. 
Widzac iednego w chedogim vbierze / aͤ mowił rzeczy ſproſne y glu⸗ 
pie: rzekl iemu: Albo mow rzeczy tu twemu odzieniu podobne / aͤlbo 
fig oblec$ o od5ienie rownie twoim obyczaͤiom. Gdy ieden lotrzyk 
Pytagora ffucbet + rzekł iemu? Moletbym z niewiaſtami nili 3 
Medrcami obcoteác. Opowiedział mu na to: YOBGE też widamy 
ze fie świnie wolę w błocie másác/ nili w Gyftey wodzie. Spy⸗ 
tal go też ieden/ coby było nd świecie nowego? odpowiedzial : nic. 
. Drugi 348 / coby była mądrość? odpowiedział : rozmyślómie o 

$micrci/ bowiem kaͤddego dnia dußaͤz Ciała wyniść oczekawa. 


ARCESILA VS Filozof / goy go pytano / coz 
by w tym byto/ że od innych Sekt Filozoffkich / 
wiele ich odſtawa do Epikurow: á oo Epikurow 
rzadko ktoryby odſtaͤe miat do inney Sekty: naͤ to 
tat powiedzial : To w tym ieſt / ze 3 meżow bywaͤia 
trzebieney / ale 3 trzebienca maß nie bedzie nigdy. 
1. Daiąc znać/że ludzie ſktonnieyßy fa do roffoßy nizli do Cnoty. A 
1 Mice żywot 3álecoli : Inßy 348 Filozofowie zy⸗ 
Tenze mawial: J3/ tato gosie sila Medikow / 
tam 


. Aśiegi pierwße⸗ 67 
tám musi byc silaͤchorych: taͤk też gosie wiele praw 
y Conſtitucij / rëm wiele y wyſtepkow. d Uu dobry 
to znaͤk / gośie dd ſodow y praw coraz to przy by wa. Juz tam 
Foniccinie muśi być itá nieſprawiedliwych ludzi. Bo y Juriſto⸗ 
wie tá£ mowią. Cre(centibus delictis, exacerbantur luta 


KLEANTHEs / gdy mu ieden za dawal to / ide 
toby mial bye lekliwy / tát na to rzekl: taͤk ieſt zem le⸗ 
kliwy / y dla tego też bátso málo grzeße. q Dobre taͤkie 
lekanie / ktore odwodzi od złych rzeczy, , 

Gdy mu tym vragano ze byl ſtarym / tat powie⸗ 
ośiat + Radeibym ſie tuż pożegnał z tym swiatem: 
Lecz gdy czuie to zem czerſtwy y zdrow / ba05 przyi⸗ 
osie cáytác / badz też Pilo) / tedy ZNOWU zoſtaͤie. 


H ERA KL IT Efeſti powiaͤdat / i$ nie mniey 
trzeba bronić pravo y wolnosci / iaͤko murów y osla⸗ 
ofosct. x 
Tenże mawiał / że toiscey trzebć góślć krzywde / 
äby pożarem do innych nie la / niʒli gdy fie zaͤpali w 
mieście. Ludzie opócznego fa rozumu: gdy fie zapali / gasić 
bieza : a gdy kogo ffrsyvoosa y wyzuia z maͤietnosei / o to nic nie 
báia / y w śmiech to fobie obraͤca ia / iótoby do nich toz pożarem 
przyść nie miało, Dobrze Poeta mowi / Horat, Ep. Ii. I. Epiſt. 19. 
Nam tua res agitur paries cum proximus ardet, 
O die grá idzie: iu$ y tobie biábá t 
Niedy tuż podle gore v ſasiaͤdaͤ. 
EMp⁵EDO CL Es obadywfiy i5 iego ſasiedsi 
wielkie delicie plodzili / aͤprzeds ie koßtownie fie bus 


dowali / taͤk rzekt: napy Agrigentinowie tát hoynie 
SEH wiywaią 


68 Krotkich Dowieści: 
vzywaͤis / iaͤkoby iutroz mieli pomrsec: d zaͤs taͤk fie 
buduia / iaͤkoby tu nd wiefi żyć mieli. 


IJ EMOKRITVS powiadat / ze ludzie ſtapi 
row nie tat zyia / táto pBcáoly vſtaͤwicõnie prácuia/ 
zgromaͤdzaͤia / aͤkoby tu ná wieki 3y mieli. Pßczo⸗ 
ly ieſt rzecz praͤcowita / ale nie wßytko dla siebie prácuia ꝛ czaͤſem 
nie tylko miod Ale y ſaͤme wydzieraͤig. Take y ludzie scisli zbieraͤia 
z wielk im vs itowaͤniem. Co fig potym w cudze rece doſtaͤie. 

Sic vos non vobis melificatis apes. 

gz, Demokritus gdy był pytan / iaͤki ieſt rozdzial 
miedzy ludźmi à $voiersety ? odpowiedzial: rosummie wymys lac. 
Przy bies iedzie też iednemu milczacemu chlopu rzekł + to od mae 
drych tylko mafß / Ge milczyB. Powiaͤdal tez / ze ſtuffniey ieſt w 
ſwych rseciácb [Fapym byc/ niz 3 Btoba cubsa syffupátrsyé. Ska⸗ 
pość zaͤiſte potrzebuie lctórftwa/ śle zyſk Btody. 


X ENOPHON mawiat / że wten áo naywie⸗ 
cey tt3ebá fłużyć Bogu / goy fie cálowielowi dobrze 
powodzi: aͤbychmy goy nießczescie przypaͤdnie / bes 
ſpiecznie y 3 dobra otucha po ratunek do niego ſie v⸗ 
ciekac mogli, Ten tát rozumial / choć był Pogaͤninem : ale 
dis opaͤk czynia y Cbrsesciónie. — Gdy fir Dobrze dzieie / o Bogaͤ nic 
nie dbaͤia / y o milos ierne vczynki! Ale gdy nießczescie iaͤkie abo cho⸗ 
roba prʒyc is nie / toż dopiero chcą być nabożni/ ale nie wezaͤs. 

E PIKTETVS Filozof pewiadal / i$ ei ludzie 
nie fa obmierzłymi Bogu / ktorzy w tym zywocie ro: 
zmaͤitych trudnosci vzywaͤis / y iaͤkoby 3 niegcześciem 
3ápáfy chodza. 


ANAXIMENES obaczywßy / ze Krol Alepäns 


er pr3ye 


A iegi Pierwße 69 
der przyciognoł 5 ſwymi woyfti pod miaͤſto Laͤmp⸗ 
ſackie / z ta intencia / áby ie był zbutzył : wyßedt przez 
ciwko niemu / iako ten ktory też byl Præceptorem te^, 
Alexander bedac tey nadzieie / ze Anaͤrimenes Filozof 
idzie do niego / przyczyniaͤc (ie 34 miaͤſtem / y opge 
dzie go od przeoślewśtecia iego:zaͤraz vyzrzawßy go / 
11 cʒekaͤlac pokiby co mowit / rzekl: Przysiegam / 

naͤximenie / ze zadnym ſpoſobem tego nie veáynte o 
co mie bedzieß pros ii. Co vſtyßawßy Anaͤe imenes 
tót rzekl: Proße Krolu iesli ia ka laͤſte mam v eiebie / 
abyś to miaͤſto Laͤmpſackie zburzyl. Obaczywßy 
Krol / ze mu zóbieżano od proſa / á przys iegi lamác 
nie godzilo fie] roſkazal zolnierzom od ciagnac od 
miaͤſtaͤ. « Madry säwsdy ieſt pozyteczny Oyczyznie / y nie 


^ Ges 


wiele myśląc / we wpytto potrófić może. 
CHILO medrzec Łócedemońfti/ (pytany dym: 
by luożievczeni przechodzili nieucżonych ? odpowie⸗ 
dzial: Przechodzʒa ich dobra naͤdzieig. g Vczonemi 
nózywał tych / Etorsy ſa biegli w naͤuk aͤch / y wyẽwiczeni w Cnotach 
à vcze iwie żywot prowaͤdza: Toͤkowi peo (a dobrey nagrody / zaͤ 
five vcze iwe fprátoy. ech ktorzy o netz nic niedbaͤia: ei nie mogą 
być tey naͤdzieie / aby fie im zé ich złe poſtepki dobrze płócić méie, 
Gdy go pytano/ co Bog czyni” tak powiedzial: 
Wyſokie rzeczy sniza/dniffiewywysße. q Poróue 
iac i$ według woli Bożey / ludzkie rzeczy / to wzgore fie wzdziera⸗ 
is / to zaͤs na dol vpadaig ` ; NAR 
Tenze nauczał / id nie trzebaͤ fie na zadnego pu⸗ 
fi áác nieucżetwymi ſtowy: Abychmy ſnadz mowiac 
co (ie podoba / nie vſtyßeli tego / coby nas bolaͤlo: 
Ji 


Dobrze 


"à Krotkich powieści 
q Dobrze mowi na tenże ſpoſob y Terentius: Qui pergit dicere ea 
qua vult, audiet qux non vult, 

Pytano go / coby bylo truonegorna to powieosiat 
naytrudnieyßa / pry / taiemna tsecá zmilczec. 
„ Tenże mawiat / G nie trzeba nikomu grozic: nie 
tylko dla tey przyczyny) i3 to t3ecá niewiescia: ale też 
y dla tego / ze táE nieprzyiaciel bywa przeſtrzezony. 
Do tegoz fłuży y to co mowią Polacy. Ars grozi / ten przeſtrzega. 

5 ſtrony ozenienia taͤk raͤdzil: Zone poymuy 3 tse 
dnia maͤietnos cia ꝛaͤbys miaͤſto $ony nie wprowaͤdzit 
w dom taͤkowey / ktoraby nad toba cheiala bye pánia. 
Dobrze naͤpiſal Martialis 

Vxoremquare locupletem ducere nolim. 
Quæritis € vxorinubere nolo mex. ` T, i. 
Przeczbym niecheial malzonki bogaͤtey poymovodé t 
Cheecie wiedziec to w tym ieſt: niechce icy holdo we. 
| Powiadal | 13 do moʒnoset trzeba przytoczyć v» 
kladnose: aby fe nie taͤk oálece możnego bali / ei kto⸗ 
rzy [a pod regimentem iego / iaͤkoby go ßaͤnowaͤlt. 
derunt dum metuunt. 
x Naͤuczat aby mlodzi ſtaͤrych w vżćiwości mieli: 
żeby potym ich / gdy tez fie ſtaͤrzeis / drudzy powazali. 
Zo MM to obyczay / wcżciwość voyrsabsác ſtarßym. Ay 
acedemończytow kargno 34 to / gdyby mloofty ftárffego nie vcz⸗ 
Gl. O tym maß nizey w Ns iegaͤch trzecich. 

Tenze mowit: Jz tát fie ezlowiek madry ma v» 
miaͤrkowac: aby fie go podleyßy nie lekaͤll: a zacniey⸗ 
fiy aͤby nie wzgardzaͤli. Co ieden Poeta tym wier⸗ 
fem wyra z il. Auſonius. 

Nolo minor me timeat, deſpiciatq; maior. 


(np iednego vflyBatprzechwalätacego fie z tego/ 


‚ Asiegipierwße 7 
iʒ nie mial ni iednego nieprsyiacield + wnet mu rzekt: 
A ptsytácielá cáy maß też aby iednego? qp Rozumieige 
iz nieprzyiazn a prʒyiazn nie daleko ziebie chod " 

Tenże nauczał: J3 goy tto tomu dobrze vezyni / 
nie ma tego fam głoślej. aͤni wſpominaͤc. J Nierto⸗ 
rzy tat fa nikczemni : że ſkoro co dla kogo uczynią / to kaͤdemu pee 
11 d c5afem wymawiśią. N réf ſwa vczynnose wniwecz ge 

raͤcaia. 5 dë ; 

Powiadat też : 35 na wßeläkienießegescie y tru⸗ 
onoáci naylepße lekärftwo / mieć ferce ftátecáne / a 
przyiaciela wiernego, Re : 

Cenże mawiał : Iz tto chce fáttomác zdrowie 
ſwe / ten zaͤwzdy ma pámtetác Dé śmierć, : 

Bedac (pytány : Jakaby ſtaͤrose bylá naylepßa? 
powiedzial: Ta naylepßa / ktora ieſt podobna mloz 
dosci. q Ktorzy De fónuią 3 mlodu / ei miewäig fetta 
ſtaͤros t: prówie podobna młodości. «c ktorzy ſobie ſtar gata 
zdrowie w mfobycb leciech / zbytkaͤmi y inßemi rzecza mi nietrefny⸗ 
mi i ei wfytte fłórość ſwois vo ſtekaniu trawić muß. Tak iz 
drugi wolałby corychley vmrʒeẽ / nizli być napoty vmaͤrlym. Jako 
y Poetäpiffe/ Cornelius Gallus. : 

. Morte mori melius; quam vitam ducere mortis, 
Et fenfus membris fic fepelire fuís, i 

ga Chilo goy byl pytaͤny / coby było Beżeście? od 
powiedzial + ieſt mieumicietny lekarz / bo ich zaͤprarode wiele omy⸗ 
la. Naͤuczat też tego Przyjaciela raczey ſmutnego naͤwiedziẽ nie 
li w Pcjeściu bedacego. Lepiey fFobs cierpieć / niżeli co nieſpraͤs 
wiedliwie zyſraͤt / bo ffkoda raz eie tylko sáfmuci/ dle zyſt 3ły dlugo 
trapić bedźie, d niegcześliwego fie nie naͤsmieway. De fie w 
fwym domu dobrego goſpodaͤrſtwaͤ. Jezykiem nie przechadzay 
rozumu. Naͤd gniewem panny / ale rzeczy niemoznych nie zaday. 
Prawu bad Geppéng, Jesli tez o kim co mowiąc Men Sie 

away 
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chowaß to dobrze w myśli ſwoiey! Na kaͤmieniu aͤbo na oſelce soo 
to y $rebro Pugwe poʒnaß / śle dobrych ludzi ſam rosum dos wiad⸗ 


cza. Gdy w ſadzie nieprzyjaciela ſadziß / tat ſadz Aby prawa sé. 


chopvane GV | | 
AYREOLV S' Filozof gdy go pytano / iakoby 
;zone lepiey potoc/ zy vboga / czyli bogáta? tdf na to 
dal reſpons: Dboga wychowóć trudno: a bogátey 
obyczaje cierpiec / ieſt iaͤko iedno pieklo. 


e WARE | 
C HRYSIPPVS/ góy dano ob niego wież 
dziec / cʒemuby niecheiat na sie więć tzadu Rzeczy⸗ 
pofpolitey? te dal przyczyne: Dla tego / iz / ieslibym ia 
śle rzadzit / nie podobalbym fie Dogu:d ieslibym rza⸗ 
dzit dobrze / tedybym fie nie podobal ſwym ludziom. 


KLEOBVLVS tione powiädat: iz ten 
ktory folguie ziym / barzo śle czyni dobrym. 


Tenze mawial: Iz kto fie 3bogáci ze ztego nabyż 


cia / ten dlugo byc Paͤnem nie moze. 


„ Smyoslne naͤuki iego. 
J Prʒyiac ielowi dobrze czyń / aͤby tobie tym lepßym prsyiaciclem 
był. 5 nieprzyiacielń 34$ pątrz abyś czynił prsytacielá, Wiecey 
"Ze ſtrzedz mamy zawiści prʒyiacielſpiey / nizli sidla mieprsyiacicle 
ſtiego be sidlo nieprʒyiac ielſkie iarpne ieſt / ale 34wiść przyjaciela 
[Fa ſrryta / o nieſpodziewaͤna ku god eniu. Gdy cbe wy nis z 
domu pier wey fie rozmysl co maß czynić / a zywot fwoy dobrze po» 
ſtanow. (Tlituy nauke / a nieumieigtności fie waͤruy. Miaſtu radz 
to co ieſt vytecznego. Wlaſnose cnoty ieſt iezytA powsciagaͤc / d 
nieſorswiedluvosci ſie eee nad zadzaͤmi / aͤz mies 
wiaͤſtaͤmi w towarzyſtwie nie byrodc/ aͤni fie 3 zadnym fwórsyć, 
Nie pos miewap fe z vbogich / bo vnich w nienawwisei bedzießß. 
Gdy 
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zyk bogatym zoſtaͤnieſf / nie pyßni (ie/ 6 gdy subeseleff nie vtyfkuy 
obie. 


PERIANDER tries zwykt był mawiáé: 
Iz kto chcę być ſtraͤßny wielom / wielu fie też musi y 
ſam bac. 
Tenze powiaͤdal: Ze im kto bogát&y: tym ieſt 
fraͤſowliwßy. ¶ Stad y Poetaͤ mowi. Iuue nals Satyr, 14 
Tantis parta malis, cura maiore metudp, 
Seruantur, mifera eſt magni cuſtodia ceſus. 
Tenze mowi: J3 cááfu Bześcia nie trzeba fie pod⸗ 
nosic: 348 w niefżcześćciu./ nie ttzebó roſpaczac. 
a Pofpolicie goy ludzie w Beirsciu buigig / inßych lekce powaza⸗ 
ia: co imnápotym barzo waͤdzi / gdy Dr im nogi powinie. A zaͤs 
gdy co przypadnie przeciwnego / zaͤraz o fobie zwatpig. Lecz nayle⸗ 
picy © tym raͤdy fludhóć tego Silozofó + 258 y Poety. Horatius Odo- 
rum lib. 2. Ode Io. 
Rebus anguſtis, animoſus atqʒ 
Fortis appare + ſapienter idem 
Contrahes vento nimium fecundo, 
r Tutgidavela, 
i: tr Liáufr iego te fa. 
Ktorzy chca beſpieczniey okrutniki (Érocit/ Ci méig bobrecia 
dnie odzieniem bucznym fie potózóć/ bo dobrota ieft pokoy / à okru⸗ 
cieriftwo sty zyſk. Bzeczy złych à mierzionych nie miluy ont mow. 
Cubos ei fd rzeczy zaͤwße odmienne / ale cześć tá wiecznie trwa. Nies 
ßczescia ſwe go nie rozſtawiay / zebys 3 tab nieprzyiacielom pot iechy 
nie dat. Aaͤzdego fobie zaͤchowaß / aͤ nie drazn nikogo. Coc mis 
to tego fir trzymay/ d gwaltownych rzeczy fie wyſtrzegay. Wiet⸗ 
femu Paͤnu nie przećiw fie. Dobroć oddaway / aͤ naͤd nedznym 
łutościw byway. ð ma dremi obcuy / d dobrych w powajeniu 
wielkim miey . zeczy ſpraͤwiedliwey nas laͤduy / nie laͤdaͤ ec fie 
brówuy; Strzez fie przymowki / Afluchay co mà Gie naler, 
888 R W cjńs 
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czas odpowis day / à to czyń żebyś potym nie żałował. Nikomu 
nie żayśrzy / aͤnadewßytko ſtrzez fie potwarzy. Dobrze zaͤſtuzo⸗ 
nych Benuy/roffoffy fie waͤruy. Odmien wolą gdy w Gym 3 bla⸗ 
dziß / przyińśmi ſtrzez nadewoßytko. Nie dowierzay czaͤſowi / czyń 
vciciwose ſtarcowi. MNle zaͤluy laͤdaͤ czego / miey bacinesé na gin 
ſamego. Wiedzac fie być śmiertelnego/ przeto nie pokladay fobie 
żywota długiego. Taͤr fir uchroni wiela zlego / y naͤuczyß też dru⸗ 
giego. YOBáfej bad; oßczedny iátoby miał oługożyć/ à nikogo 
nieche iey Bkodsic, Nabyway dziatek 3 vczeiwey zony / aby im nice 
przymawial zadny. Wkaͤzdey rzeczy czafu czekay / a z ſtowem fis 
nie wy mykay. Tak daͤruy zee by 3 pożytkiem bylo / by dis piek ne 
ſtowo nie omyliſo. Nie vragay vmaͤrlemu / ani w nicbytnosci 
tomu. Chceßfli fobie zwasnic kogo / pómietayże fie fom ſtrzedz 
tego. — Maß fic o wiele rzeczy ftárác/ whaͤkoz tego k ſercu nie prsye 
pußczaͤc. Day pokoy kaͤdemu / anie przykrzy fir zadnemu. 


S IMONIDES gy przybył do Hierona Krolg 
Sycilijſtiego / widzac go być cálowiefiem madrym 
on Pan / miedzy inßymi rzeczaͤmi / pytal go / Co ieſt 
Bog? Filozof wzial ſobie na rozmyslenie do trzech 
oni: gdy te wyßty / a Krol vpominal fie reſponſu / 
iegcże ſowito wiecey czaͤſu chciał mieć ad deliberan- 
dum. Agdy Krol pytat / zelmuby tak dlugo o tym 
myslil? rzekt Simonides: To w tym ieſt: Iz im 
wiecey vwazam v siebie coby byl Bog: tym mniey 
rozumem poymuie: a im dluʒey o tym mysle: tym mt 
fie 30a bye rzecz trudnieyßa. | on 
<> Tenże Simonides / gdy go ieden pytat/ co lepße⸗ 
go Glotwictu? odpowiedzial: dobre ſumnienie. Jeßcze / co nagor⸗ 
ßego człowieku może być * rzekła Oruni człowiek. Pytan ießcze 
by / kto ieſt prawie bogátym? odpowiedział : kto nic nie jada. Bów 
bis / tto ieft noyuboiflyv odpowiedzial; Głowiek látemy, Talkie / 

€? 38 
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co 34 pefag nayrvietßy bialeyglowy? odpowiedzial r czyſtose a 

wſtyd. Pytan ktora ieſt naſtaͤtecznieyßa niewiaͤſta ? rzekł 3 o kto⸗ 

rey śle mowić Féitz fie wſtyda. Sáóig/ pocjym poznać madrego ? 

odpowiedziat ꝛ ktory nie ffkodzi chociazby mogł A ßalonego poe 

tym ponóć/ ktoryby cheial ßrodzie / aͤ nie może temu doſye vczynie. 
Domyſty te iego fa. 

Befpiecjniey teft milcżeć/ niz mowit / Boſmy widali ze zaden dla 
milczenia ku haͤnbie nie przyidzie / iedno przez mowienie. Tie wis 
nuy nikogo w rzeczaͤch przeciwnych. Swiaͤdomosei ſwoiey nie 
zemdlay. Deieren zaifte ielt niewmnemu nieſpraͤwiedliwie 
€ierpieće - Sʒczesc ie niewinnego ſnadnie opuśći/ ale obra naͤdzie⸗ 


G OR.GIA S Leontinus, ſpytaͤny bedac / iaͤkoby 


przyßedl do taͤriego wieku / ze mial lat 307, odpo⸗ 


wiedzial: Takem przyßedt / zem nigdy deliciy nie zaͤ⸗ 


zy wat / änt w iedzeniu / ént w inßych rzeczaͤch. 

Gdy go pytano / czemuby ſie mu ieß ze cheialo Żyć 
ná tym świeciej ponieważ fie iuz był doſye naͤzyt? 
tat na to rzekt: Dla tego / 13 nie mam o co vtyftować 


Cenże gdy iuż bel bliſri smierei y veißyl fie nieco 
A przyiaciele pytáli go / coby czynit: tak im powie; 
dzial: Juz mie fen s ieſtrze ſwey porucjóc poczyna. 
€ Śmierć s ioſtre (nu nazywaͤiac dla tego / 13 niemá nic tal podo⸗ 
bnego vmatlemu / ia bo czle wier ſpiacy. Ak temu / iz (iktorzy lekks 
kona is / tak fcbodza/ nie ina czey iatoby re vſnal. 


A NACHAR SIS był Tótórzynem)/ lecz rozmi⸗ 

lowawßy ſie naͤuk / vdal fie do Athen dla Filozoſtey / 

yzoſtal Filozofem / co rzadko 3 Cátársyná bywa. Cc 

go gdy pytano / iaͤkoby de fobie pijanſtwo obmier⸗ 
d 


zit mog 
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zic mogt? odpowiedzial: Tym fpofobem obmierzi / 
tesli ſobie zaͤwzdy bedzie przed oczy wyſtawowat / 
ludzi pijanych ſproſne obyczaie. | 

Tenze pytal/fáloby miożge były deſti v ofretów: 
A goy mu powieożiano/ t$ nic wiecey iedno nd cátez 
ty pálce: na to rzekl: Tak też daͤleko fa od smiere / 
ktorzy morzem zegluig. f 

Gdy go ieden pytat / ktorychby ludzi wiecey bylo / 

cy zywych / co yli vmaͤrlych? taͤk mu powiedzial: Do; 
wiem / tylko mi w przod powiedz / tych co po morzu 
zegluig / w ktorych liczbie Eléostef 2 

Cemu ktory mu tym vragat / ze był rodem 3 Cá; 
tar / tak powiedzial: Nnie wſtydem ieſt © ycżyzuć 
motá : aͤle ty wſtydem ieſtes Oyczyznie ſwey. 


STRA TO Filozof / gdy mu powiedziano / Ze 


wiecey ſluchaͤcdow abo vezniow mial Menedemus 


niz li on / tak nA to rzekl · To nie dziw / ze wiecey tych 
ktorzy fie chca myć: nizli tych ktorzy fie chca bic. 

q ibáiac znać / iz dla tego wiecey vciniovo Menedemus zwabić 
in | N do siebie / ze iego Regula byta letta / a Straͤtonow⸗ trochs 
eis | 

E PI K M RV S mawiał : Jeśli iako naturą po⸗ 
trzebuie / żyć bedzieß / nigdy vbogim nie bedzieß: dle 
ieśli wedlug ſwego zdania / nigdy bogaͤtym. 

q PDofpelicie mawiaia: Natura humana paucis contenta, 

€» Ten Epikurus zadnego łatania abo boleści nie 
fobie nie wasyt/ mowiac : de male Cierpienie 3nośncieft/ à wielfie 
nie réie bywa. Imienie / doſtoienſtwo / y zdrowie ciaͤla / ani złe 


Aśtegi pierwße. >> 
rzeciy / ani bobre ſa. Gar y zony y na ziym y ná dobrym dok ona niu 
zaleza. Poczatek zbawienta ieſt grzechow acte" 4. o $micrci 
rozmyslaͤnie Grofróć (ig nie da kto naͤucda bez grzechu żyć. Wiel⸗ 
ki nazbyt gniew blazenſtwo przynaßa. Godowanie / 3 niewiaͤſtaͤ⸗ 
mi obcowanie / y inne rzeczy ku godom przynalezace / weſela zy wo⸗ 
towi nie prsynoffa : ale vczeiwe rozmowy / y ſkromne na godziech 
w iadle y piciu vzywaͤnie. N | ees 
p IMON obacżywfy iconego/ że ſie kaͤzdey rzeczy 
dziwowal / tak rzekl do niego : Cáo rzecza y temu 
byś (ie miał dziwowaͤc ` ze choc tu nas trzey / a wzdy 
v wßytkich trzech tylko cátety oczy. 4 Bo Timon y 
vczen iego Dioſcorides byli iednoocy. ; 


APOLLONIVS zacny Filozof / gdy go pytał 
Krol Baͤbilonſki / iaͤkoby mogi befpiecznie panswac? 
táfa Droge do tego vkazal. Jesli / pry / wielu 
vczeiß y dobrodzieyſtwy ſwymi dewinkuieß / aͤ nie 
wielom zwierzaͤc fie bedzieß. i 


"ARISTON gdypochwalano Kleomeneſe / ito? 


by madrze miał odpowiedztec ná takie pytaͤnie: Coż 
by dobremu Krolowi przyſtalo czynie : iz powie- 
dzial byl : Ze przyſtoi przyiaciolom dobrze czynie / a 
nieprzyiaciolom żle: tak iego mowy pocrofat: Y ow⸗ 
Ban daͤleko przyſtoynieyßa przyiactotom czynić Dos 
brze / a nieprzyiaciol przywiesc do poiednaͤnia. 
DEMETRIVS PHALERAEVS ptole 
meowi Krolowi Egiptſtiemu raͤdzit / by ſie kochat 
w czytaniu ksiag potrzebnych: ten pozytek z tego poź 
| A iy — téáyisc 
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kazuiac: Iz ego nie smieia Krolom y Ksiazetom 
prʒzyiaciele mowie / náto ſami cje[tofrot naͤbrns cze⸗ 
ſto ksiegi cqytaͤiac. J Róiegi fo ia ko zwierẽiadlo : choć nie 
nie mowią / iednaͤkze beſpiecznie kaͤdemu czlowiekowi waͤdt y maͤ⸗ 
kute iego pofásuig. 


EPIMEN IDES Medrzec Bteteńfti / gdy Gëft 
tednego Krol Perffi chcac iego pofuśić / zeby vmyſt ſwoy odmienił 
ũ ku niemu prsyftal/ poſtal mu wielka ſumme pieniedzy £ Poſto⸗ 
wie trafili gdy obiadowal / on kazał ich do siebie puścić à ice 
dzac oliwe tat knim mowił Siyßeie / obiad ten zdrayce czuie 1 prze⸗ 
105 / odnies eie zaͤs pieniądze Arolomi : Bowiem pieniędze kakome⸗ 
mu fa meka / ſwobodnemu Gest a ʒzdraycom émieré, | 


APVLEGIV S thiebrsec Atheiſti byt / ktore na⸗ 
ntt te były, Nic Zeg nie ieſt podobnieyßego / icono ma} doſta⸗ 
lego roʒumu. Ludzi mamy tak rosesnavoac / laͤro Fonie gdy kupu⸗ 
iemy / bo nie né siodta / ani na vzdy pogladamß / de né nogi pilnie 
fie przypaͤtruigc / aͤby był fpefobu piefnego/ biegu predkiego / a do 
ciagnienia mocny. Tak y po ludziach / nie patrz faͤchowanego ge 
dzienia / dle poysesy iaͤki tóm ieſt we vongtes. Bo inßa ieſt co przye 
rodzenie dalo / a inBa co Bczeście przynioſto.  Przyrodzenie rozum 
& doweip / Ale Bciescie roſkoßy / ſtawe/y bogactwa dawa. Szcʒe⸗ 
Sie zaͤifte miaͤſto mądrości zawiſnego imienia à zac nych rodzic ow 
posyda. | Bedzieffli bogaͤty nie wierz fc zebciu / ieslis miody / bedzieß 
wnet ſtaͤry. Jeslis pierny / poczer ay móło nie bedzieß taͤki ale tto 
fcft vezonym / a madroseia obdaͤrzom / tego chwal / badź to ſtaͤry / 
albo młody: gdyż tego nie ma od oycń dziedzicznego / ani z przygody 
ulbo też ob swiaͤta odmiennego . Oboſt wo vcicitve/ nalepiey mia⸗ 
RA rzadzi y ſpraͤwuie / gdyż ono jeſt miſtrzem wßytkich rzemioſt / 
pne; wßfelkiey ſtawy godno / y ob wßyekich rodzaͤlo w czczone ma 
pó. To wfytko w Ariſtoteles ie bylo ſpraͤwiedliwe / w Platonie 
dobrotliwe / w Epimenidzie vdaͤtne / w Sokrates ie madre. Ta⸗ 
towa re chudoba ludu Bzymſpiemu Cefórfiwo 3 przedłu 1 
| Ai kto⸗ 
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ta / ktore potym pychaͤz doſtaͤtku y maietnośći ku vpaototol przye 
wiodlaͤ. b 


HERMES Meorsec Egiptſti / ktory y Triſme- 
giſtus był zwaͤny / w Athenaͤch przebywał / Plátenow vcjeń byk 
(Len ſto yośm wśi ofadźił / à ty wpytti tu Satonu Bożemu przye 
voiobl do vznaͤnia prawdy / y Eutosgárbxeriu swiata / a ku zaͤcho⸗ 
wóniu ſpraͤwiedliwosci lubie ktoret olwiek mog og naͤuka przye 

wod zit. | Zitorego to pe wiesci te fa. 
toby fie cheiat mądrości trzymac/ ten (ie ma złych vczynkew 
wyſtrzegae. Waͤruy fie tych ktorzy naͤd prawdą panuig. ` be: 
fiwo z dobrymi vczynkaͤmi wiecey miluy / nizli syff 3 grzechem Sa⸗ 
chowaͤc w raͤdzie taͤiemnosẽ / ieſt wielta Dobroć, Nie rozwiezuy 
iezyka prsccito mieprzytacielowi fwemu. Waruy fie towarzyſtw⸗ 
de go / zazdrosciwego / roſpuſtnego / igraczoro / vragaczow / gniewli⸗ 
wych y nieumieietny. Niecheiey zayrzec emu / kiedy mu Ge cs 
brze powiedzie. Zle ſtowa niechay nie wychodze 3 vlt twoich / boby 
to byla twois nieucze wos e. Cierpliwosc ieſt odpuscic m ten czas 
gdybys De mogł pomścić, Rtokolwiek w poczćiwośći madre moi 
ten fprówiedliwość mituie a dobrze czyni. ClieBessfmy ten ieſt na 
tym y na onym świecie/ kto nóute a opufcja. | Kepfy ieſt 
fwobodny w nóuczóniu nili to bogäctwie. Wielka lutość ieſt 
nad głupimi fi? zmitowóć, Nabeſplecznieyßy ieſt ten kto bes grze 
chu iet. | Nie może prawie doſkonalego rozumu być kto ſie tv czye 
fiości niezóchowywa. Ewiót tym gaͤrdzi kogo pocinie w pecie 
(nosci mieć. Kepiey ſie fómemu siebie karac / nizli od innego. Wßy⸗ 
tti rzeczy za ging From dobrych vezynkow. Wßytko (ie może zmie⸗ 
nić okrom prʒyrodzenia. Wßytko fie moje naprawić Brom 3tego 
vezynienia. Ußytko De zmieni from Sté ſadnego. Biad me 
drege człowieka wiele inßych kazi y zawodzi. Bsio etom à Die 
nom ffugna ieſt żeby obmowcomy pochlebcom v siebie mieyſca nie 
dawäli. Lepiey et człowiekowi być nieplodnym nizli (pyty mieć 
nieobyczaͤyne. Niewierz temu / choc pe wiada / eby bat milos nik iem 
prawdy / kiedy przeciwko niey ce Gyni Abo mori. 
Flautus 
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PLAVTVS Dpoetá Komicti vcżeń Culliufovo 
ten nie maͤigc inßey zabaͤwy / Aomedie/ to ieſt roſprawy obyczaͤlow 
ludzeich fflabatr aͤ był barzo wymowny. S piſmaͤ iego te nauki 
wybrano. ( Pieniadze fa przyczyną klopotu: To pier wße 
dobro / tto przy ſwym zoſtaẽ zada. Jeslize 34 ſtuzbe (ivo zaptaty 
nie zadamy / ſaͤmi siebie ok laͤmywamy. Cos to dziw ego ieſt / ieslize 
ten ktory eie sna tobą gaͤrdzi / a ten eie miluie / ktory Cie nie zna. Au 
przyiacielſtwu y ku wierze błazna nie przyimuy . Sadnemu Dr w 
towarzyſtwo wielkie nie wbaway / Ani też sbymia ofobsióść vzy⸗ 


teczna ieſt / bo ies libyſmy też barzo oſobnymi byli / nie moglibyfmty zde ` 


rowno wßytkiego c ierpiee / mnieyßymi gaͤrdzac / aͤwirtße w niens 
wist i maͤiac / tótież 5 rowonymi niemoglibyſmy De zgodzie. 


VARRO MARC Vs Pymowes Rzymſti / 
Był ma vczony aͤ rozumu oſtrego / y wetopech rzeczach świectidy 
baͤrzo dowcipny. d ksiag icgo tu rsecy miettorepoistecine polos 
zone ſa. ( Jednemu przeciw wßytkim zmyślać elt blazen⸗ 
ſtwo. Daru laͤkizkolwiek ieſt / gdy nie bywa vob$isciny/ nie poczye 
tay go 34 dobrodzleyſt wo / ale za tup. tTlierziomo teft oufác vo da⸗ 
wónie/ Ale veießna 34 Dobre odplacae. Przyjaciele bogaͤtych fa 
plewy podle iámá. ` Chcepli przyiaciela ſprobowac / pokaż mu fia 
ſmutn / m. Sgodã obycjdie dobre foolu potwierdzą / aprzebywie 
iacych ſpolu rozumy naprawia. Niebylibyſmy vbodzy gdybyſmy 
nie wiedzieli co ieſt vboſtwo. Niewiedziec lepat co ieſt vboſttwo / 
ieſt przys eie ku wielkiemu Paͤnſtwu. Nie ieſt nedzny icono ten 
tto fienedsnym domniemawa być. Nic wielkiego ten vczye nie 
moze kto nic nie mowů Zaden lepak veionéimu nie ieft cieżfiy / ico 
dno czaͤſu daͤrmotraweaͤ. Nie to ieſt Bóeście ktore z ſobg nedzk 
praynosi. 


XISTVS Medrzec / ktorego naͤuki te ſa: 
Jaͤki chceß być gdy fie Bogu modliß / taͤkowy zaͤwße bądź, 
arie chce ku fobie five bliznie mieć / taͤk im re ku nim badz. Co 
zas dobrego Gyniff/ wiedz ze to od Bogz ieſt. Nic fobie drogie⸗ 
go nie 


Ksiegi pierwße. ei 
go nie półładay coć łotr obigé może / to tylko za dobre miey co ieſt 
Bogu mito. Odzienie duße twey wiedz ze elt cito twoie / prze⸗ 
toż ig zachoway od zmaͤzaͤnia. Duße śmierć nie zaͤtraci / ale zły zy⸗ 
wot. fu twych nie kaͤdemu zwierzay. Madry miluie Boga / 
d Bog duße madrego. 


SEC VND VS Medrzec ktory w Athenäch byt] 
Naͤuki te to piſal. E Coby był Swist? piſat: Swiaͤt ift 
nieftońciony okrag / widoma pofłówA/wyobrażenierożmialte. — 

Morze zas ieft oblanie świńtó/zwiazet wege prayrodzenia/smin« 
łość zy wotã / prog ziemie / rozdzieleme kroleſtw / gofpodń wod / ſtu⸗ 
dnicachmur, Bog zaś ieſt myśl nieśmiertelna / niewymyslona 
wyſokosẽ / podſtaͤts wßytkich rzeczy / oko niezmruzone wßytko 
zd ier zaͤiac / swiaͤtlo ludzkie. Niebo ieſt tula taczaigca ſte / ſtrze⸗ 
cha niedosiegla / ꝛc. 


GALENVS Sefatssnámicnity / ktorego nauki 
te ſa. Nauk glupiemu nic nie ieſt pożyteczna / am tG ro um 
temu przynależy kto go nie v3ytoa. Czlowiek powyzſßony / ted rozu⸗ 
mem (re ſprawuie / gdy fam siebie posta / bo to ieſt naywietßa ma⸗ 
drość ſaͤmego siebie ponóć / żeby milowäniem fámego sie bie c3loe 
wiet nie bet oktaͤman / tez by nie mniemat ſte bye dobrym / nie bedac 
nim. Jako niemocny poki żyw ieft sóvosoy lekaͤrſtwa patrz y / ze by 
ku zdrowiu przyßßedt / ku ktoremu doſkonaͤle przyisẽ nie może. 


DENECA Roroubeńfti M edrzec maż vczony / 
przedtym zwaͤny Lucius Anneus. Te naͤuki niektore 3 As iag 
iego wybrano. E Nauk y karanie czyni dobre obyczaie / à 
wyrozumieć fobie dobrze kazdy tto fir vGy. 25e dobra zwyktost to 
precj wyzenie co da naͤbralͤ. Wiele ich ktorzy ſa zywota rozdziel⸗ 
nego / śmierć niepewna zrowna / przetoż Fażdy dzien iáteby poślce 
dnie zrzadzenie być ma. £Lótomftwo fLárego morfficmu dziwu ieſt 
podobne. Pokoy z ludzmi / az grzechami zawße walke mier, In⸗ 
ffemu zaͤw dy Ze vo nieznóiomości/óle fam fobie jer 0 
| zo wi i ienia vwiaͤrowaͤe / niz 
nicy De mem vbogiemu e a vwiaͤrow E misc 
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zawiści. Poczatek zbówienia ieſt grzechow posnänie/ wßytkie 
rzeczy tu niecha⸗ fie 5 oczyntómi twymi zrownaͤia / bot ten rozum nie 
ieſt pra wwy / od ktorego fie vczynki od rzeczy dziela. Jaͤko rol mier⸗ 
ny bárso przyſtoi meżowi madremu / tát też y rzecʒ mądrego ma być 
desea anie nagła. WOByfcy eiagniemy kursdosci / Ale odkad⸗ 
yfmy icy mogli pewnie nabyć niewiemy. Madry lepak nigdy bez 
radości nieicft/à radość fix tófim nie rodzi / iedno 3 cnoty á 5 naͤuki / 
takowa też dni fie East ani mieni / bo czegoc Bcześćie nie dato tegoć 
nie odeymie. Przed ſtaros cia fobie rosmyśl/ aͤbys dobrze zyl/ a pos 
tym abyś dobrze vmaͤrl. Kto rad zbywa vr du / eießkie brsemis 
3 $icbie ſklada. 


bo ETIV SS Medrzec Rzymſti y Mießczaͤnin / 
Ten był maż ſtaͤteczny aͤ miłośnik fprawiedliwości/ rad fie zaͤſta⸗ 
wiał przeciw gwaltownikom czyniacym krʒywde vbogim. 
(Do myſty iego przykladne. 
q Gruoność naͤuki człowieta kazdego pilnosẽ ia odmiefczona bye 
wa. Madroßẽ zadnemu malo abo nic bez ſpraͤwiedliwosci pożya 
tecjna nie ieſt / ale forówiedliwość z madroscig baͤrzo ieſt pozytecz⸗ 
na. Ge} wmieietność bez madrosci baͤrzo mało aͤbo nic nie płatno. 
Ato nigdy vczniem nie był / tez miſtrzem nie bedzie. Nie ieſt ge 
dzien náuti tenktory karaͤnia 6 nauczónia miſtrʒowego nie przyimue 
ie cierpliwie.  PDino miernie vjywaͤne rozum oſtrzy/aͤle nie miernie 
pite/ tesumy zdrowie Fézt, Smyſt zacny pamieć wyraża / zaͤpom⸗ 
nienie 346 glupſtwo przynafa. Bez vftówicności żadna náutá 
mie może być zahowóna, Mizerne rzemioſto ieſt zaͤwzdy cudzego 
goſpodaͤrſtwa viyront/ o ſwego nigdy ` Madrosc ieſt miftesynia 
woßytkich vczniow cnoty, Bzeczy Fore (i od madrych iávonie dzie⸗ 
ia dobre fa, Kto iuż w niebie Śledzenie y mieyſce odzierzat / ten fie 
iuz wypowiedzenia nie boi. Cokolwiek rzad opusci / to konca boa 
brego nie doczeka. Szceiescie tym folguie ktore myśli oßßukac. 
Ma madry nie tylko o począteć fic ſtaͤra / ale y o dokonaͤnie. Ca⸗ 
komſtwo czyni ludzie wʒgaͤrdʒone a zawiſtne / ale ſezodrobliwosẽ 
przyiemne. Sʒc desc ie nam tego nie moe DAC / co przyrodzenie o⸗ 
dey mie. Przyrodzenie nie wiele potrzebuie . Sluzebnicy niewieta 
ni ſa 


Aślegi pierwße. 23 
ni fa brzuchy ſykodliwe vo don. Imienie kto ie ma / cdeſto ku ffko⸗ 
dzie przywodzi. Jeslize boiazni Bozey nie bedzie / wßytek swiaͤt 
zaͤginie. Mysl ludzka od prsyrobsenia z zadze ſwey ku dobremu fie 
naͤchyla / ale bad Bciescia one omyla / y zadza też zwodzi. Sadna nice 
moc nie ieſt tak Bfodliwa iako nieprzyiaciel domowwy. Miedzy 
madremi nienawiści miemág. — Przygodaͤ elt vczynek rzeczy nice 
ſpodziaͤney / bez chcenia vczynienie. O by ludzie rozmyslaͤli co 
máig rosmyslact rozumieli / co trzebaͤ rozumieć: widzieli / co ma być 
widzianoꝛ Deelt / co móia Ufer: à ciynili / co ma być czyniono / we 
wffemby powolnose mieli/ a nigdyby fobie prsecivoni nie byli, dies 
wiecze pomni / a ſamego siebie poznap / poznay ktos ieſt / z czegoś (ie 
poczaly tej narodzit / a i$ vmrzeß / ieśliś młody zſtaͤrzeieß ſie / ieslis 
cudny / bedzießf wnet Bkärddy/ resmáite oomiemiośći na ſwym ciele 


poczuieß / vo iconym ſtanie nie dlugo trwać bedzieß / bo fie wßytkie 


rzeczy ( krom Bogaͤ) mienia / przed czaͤſemes nie był / a po maͤlym 
ciägie nie bedzieß / iakie nas ienie było 3 ktoregoß De narodził / iaͤkis 
pokarm vo zywoẽ ie maͤtki twey bral/ w czymeś był zaͤwaͤrtyꝛ d cjea 
amus teras tá£ wiele zadaß / a wyſokich rzeczy chwataß / przyidzie czas 
ze niczym nie bedzieß / 3 ziemies poßedt / y w ziemie fie obrociß. 

gośie fa Przodkowie napy vrodʒeni / iaͤkoby nigdy nie byli. Przetoz 
tto madrosẽi boftác moze / przyimiz ia / à naͤucz (ie iey / bot ona ieſt 
farb drogi a nieprzeplaͤcony: Az mátego citowieka czyni wielkie⸗ 
go / z vbo giego bogaͤtego / 5 pofpolitego wlaſne go. Bo ieśliże kto 
ciá eieleſney nie ma / przez madrosẽ od wielu innych Schon bywa / y 
wielefroć vrʒedy y ſpraͤwy taͤki prʒyimuie. Przetoz blogoſtaͤwiony 

czlowiek ktory ma drosẽ naydzie / tylko ia czei / á cytáiac nauchyß 
fie, — Bo kto dobrze Gyta/ 3 Bogiem rozmówia/ y przez 
czeſte czytanie człowiek madry bywa. 


SÉ AR AA 
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84 ; z 
toti. a Wezlowa⸗ 
` mé Powiesct. 


% ktorych fa polozone Powieśći Cefargo%0 , Kro- 
low, K,siazat , Hetmanom, Senatorow, y 
inßych Przelożonych, 


dE Si i 
v E VLIVS Cefars Rzymſti / gdy vas 
EN uA niesnácánte cheiat fie przewieść przez 
SUI 732 motze/ a nawólność tak wielka poź 
Ka S DAS witäls / żefie y (am Styrman bátso 
E w^ był fiewożyf: ré do niego rzekl: Nie 
lekay fie] Ceſaͤrza wiezieß. 

M iedney bitwie obaczywßy Chorazego iedney 
roty / ze iuz poczal rel podawac / ochwyci go y na 
zad odetagnal: d vkazawßy mu buffy nieprzyiaciel⸗ 
ſkie / rzekt: A dokad chceßr ondziec fo ci / z ktorymiſmy 
bitwe (toczyli. 

Gdy fie przy ſtole wßezela gadkaͤ: iaͤkaby Smierc 
bylá naylekczeyßa: Julius powiedzial:iz naylekezey⸗ 
ßa ieſt nieſpodziewaͤna. Ktora go tez nie minela. Bo 
go zdraͤda Rzymiaͤnie przednieyBy/ ſpiknawßy fie nan o to / ze ſam 
tylko paͤnowaͤc cheial / y Monaͤrcha bet zoſtal / w Senacie zaͤbili / zaͤ⸗ 
dawßy mu ran przez 23 Rzymianie bowiem co rok dwu Rzoadzcow 
ktorzy wßytkim Paͤnſtwem rzadzili / z posrzodku siebie obieraͤli / Fon 
rychz wand Conlules, à Monaͤrchy nad foba mieć iut 


— 
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VGVSTVS Cefarz/ gdy mu przyniesiono té 
nowine / ze Herod Krol Syoowfti wßytkie dzia⸗ 
tti mate w Syriey / Gutátac ILE Zz vs A Pana nowo⸗ 
naͤrodzonego / pomordowal: miedzy ktorymi y (Wez 
mu włafnemu ſynowi nie zfolgowal. Tab na to 
rzekl: Lepiey tato rzecza być wieprzem Herodowym 
niżlifynem, 9 Bo Berod był Sydem⸗ á Sydowie Świnie 
ny nie iadaͤig · : AU % 
Tenże / gdy iednego młodzieńca niechciał cierpieć 
w obosiedla tego zlych ſpraw / y kazal mu precz: o on 
pokornie prosit / aby mu tey zelzywości nie czynił : 
powiáoáiac / ze mu ſie trudno na oczy Oycowi vka⸗ 
zac / z ta nowina: taͤk do niego rzekt: Nieto: gdy eie 
beda pytae / ezemus ziechal: powiedz / zem fie ia tobie 
niepodobal. e : 
YftygawBy iednego 3otniersá ze fie 5 tao nazbyt 
przechwalal / i$ mial Bram na cácle od vderzenia ka⸗ 
mieniem: tak mu przycial: Drugi raz goyć Dé traͤfi 
véietác 5 bitwy / pilo ſie ſtrzez abyś fie nie ogladal 
ad. b Sc * 
ma mu dano ande / iz ſie ieden slächeic Rzymſki 
tak bátso byt zaͤdluzyl / ze po tego smierci tát fie Gin: 
gow wiele naͤlaͤzto / ze wßytek iego ſprzet musiano 
ſprzedaͤe / aͤdlugi pläcic : roſkazal fobie z tego rzeczy 
kupie koldre. Cemu goy fie wßyſcy dziwowaͤli / rzekl 
Ceſarʒ: Daycie poloysbárso mi ieſt potrzebna do fy 
piània: ponieważ on mogł na niey ſypiaͤc / choć mial 
4E wiele diugow. 
tak wiele ding e di Długi 
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sbiugi/ ſen wdzieczny czeſto przerywaͤig / 
4 czlowiekowi doſypiac nie daig. 

Tenże goy iachat z woyny z wielkim tryumfem / 
zaͤßedl mu né ſpotkaͤnie ieden chudy paͤcholek / nioſac 
3 (obo Kruka / ktory nauczony bedac / tál pozdrowit 
Ceſarzaͤwiezdzaiacego do miaſta: Aue Caefar victor, 
Imperator, v, i. Witay Ceſaͤrzu naß Paͤnie / Niezwy⸗ 
eiezony Hetmaͤnie. Temu 30żtwiwfy fie Auguftus, 
kazal iy drogo zaplaͤcie. Tatze y Dépuge y Sroke / 
toz wymowie vmieiace / przeplactt. To obaczy⸗ 
wßy ieden ßwiec vbogi / vſaͤdzit ſte tez na to/aby kru⸗ 
ka taͤkiegoz pozorawiónia naͤuczyl. A iz nie rychto fie 
w to ptak wlamaͤe mogl / czefto przy onych ſtowiech 
on to ßwiec y te mawial: Oho / y praca y naklad 
wniwecz. A gdy / choć nierychto / nawykt ptak one 
go poʒdrawiaͤnia / vkazal fie z nim Ceſarzowi / y po⸗ 
zdrowil ptak Ceſarzaͤ. Naͤ co Ceſarz powiedgiat: 
Doſye mam w oomu takich pozdrawiaͤczow. YD tym 
y támte ſtowa voytseH pta: Oho / y praca y naklad 
wniwecz. Co pſtyßawßy Ceſarz / kazal go baͤrzo 
drogo zaͤplacic. f : 

Ten Cefats mist Corte Julia: Etorey iż przed cz a⸗ 
fan w glowie poczeły fie vkazowat wiofy siwe / ka⸗ 
3ńłó ie wiec fobie né połolu wyrywaͤc. Crófito ſie / ze 
ich spend Auguſtus / d ony pielę one wloſy: y nic nie 


Geff z razu. Potym w rozmowie przytoczyl ſtaͤrosc: 


y pytal corki ſwey / coby voolátá za laͤty / dy ślwa być 


, żytyfa: Gdy oná rzekla: że wolaͤlabych być siwa. 


Anguftus 
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Auguſtus rzekl: A na coż Déif tym Dániam 1 25 
wac fobie wloſp / aby cie przed czaſem vaynily Ya 
q Soavonó ſie to trzyma bialychglow / de PASI E 
orent et zaͤwſfe mio demi aby fie zdaly / vsiluia: 
o mu Feancnzoroie oátowált koßtowny laͤn⸗ 
cud) złoty: Dolaͤbella Blächcic Rzymſti bärzo fie on 
przymawiał: A potym y znacznie on prosit | óby mu 
go daͤrowal. Na to Auguſtus: 1 e 
; Dr? Dieniec Mieyſki o Rzymian by jv 

3 8 á dicito gaͤlezia Cie er 
ny: Sas obośniy y tryumfowy wieniec bywał Zeit, 3 4 Y : Ge 
bella na woynóc nie bywał/ dla tego mu Ceſarz rosa: Mi 
złotego: śle go poczćił zacnym vpomintiem/ "o Auguste SSC 

Gdy fie 34 ieonym Fraͤncuzem do Aug zona 
iego przyczyniała / aby go przypuscit do wo BH 
Raymfeich: niechciał tego vez ynie zadno tet tyle 
ko od wßelaͤkich pooáttow wolnym go aiu : mo⸗ 
wiac: Wole áby ffárbu mego dochodow vby [niże 
liby zacnose miaͤſta Rzymfkiego vo lerfie powazenie 

zyść mia la. 5 : 
P Feſarz Auguſtus nie był Pan powazny: By go 
kto na veżte prosil/ żadnym nie pogatozał, Kan o 
fie tedy / ze byl na vegcie v Polliond Q5. uet m 
5 trefunku czelaͤdnik niewolny goſpodaͤrſki 2 Í 1 
nice kryßtalowaꝛktorego goſpodarz pod 830 y 
vor3ticté do ſadzawki miedzy okrutne ryby AFureny: 
Obaczywky chtopiec iz nie dart / SE P neg 
Ceſarzowi / proß ac óby inátBa smiercis by he er 
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Cżym obrußywßy ſie Ceſarz | roſkazal wßytko na⸗ 
cżynie Kryßtalowe potluc / y do ſadzawki wrzucić 
miaſto onego chlopca / a onego na wola puscic. A 
Polliona tat᷑ zgromił; Gożie Ceſarz ieſt ſwa oſoba: 
tam nie tylko nie ma bye trócony cztowiek / aͤle dni zaͤ⸗ 

ſmucony. BL Jeſt dzis niemáto tótich Pollionow / ktorzy 34 
Ida Hklenice chlopieta five mec ia : trzebaby né nie Auguſtaͤ. iae 
racci (it godzi / ale bez okrucienſtwa. 

> Tiberiowi gdy baͤrzo obciażał w pifaniu ſwym / 
iz zle o Ceſarzu mowig / tak odpiſal: Za ſtowa bróć 

ſie nie potrzeba: Doſye nam na tym / ze nam żaden żle 

yme mie moze. g By naywietßy bet / przymowet żaden 

prożen być nie może, O co prożno fiefrajować : táciey tego ſtrzec / 

abychmy prsyciyny nie dawaͤli / ku mowieniu zle o nas. Pommnięc też 

naͤ ono / ze Conſcia mens recti, fame mendacia rider. 


Tenże mawial / iz nic tak dalece nie Gpect dobrego 
Hetmaͤnaͤ / iaͤko Skwaͤpliwose a Vpor. 


TIBE RIVS Ceſarz tat o ſobie ſkromnie rozu⸗ 
mial: ze gdy go ieden naͤzwal Paͤnem / baͤrzo to od 
niego niewdziecznie przyial / mowiąc: Nie zowze 
mie tak drugi vas ku mey zelzywosci. 

Gdy o nim niektorzy Sie mowili y paͤſquiluße pi⸗ 
ſaͤli / pobudzaͤli go do tego przyiaciele / aby ſie tego 
mscil: Ale on tat naͤ to odpowiedzial: W wolney 
Rzeczypoſp: trzeba tego / aby też był iezyk wolny. 

Tegoż gdy Staͤroſtowie naͤmawiaͤli / aby wietßy 
podaͤtek na fioe poddane włożył / nie dal fobie pete 
ſwadowaͤe / mowiac : Naͤ dobrego Dá[tersá Gong 

ſtrzyc 
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firzy03 z owiec weine] nie z ſtury ich Tupic, 
Dawnoc iuʒ vrzednicy ráofi chlopkow łupią ż 
Alec fie ſwym lupieſtwem niebaͤ nie dokupig . 


O THOvmieräisc ſynoweaͤ ſwego tat vpominal: 
Miey to 36 oſtaͤteczny vpominek ode mnie: Ani zgo⸗ 
14 tego zaͤpominay / aͤni też naͤzbyt na to paͤmietay / 
żeś miał Stryia Ceſarzaͤ. « Drudsy tylko k woli temu/ 
ze zacne powinne maig ábo mieli / buczno fobie poczynńia/ y táf po⸗ 
tym do nedze przychodzą t. Orudzy ʒaͤs nic naͤ to nicobáig / y ftanu 
ſwego nie przeſtrzegaͤig. Ale nalepiey wßytko vo miare, 


Tirvs VESPASIANVS gy ur ie 
rzyiaciele nie pochwalaͤli: 13 zadnemu goy pro⸗ 
Ge odmawiat / élesátas OŚĆ obiecowal/ choc zv⸗ 
ßczerbkiem (Eárbu ſwego: tak im na to powiedzial: 
Inaczey mi (le czynie nie godzi / Bo nie k rzeczy / aͤby 
ro bywßy v Ceſaͤrzaͤ / mial od niego 3 ſmutna twa⸗ 
odchodzic. i o 
DOS eR onte ras przy wieczerzy / de tego 
dniaͤ nie nikomu nie daͤrowal: täkrzell : Maͤrniem 
dzien dzis ieyßy ſtraͤeil: zem dzis nic nikomu nie dal. 
Gdy fie dwaͤy Paͤnowie nan rg? zbić go / 
á dowodnie fie to na nie pokazaͤlo / Ceſarz Weſpaͤzi⸗ 
an / dawßy im po mieczu / (am vsiadl miedzy niemi / 
mowiac do nich / aby to wykonali / co byli w głowie 
ſwey vraͤdzili. A gdy fie oni ſtrwozyli / y rece od (irda 
chu opuscili / rzekl im i A d n IRCH 
zeyzrzenia Bożego bywa daͤne: a pr : 
P MAM esego oy M tych 
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tych) ktorzy ſie o nie kußs / iakoby go doſtapic: aͤlbo 
doſtapiwßy / żeby go nie vtraͤeic. 


TRAIAN Vs Cats miat z razu Staroſty y 
Poborce wielkie lupiezce:taͤk iz goste czuli o ludziach 
maͤietnych / potwarzy przyſtaͤwiwßy / z maͤletnosci ich 
lupili : To goy fie domioſto Cefátsá/sátas pohaͤmo⸗ 
wal takie lupieſtwo / mowiąc: Skarb teft ako lez 
dziona: bo gdy ona roscie / ſchna inne cz lonki:gdy tes 
ftatb Paͤnſti bogaͤcleie / nißezeia poobánt, q Row 
miał śląchetny Pan / i$ to baͤrzo nieſpraͤwiedliwa: tół nópebnióć 
farb/ żeby v poddaͤnych uczynić puſtki. 

Gdy mu to prsytactele gaͤnili / i$ nie przeſtrzegaͤiac 
máteffatit ſwego / do kaͤzdego był przychylny/ tak im 
powiedzial: Przyſtoyna rzecz ieſt / abym ſie tak ſtaͤ⸗ 
wil priwatom / beooc Cefátsem: iakiegobym ſobie 
zyczyl Ceſaͤrza / gdybych był priwatem. 


A DR.IANV S Ceſarz ſobaczywßy iednego cááfü 
niewolnego cdeladnika ſwego / przechadzaͤiacego (ie 3 
dwiemaͤ Senatory:poflal ſtuge / aͤby mu dal vo gebe 
y teffowápowteosiat: Nie mießay fie miedzy te / kto⸗ 
rych ießcze niewolnikiem bye mozeß. q poſpolieie gdy 
chlopa wezmą do dwooru / tedy chce być rowien slaͤcheicowi 1. à ite 
fice tácy naywiecey cheg przewobjić. A pewnie: Afperius mife- 
ro nihil efft, cum furgit in altum, Dobrze tedy ſtarzy czynili / ze gdy 
chlopy five do poflug dwornych obrácáli / dawfy im futnie oche⸗ 
Yd DS . ff 5 do nich prsyByvoac kazaͤli / aͤby 
hlop paͤmietal ze ieſt chlopem. Nie pro} 1 a 
wi grzede / aͤ on wieze éen? VV 

Raz gdy 
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Ra; gdy wßytek lud ná igczyftóch 3 wielkim krzy⸗ 
kiem tego fie domagat / aby iednego Woznics wolno⸗ 
śćię daͤrowat: táfi im dat reſpons przez Cedule: J5 
to nie ſtußna o co proßs : Bo gdzieby nie ſwego nie 
wolnika naͤwolnosc puácit/ wielkaby fie w tey mie- 
rze krzywdaͤ dziaͤla iego Panu / om ieſt. 
Prosit go o iedne csecá nieiaͤkt cziowieł tuż siwy: 
à nie otrzymawßy / dat fobie czarno wloſy vfaͤrbo⸗ 
wäc: y znowu ptośli o tez rzecz. Ceſarz obaczywßy 
iż nań Bruto ßedt / Gei iemu: Drosno mie prosiß / 
so Bátem tuż odmowil tego Oycowitwemu. 


A NTONIVS Ceſarz miał ten obyczay / że ani 
domowych / śni woiennych (praw nie ooprówował 
bez porady ludzi madrych / y mawial wiec: Przyſtoy⸗ 
niey mnie trzymaͤc fie ady wielu ludzi rozſodnych: 
nizliby ich taͤk wiele mialo przeſtaͤwaͤe na zdaͤnin 
mnie iednego. ; BR 
Zona tego Cefátsá imieniem Fauſtina nie prawie 
bylá pewna : przeto wiedli go przyiaciele do tego / aͤ⸗ 
by (ies nia rozwioołsóle on im naͤ to powieosial: Je⸗ 
sli zone opuscimy / tedy y poſag wrocie musimy. 
q Prze poſag rozumieige Paͤnſtwo BzymfFie. 


P ESCENIVS Gtároftom ſwym naͤznaͤczyt bei 
pewne iurgielty / aby nie daͤrli poddaͤnych / á fprávoies 
oliwie ſadzili / mowiac: Seddia nie ma ént braͤc / ani 
daͤwaͤc. q Dobrze to vpaͤtrowal: Ale dzis YOrseby Fupuiat 


6 co na nie wydadza / tego potym z pilnos ein wetuig 1 Se fie te Y 
My ono 
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ono naͤyduie / o czym piße Poetaͤ. Prepertius lib. 3. 
Auro pulſa fides, auro venalta tura, 
Aurum lex fequitur, mox fine lege pudor. 


ALEXANDER Ceſarz tak byt hoyny / iż niko⸗ 
m3 nie odmowil / gdy kto o co prosit. A temu ktory 
ni ocż nie prosit / taͤk mawial: Czemu mie niocꝭ nie 
prosiß / abo chceß Żebym bel twoim ołużnikiem z 

Czaͤſu rußenta / goy Eto z woyſka ſtapit Do cáytey 
maͤietnosci à pᷣkode vczynit / takiego kazal kiymi bicz 
à iesliby ita zacna ofobá bylaͤ / tedy ſrodze gromit / 
mowiac: Czegobys nie rad widzial w fivey maͤie⸗ 
tnosci / tego w cudzey nie czyń, 

Tenze Ceſarz zaͤwzdy tego poſtrzegal / aby Zolnie⸗ 
Dom pieniedzy nie zaͤtrzymawano / y mawiał wiec: 
Solnierz niedba niocż/ gdy dobrze odziany / vzbroio⸗ 
ny / chleb ma / 4 do tego kope w mießku. q Solnierz im 
doſtaͤtnieyßy / tym ieſt czuynieyßy : Ale golotá / ktorego nedzaͤ gry⸗ 
zie / nie wiele naͤbiie. 

N ieiakiego Wetroniuſa / ktory zwykt był wielkie 
podaͤrki brác/ obiecuigc kazdemu silaͤ v Ceſaͤrza wyż 
praͤwic / a zqaͤwße Hamat:goy fie to nan pokazaͤlo / to; 
(tasal vpala vwiazaͤc y kurzye poden / a Podwoyſkie⸗ 
mu w te ſtowaͤ wolaͤc: Oto dymem tego karza / kttory 
ludziom przedawal dymy. J Nala zloby fie y dzis po 
cjeści takich Wetroniuſow : gdyby ich tat karano / iát'o ten (re 
ſarz + pewnie nie iedenby kaͤßlat w dymie, 

Powinne ſwe / ktorzy iedno byli z li / karal: á iesliby 
byli takowi / ze tuż wyßliz opieki / a przedsie zli A 

tat 
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takich ʒnaͤe niecheial / mowiac: Milßa mi ieſt R. P. 
nizli Brent y przyiactele. 


ÄVRELIANVS gdy do Thynny miaͤſta przy⸗ 
iechat / a zaͤmkniono przed nim brany / był gniewem 
porußony niemaͤlym / y rzekl: Pſa w tym mieście zy⸗ 
wego nie zoſtaͤwie. To vſtyßawßy zolnierze / byli 
bát3o tey przygodzie raͤdzi / ſpodziewaͤlac fie niemaͤ⸗ 
dey korzysci. W tym ieden miegcżónin onego miaͤſtaͤ / 
nieiaki Heradamon / boiac fie áby tam yz drugimi nie 
zginal / przedal fie do Ceſarza y miaͤſto 30.4051. Ce⸗ 
ſarz wziawßy miaͤſto w fo moc / onego zmiennika / 
jako zdrayce Oyezyzny na gaͤrdle oral, A gdy fie 
zolnierze domagali / aby wedlug obietnice ſwey / miaͤ⸗ 
(to na lup podal: tak im odpowiedzial: Dobrze / obie⸗ 
calem pfä nie zoſtaͤwie w tym miescie / wiec pobycie 
kie pſy. 
Kies Wise ſtußna zaplaͤte obmicrsyt * 
X zbytnią chciwość zo lnierzoro ośmierzył, <A 

Tenże Ceſarz tak ſrodze nie rad votostal krzywd / 
ftoreby fie ludziom od zolmierzow dzialy / ze do tego / 
ftotego był w woyficse ná mieyfcu ſwym zoſtaͤwit / 
tak napiſal: Jesli miluieß zdrowie ſwe / nie day ſwey 
woli żołnierzom : niech zaden nie woyostera nikomu 
nicꝛaͤni kokoßy / aͤni owce/ ani s winnice iaͤgod /ꝛc. niech 
ſie nie tykaͤia. J Wiedzial ſnads Cefarz / ze sila takich w 
weyſtu / o iaͤrich mápifot Poet: Lucanus Db. 10. 

Nulla fides pietasq; viris, quí caftra fequuntur, 


Ui iy PHILIP 
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PHILIP Krol macedonfti / Otiec Alexandrow / 
gdy pod fie poobrt Paͤnſtwa Greckie / raͤdzili mu nie⸗ 
ktorzy / aby miaſta opatrzyl zolnierzem / żeby znowu 
nie ooftepomály: tak nd to czeki : Dole aby mie dlu⸗ 
go dobrym zwaͤli / nizli ná krotki czas Paͤnem. 

Jeden 3 iegoz poddaͤnych zwykt był zle mowie o 
nim: ktorego aby ſtaral wygnaͤniem / tóozono Kro⸗ 
lowi. Leg on niechciał tego vcżynić: ć gdy go pytáz 
no o przyczyne tego:powiedzial: Dla tego niechce go 
wyganiac / aby tulaͤiac ſie y tám y ſaͤm / żle o mnie nie 
mowil. 

Dwaͤy pácbolcy obá niepewni / pozwaͤli Ge przed 
foo Filipa Acolá: Krol zrozumiawßy ich kauze / táz 
ki dekret veáynitz Jednego ſkaͤzuie naͤ wygnaͤnie a 
drugi zé nim niech goni. | 

Gdy fie cheial Łuśić o ieden Zamek bárso mocny/ a 
Epiegowiedawäli mu ſpraͤwe / ze ieſt same niedoby⸗ 
ty: tak rzekl: Wzdy ieſtli iaki przyſtep / aby mogł 36- 
prowaͤdzie taͤk wiele złota / tato wiele osiel zanieść 
móżeż g Dóiąc znać / iz nie maͤß nic tá& mocnego : czegoby 
złoto nie zwoiowaͤlo. Mato y Horatius pific o tym bárso nadobnie. 
Horatius li. carmin. 3. Ode 16. \ 

Aurum per medios ire fatellites, 
Et perrumpere amat caftra potentius 
Ferro. Ta... 
Sloto ſnadnie przez huffy przebiia fe haͤrde: 
N butsy oboz mocniey niz 3eláso twaͤrde. 


ALEXANDER Źrol tacedonſti/badac ießcze 
mlodym 
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mlodym / gdy mu Ociec rzekt: Żeby też naͤ graͤch De 
lympfkich zawod 3 kim biezal: taͤk odpowiedz tal: 
Vcʒynitbym to / gdyby mi ßlo o wygraͤna z Krolmi. 

Tenze / gdy Oeiec iego Filip bedac raͤniony nd 
woynie / naͤchramowal / y dla tego fie do ludzi wyniść 
wſtydzit / tak rzekt Oycowi: Nic to Oycze / przeds ie 
ty vkaz (ie ludziom / bo taͤk chodzac / tym lepiey bedzieß 
pomniał ná (me meſtwo. 

Tegoż Alexaͤndraͤ / goy nieiaͤlt Perillus Prosit o 
zaͤpomozenie / aby mogł corki ſwe zaͤmaz wydaͤe: toz 
ſkazal mu daͤc piecdzies iat Cólentow. A gdy Peril⸗ 
lue tzefl : Sitaͤ to nó mie / oofyć bedzie y dziestaciu. 
Alexander powiedzial mp ` Tobie to doſye taͤk wiele 
wziac: ale mnie nie doſyc tak malo dat. 

Ana raͤrchowi Filozofowt roſfkazat tak wiele daͤc / 
iaͤkoby wiele cheial: A gdy pooftárbi donioſt to do 
niego / ze o wielka ſumme prost / to ieſt / oſto Cálenz 
tow t fasal dat: mowiac: Dobrze czyni / iz wie / ze ma 
takiego przyiaciela / ktory mu tát wiele Däc y cbce y 
moze. 

Jeden Pan choc miał Samek na ſtale praͤwie niez 
dobyty / dobrowolnie fie poddal Alexandrowi: On 
tez nie tylko iy przy tego maͤietnosci zoſtawil / ale ieß⸗ 
Ge naͤd to mu przydal: mowiac: 50a mi ſie / ze to nie 
glupi cio wiel / ze wolal fie ſwego zdrowia zwierzyć 
dobremu meżowi : nizli obronnemu mieyſcu. 

(Doy fie dowiedzial ná iednego / ze go nie dobrze 
wſpominal / nic wiecey nie rzekł iedno to: Krolewſta 

to rzecz 
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to rzecz dobrze Gent á przeośle ste prsymowtt dier z 
piec. | 
Tenze fpytány bedac / gdzieby chował five ſtaͤrby: 
powiedz iat / i$ v Dusytattot. > q- Dotásuiac / i to nay⸗ 


, 


pewnieyßy fFarby ktory sáflábomy v prsylaciol / dóruiacih. ` Bo 
czafu potrzeby / iaͤko fwoie v nich bierzemy. ` © czym też baͤrzo oſo⸗ 
bliwienópifat M artialu lib. $, Epigramma, 
Extra fortunam e(t, quicquid donatur amicis: 
Quas dederis, folas femper habebis opes, 


Kiedy fFárgi iaͤkiey ſtuchat / zqaͤbzdy iedno vcho zaͤ⸗ 
tulil; á goy pytano czemuby to czynitꝛte dal przyczy: 
ne: Drugie / pry / vcho zaͤchowuie ſtronie obwinioney. 

Ariſtoteleſa Filozofa miał w wielkim powazeniu / 
o ktorym taͤk mawial: Niemnieiem powinien Præ⸗ 
ceptorowi ſwemu / iedno iaͤko Oycowi: Bo od Oycaͤ 
mam zywot / à od Ariſtoteleſa to mam / ze dobrze Ze, 

wot prowaͤdzie moge. 

Gdy miał w poimóniu corki Krola Perſtiego / 
pónny barzo sliezne / niechcial né ich pielność paͤtrzyc 
ymowil: Trzebaͤ mi tego pilnie poftrzegäc| abym 
zwytiezywßy taͤk wiele zacnych mezow / nie byt zwy⸗ 
éte3ony od bialychglow. 

Gdy mu przynies iono ßkaͤtule tóło/ nad ktora nic 
koßtownieyßego nie naͤleztono w farbie Krola Da; 
riuſa / y pytano / do czegoby ia obrocic kaʒal: tzetl: 
Mym zdaͤniem naylepiey w niey chowaͤc Pólegi Ho⸗ 
merowe. N Daͤiac znaͤe / iz naͤuki y piſmaͤ ludzi vczonych / más 
ig być w wielkiey wadze, 

Gdy baͤrzo wielkie woyſto położyło fie koßem / nie 

opodal 
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opodal obozu Alexandre Krola / chcac z trim bitw⸗ 
ftoczyć. Paͤrmenio Hetman iego widzac niezliczona 
rzecz huffow nieprzyiacielſkich / raͤdzit Krolowi / zeby 
naͤ nie w nocy vderzyc: bo inaͤczey / pry / naga prze⸗ 
grana. Ale Alexander nie dal fobie perſwaͤdowat / 
mowiac: Jam nie zwykt tróść zwycteſtwaͤ. q Sewßfe 
vczeiwßßa rzecz y 3 nieprʒyiacielem aperto Marte ciynic/nis itutq, 

D dawnych Pogan ten byl obyczay / ze ludziom ve 
cjonym abo walecznym ze, na paͤmiatke ich 3 miedzi 
aͤboz inßey maͤteriey obrazy ſtaͤwiali. Taͤki obras 
byt y Achillefow : do ktorego iechawßy Alexander / 
przyozdobil go wiencaͤmi / mowi ac: Tozes ty Bcześliź 
wy Achilles ie / ktorys za zywota mial tak oſobliwe⸗ 
po Prʒyiaciela Patrokla / a po ześciu tak znaͤmienite⸗ 
go Poete Homera / ktory opiſuie dzielnosc twoie. 
Sprawy lubztie by były nay zacnieyße / wnet 3 paͤmieci ludzkiey 
wywietrzeia / iesli ich piſma luośi vczonych nie podepra. Jaͤkoz Ede 
30y to prsysnác musi: ze zadney wiadomości o nych nie mamy t 
icono o tych / o ktorych Abo Poetowie / aͤbo Siſtorikowie / Abo inni 
śutorowie Pol, Chociaż to pewna / ze y przed Somerem C náb Etos 
tego dawnieyßego Poety nie matmy ) bylo niemálo ludzi meżnych y 
dobrych: Kecz iż nikt o nich nie piſat / ich (favó sátos s mimi do gros 
bu wſtapita. Jóto nadobnie piffe Joeetá Horat, Carm. li. . Ode 9. 

Vixere fortes ante Agamemnona 
Multi, ſed omnes illachrymabiles 
Vrgentur, ignotig; longa 
Nocte, carent quia vate fuo, T, 1. 
Było y przedtym mejnych dość przed Groidńfkiemi 
Czaͤſy / ale bez ſtawy voflytcy leżą w ziemi: 
N nic o nich niewiemyꝛ bo ſa zanurzeni i; 
W tiemney nocytiż w Fóiegóch nie fa náfesient, Msóraz 
cu R: taͤmze 
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"rómje mowi: Paulum ſepultæ diftat inertiæ cælata virtus. 
To ieſt: Mato ſie wiec vmyka cos od nikczentnośći 
Godnose/gdy zaͤgrzebionaͤ ieſt w niewiódomośći. 
O Paͤtroklu iakim był prʒyiacielem Achilleſowi / maß wyißey w 
Asiegaͤch 1. fol. 1. a : 
Goy mu doſye dlugi liſt oddano od Antipatra / w 
ktorym éilá nieforemnych rzeczy naͤpiſal na maͤtke A⸗ 
lexandroweꝛ Alexander taͤk czeki : Zda mi (ie iz nież 
wie tego Antipater: ze iedna lzaͤmaͤtezyna / wiele li; 
ſtow zmaͤzaͤe może. Dobrze mowia naͤßy Polaͤnie. Nie 
klaͤds pálcá miedzy drzwi. „A 
es Goycdjáfuieonego Darius Krol Perfki pofłał 
do Alexandra pofly ſwe po dan Etora przed tym naͤ kaͤdy rok od 
Philippa Arola bierat / ktorym to Alexander odpowiedział / mo⸗ 
wisc: Pmaͤrlaͤc iu Kokoß ktora Daͤriuſo wi złote iáycá nioſta. 
Dnić iednego przygodzilo fie ze zaden do Alexaͤndraͤ nie przyßßedi 
daͤrow prosić / rzekl: Tego dnia nie liche w inne oni parowania 
ſwego / bom tego oniá zadnemu fwey ſwobody nie vkazal. Jedne⸗ 
mu ftusebnitowwi rzekl / ktory go nigdy w niczym nie wyſtrzegal Ant 
Tarot : Nie goosit mi ſie ſtuzbaͤ twoia : a on pytał Com ? rzekl ies 
mu: widziales zem cyłowiet/ d przetoż niepodobno / aͤbych kiedy w 
cʒym nie bla ddil / tedy ieslis przez tafowy czas na mnie ktorey waͤdy 
kiedy nie obaczyl / redys bárso glupi / à icéli obaczywfßßy / taͤues: byłeś 
mym zdraycg/y iaͤwnym pochlebeg. 
AN TIGONVS I. Krol Macedonſti / goy fie 
temu dziwowaͤli wßyſcy: ze zoſtawßy Krolem 
byl przyſrozßym: a zſtaͤrzawßy ſie / byl wielkiey vs 
kladnosci: tak nó to powiedzial: YD on czas mi bylo 
trsebá Kroleſtwoa: aͤ teraz ſtawy y zyczliwosci. 
Powſtawßy vas 5 bátso cießkiey choroby / tak Gett: 
Nie nagorzey fie zemna fbóto : Bo mie choroba "n 
mniala 


Asiegt Wtore. bg 
mniaͤlaͤ / ábym fie w pycbe nie podnosil / poniewazem 
elt smiertelny. ꝗ Nie tóżdy Pan vmie to vtvaiyé v siebie / 
ze ieſt śmiertelny z przeto wiele ich haͤrdzie fie obożBym ſtaͤwia / iaͤro⸗ 
by nie rotono 3 innymi śmierci podlegli. Sáponmicli ſnadz co me» 
wi Poeta : Horat, Odart lib, I. Ode 4, 

allida mors æquo pulſat pede pauperum tabernas 
Regumq; turres, T l. 

Sórowno prówie śmierć w półac bogáty 
Noga ſwa traca / iaͤr vo vbogie chaͤty. 

Jednego c3áfu zimie voftasat obos przenieść rà táz 
kie mieyfce gdzie bylo trudno o potrzeby: Co iz nie 
k myśli bylo zotnierzom / teli nan mruczece / niewiedzac 
óby tu był w namtecie: On to vſtyßawßy / podnioſt 
ſtrzydlaͤnamiotu / y rzekl do nich: Plaͤkaͤe wam prziy⸗ 
dz te / iesli nie odeydziecie daͤley mowie żle o mnie. 

Ariſtodemowi / ktory był ſynem iednego kuchaͤrzaͤ / 
á potym 3á ßczesciem przyßedl do takiey goonoáci / 
ze też w poczet przyiaciol Rrolewſkich byt polic$os 
ny: goy go wiodl do tego / áby viol obrofu/ a ściśley 
żył: tat powiedzial: Stowaͤ twoie / Ariſtodemie / 
polewka pachng. g Pokazuigc to / je fie nie zwiedzie wielkie⸗ 
mu Dänn zyć Sciſtoz aͤle raͤczey Kuchaͤrzowi: A temu / i33 tófa ſwa 
radg Ariſtodemus wiecey ſie na to ogladat / z iar iego Wyca fam poe 
ßedl: niz na to/ przy iatim fre Pónu bówił. Jeſt y dzis przy dwo⸗ 


rzech tótih Ariſtodemow nie maͤlo: trzebóby nd nie Antigona. 


Gdy Athencz yey niewolnikaͤ iego / chcac mu fie 
tym przyſtußye / przyieli zé obywaͤtela / na to Antigo⸗ 
nus tá powiedzial: Nie życzytbym tego Dánom A⸗ 
thenianom / aby ieden z nich byl ode mnie vsieez ony 
biczem. ` q Bo niewolnik a (wego wolno było wysiec. 

N 2 Tenze 


joo Krotkich Powieści 
Tenze Krol obaczywßy / iz ſyn iego / z tymi ktorych 
mial pod (o moca ſrogo fie obchodz il: taͤk go vpo⸗ 
minal. Synu / ábo tego niewieß / ze naͤße paͤnowaͤ⸗ 
nie ieſt swietna niewola. q Opótrowat Pan madry / i 
w wolnym Paͤnſtwie / nierowno pozytecznieyßa Pamec iu / ſpoſabiaͤc 
fobie ánimupfc ludzkie vktlaͤdnosc ig: nili ie od siebie odtracaͤc ſuro⸗ 
WoŚCITe 
ANTIGONVS II. goy miat bitwe ffocżyć 3 
woyſki Krola Ptolemeuſa / ktorego na ten czas w 
woyftu niebyło : odwodzili go niektorzy od tego / 
przekladaͤiac mu to / i$ wiecey Okretow 3 zolnierzmi 
było 3 przeciwney ſtrony niż 3 ego. Ale on tak ich od⸗ 
praͤwit / nie przeſtatac naͤ ich perſwaͤziey: A to zaͤ wie⸗ 
le okretow raͤchuiecie / ze ia tu ſam ieſtem ſwa bytno⸗ 
Sela ptzy ſwym zolnierſtwie? 4 Daiac znaͤe / iz sila na 
tym nalezy / gy ſwa ofoba Krol ieſt przytomny na woynie. 
Tenze gdy Zeno ZBeOł 3 tego s wiaͤta / ktorego on 
naywiecey miedzy inemi Filozofy powazal / taͤk czeſto 
mawial: Juzem poſtradal Theatrum ſpraw moich. 
A to dla tego / ze ten ieden ſtal mu zé wiele tyśiecy lud i: Bo 
wßytkie ſwe ſpraͤwy / nó iego ſaͤmego rozſadek przypußczal. Jako} 
Foniccinie wiecey trzebaͤ powazaͤc zdaͤnie iednego madrego / nůli wie 
lu malo rozſadnych. Coy Plaͤto on zacny Filozof twierdzi temi (Toe 
wy: Nie trzebaͤ fie nam na to tát daͤlece ogladat / co o nas mnoſtwo 
ludzi mowi: le na to / co ieden ten / ktory vmie dobrze rozſadzie rzecz: 
y nã to/co o nas mowi ſamaͤ prawdaͤ. 


CY Rs ſtaͤrgy Krol Perſti powiadal: Iz za⸗ 
den (te nie ma kaͤſac na Paͤuſtwo: chyba ten ktoryby 
we wßytkich enotaͤch celowal tych / nad ktorymi ma 
panowac. Ten 


Ksiegi Wtore. Loi 
Ten Krol Focbat (ie w czyſtosci / y dla tego nie rad 
fie widalz bialemigtowaͤmi: Gdy mu tedy nierátt 
Araſp perſwaͤdowat / aby fie 3 icona Pania wid al / 
powiaͤdaͤiac o niey / ze ieſt bialaglowa dziwnie na⸗ 
oobna: táf go odpraͤwil: Nowßem dla tey ſaͤmey 
przyczyny / iz ieſt nadobna / trzebaͤ ſie iey ſtrzec. Bo 
teśli raʒ maͤiac cas / vſtuchawßy twey raͤdy / naͤwie⸗ 
dze ta: moze to być potym / ze oná naͤmowi mie naͤ to / 
abym do niey vczeßczal: choc nie bedzie Goin pote 
mu / yz ona ſie zaͤbaͤwial / zaͤniechawßy ſpraw pos 
naebiyeb. q Dobrze ten pomnial naͤ to / co wiec mawiaͤig: 
mor animi arbitrio ſumitur, non ponitur. T. i. 
Pocʒat miłowóć na woli kaͤddego: 

Cecꝭ prseftác/ nie ieft vo mocy v Żadnego. 

Prʒytym miot też oto y ná ono/co mowi Ouidius Poetó/ Metam. lib. 2. 
v. 847. Non bene conueniunt, nec in vna fede morantur 
Maieſtas N amor. d'et D 
Saloty 3 paͤnowaͤniem rosna chodza drogę z 
Ani ſie na ſtolicy iedney 3gov$ié moga. 


GYRVS mlodßy / goy miał ość bitwe wólna 
nieprzyiacielowi / tśośit my ieden Pan / nieiaͤki Kle⸗ 
aͤrchus / by (fat nd beſpiecznym mieyſcu 34 huffaͤmi 
Maͤcedonſkimi / nie nácterátoc tám gdzie niebeſpiecz⸗ 
no. Na to tak powiedzial: Oſobliwie mi raͤdziß / 
abym / praͤgnac Kroleſtwaͤ pokaͤzowal to / ze fie tos 
lem być nie godze. 


X ER XE S Krol Perſti / cheae woyne podnieść 
przećiw Greciey / roſkazawßy sciagnac Dé woyſkom 
N 3 ſwym 


y02 Krotkich powieści 
fwym y woda y ladem / y obaczywßy iż praͤwie polaͤ 
okryt lud zolnierſki / y po brzegach y po morsu né ga⸗ 
lerach / pelno bylo ludu iego do boin / ktorego na on 
cds mial jy ooooo. to ieſt / po siedmnascie troć (to 
tysiecy:vcießyl fie poglooátac na one vooyftá: y przy 
piſawßy to ſobie / ze ba! ßedesliwym cz lowiekiem / 
maiac tát sia [uou pod ſobs / wnet począł plaͤkac. 
Artaͤbaͤnus iego ſtryt y ſprawea / zdziwiwßy ſie / ſrad 
by td pretka odmiaͤnaͤ byla / pytał przyczyny placzu. 
Tedy Krol powiedzial: DrsyBlo mi ná myśl / idto 
feft krotki żywot ludzki. Bo 3 tar niezliczonego mno⸗ 
ſtwaͤ ludu / ktore teraz widze / zaͤ fto lat nie bedzie ni ie⸗ 
dnego naͤswietie. g Sywot czlowieczyy krotkiy niepewnyꝛ 
tak i$ fobie y iutrá zaden obiecowóć nie może, Co nadobnie przypo» 
mina Poet. Anmeus Seneca Cordub, in Tragedijs, 

Nemo tam Díuos habuit ſauentes: 

Craſtinum vt pofsit ſibi polliceri, ` 


Ar! O XER.X E S Krol / gdy go iego Loʒni⸗ 
cży o iedne rzecz nieſtußna prosit / wyrozumia⸗ 


wfy iz go do tego przywiooło zoo oo Daͤrikow / ro⸗ 


ſtazal Podſtaͤrbiemu przyniest tat wiele / y oobat 
Z ożniczemu mowiąc: Wes ſobie te pieniadze. Bo to 
oddawßy tobie / nie bede bożym: śle gosiebym 
tómte rzecz vom / o ktoras prosil: koniecznie byl⸗ 
bym nieſpraͤwiedliwßy. 


PYRRVS Krol Epirotſti | goy go ſynowie py⸗ 


taͤli / ktoregoby 3 nich po ſobie cheial mieć ſucceſſorem 
na fro: 


Bśiegi Wtore. 103 
na Kroleſtwoꝛ tá powiedziat: Tego / ktory miedzy 
waͤmi bedzie miał miecz oſtrßy. 4 Daiac snác / iz na 
ſtolice Rrolewſka trzeba obieróć y Guynego y walecznego. d 

Tenze / goy iednego czaͤſu poſtuzylo mu ßezescie 
naͤ woynie / aͤ żołnierze go wychwalali / naͤzywaͤlac go 
Orlem: ſtkromnie o fobie roʒumieiac / tak czeki do nich: 
34 waßym powodem ieſtem Orlem. Bo laͤkoz im nie 
bye / poniewaz aͤrmaͤta waßa tak bywam podnoßony 
tato proty. 

K oTys Krol Cbtácti byt bárso zaͤpaͤlczywy. 
Przeto / gdy mu vas jeden przynioſt vo podaͤrku baͤrzo 
cudnego naczynia niemaͤlo / wdziecznie ie przyial y Ve 
daͤrowal za nie, Wßaͤkze iz widzial bye wotle rzeczy 
potlukt ie fam 43 do iednego : A gdy ſie temu wßyſcy 
dziwowaͤli / rzekl: Dla tegom to potlukt: żebym fie 
potym nie fraͤſowal na tych / ktorzyby mi ie pot lukli. 
a Naͤ madrego należy znać waͤde do siebie / y za c5Afu to vprsatigc 
coby do ciego nietrefnego przywieść mogło. | 
AN A SIS Krol Egiptſti / vſtyßawßy iednego 

lámentuiacego po ſwym ſynie / rzekl do niego: Je⸗ 
śliś go na ten das nie żałował / gdy go ießcze nd 
świecie niebylo: y teras prożno 3dlowác maß gdy 
Selz swigta. 


RRE S V S Krol Lydſti / gdy go zwalczyt Cyrus 
Krol Perſki / miaſto iego wstał / obaczyn ßy zolnie⸗ 
tse vwij ítace fie po mieseie / pytal Cyruſa coby to by 
tor Cyrus powiedziat: Twoie mate i 

| iec 


104 Krotkich Powiesci 
Misc Kreſus: Nie mote: Juʒ tu niemáf nic moiego / 
Co oni biora / wßytko to twoie. q Ta mowa porußos 
ny Cyrus / zaͤhaͤmowal Solnierza od lupu. N 

Gdy fie Kaͤmbizes rownal do Oycá fivego Cyꝛu⸗ 
ſa / a drudzy mowili: ze ießcde przechodzi Dycó: Ave 
zus rzekl: Mym zdaͤniem / nie ma być ten townóny 3 
Oycem / ktory ießcze po fobie nie zoſtaͤwil Synaͤ. 


GELO Krol Syciliſti / goy na tego Condiciach 
Athenczycy przeſtac niecheieli / wynoßac zacność y 
ſtaͤrodawnosc narodu (wego: 3 tym odpraͤwil poź 
ſta ich: V was Paͤnow silaͤ / tylko nie maćie komu 
roftásowác.. A iz wolicie wßytko trsymác/ nizli cze⸗ 
gei vſtapic / powiedzeieß Grekom: ze im Wioſnaͤ w 
Roku vwiedla. J potisuiac/ ij Grekowie nie mogli mieć 
táticy mlodzi do boiu prse pieficsote/iáfo on gd wybor miał żołnierze 


DioNxsIv sel Syeiliſti / gdy wßßedßßy do 
pokoiow ſynaͤ ſwego / vyzrzat tám sila naczynia 3102 
tego y srebrnego / zgromit go mowiac: Niemaß w 
tobie ſynu aͤnimußu Krolewſtiego / zes do tych cáá- 


ſow tym ztotem y s rebrem ktore maß ode mnie / ni ie⸗ 


onego przytacielą ſobie nie naͤbyl. 

Tenze / gdy bet w nienawisei vwßytkich dla ty; 
raͤnſtwaͤ / obaczywßy iednego nikczemnego czlowie⸗ 
ka / y zadney goonośći w fobie nie maͤiacego / opátesyt 
go wielkin: i vrzedaͤmi y dignitarſtwy. A goy o to nan 
amaͤrikowali / ze minawßy dobrze zaͤſtuzonych / ladaͤ 
kogo na ré wielkie doſtoienſtwaͤ Nene 

rzekl: 


Xsiegi Wtore. Jog 
rzeki: Dla tegom to vezynit / abym taͤkiego mia / kto⸗ 
regoby poſpolſtwo w wietßey nienawiscl miaͤlo / ni⸗ 
sli mnie. : | 

Wßedßy oo Kosciola / obaciywßy obras f£ftue 
lapiufó(ttore Pogaͤnſtwo mialo 34 Bogaͤlekarſtw) 
3 wielka broda zloto / odial mu is / mowiac: nie grze⸗ 
dy Eſtulapiemu zaͤpußczae brode: ponieważ Ociec 
iego Apollo bez brody ſie nosi. : ; 

Tenzez obrazu Jowißowego zdial plaßcz zloty / 
A włożył ſukienny / tak rzekßy: UD ztotym płaczu St 
mie zimno / lecie zaͤs cießko: w ſukiennym naylepiey: 
bo y zimnemu y letniemu cdaͤſowi ſtuzy. : 

Talze zlote czaße y wience / Etore obrásy trzymały 
wyciagnowßy rece / iaͤkoby ie komu podaͤiac / bieral / 
mowiac: Ja nie odeymuie / ale co mi dais to biore: 
Bo wielkieby to glupſtwo bylo / nie brác od tych / gdy 
podaͤis: v ktorych zwykliſmy pros ic. | 


DIONYSIVS miodßy barzo ſie Fochatw St 
lozofiech : lecz i$ był Tyran / zrzucono go Kroleſt⸗ 
waͤ. A gdy go niektorzy pytali / iakoby mu vragaiac / 
coby mu pomogla Filozofia: tat powiedzial: To mi 
pomogla / ze tak wielka odmiane ezes cia latwie zno 
sic moge. A Inni zaͤ odmiang ſortuny / w deſperaͤcia wpaduͤ⸗ 
ia: Bech Dionyzius / iĩ był nie proſtak / nießcisscie vmial ſkromnie 
znapóć. N tentu/ gdy go zrzucono z Paͤnſtwaͤ / trzymał ffkols w 

Noryncie/y $tqb miałtwyżywienie, ` nig; 
Tenże gdy go pytano / coby we tym bylo / ze Date 
(ego bedac podlegs ſtann / zoſtal Krolem / d on bedac 
© : fynem 


os krotkich powieści 

fyfiem Krolewſtim Kroleſtwo vtraeitr tak tzekl: O⸗ 
ciec Kroleſtwo mi five zoſtaͤwil / ale ßezes cia ſwego 
zoſtawic mi nie mogł. ino 


A GA THOKLES był ſynem iednego zduna ve 
bogiego: Potym, gdy mu geście poflusyfo że 302 
fat Brolem Syciliyſtim / zawße do ſtolu kazal tak 
gotowaͤc / żeby przy zlotych kubkach / tuż ſtaly y liz 
niane dzbanußkit naͤktore pogladaͤtac mawiat:Pier⸗ 
wey rabiatem naczynie glintáne] à teraz 34 ßcdesciem 
y mois gzuynoscig tuż y slotycb kubkow doſye mam. 
die voftyosil fig tego Ciáto drüdzy czynią gdy fie ſpanofßfa) ze był 
podlego ſtanu / à 3oftat Arolen + owßem przed oczyma chciał mieć 
te r3ec3/ ktoraby mu na pómieć prʒywodzila iego podle vrodzenie y 
pierwße zabawy. Vobrze Doctá mowi 1 Auſonius in Epigram. 
à; Fortunam reuerenter habe, quicund repente 
Diues ab exili progrediere loco, 

0-1 mier ffczescie Bánowát/ ttoryś był vbogii 

A potymes De wfponogi / y powſtal na nogi. 


ARCHELAVs Rrol Hacedofſti / gby qo też 
den pod dobro myśl na vezcie prosit o ten kubek / 
3 ktorego ſam pijal / wnet kazal go wziac paͤcholeciu / 
y oddac Euripidowi ez towiekowi vezonemu. To 
gdy w podziwieniu v tamtego bylo / ktory o kubek 
prosit] ct mu Krol: Tyśbył godzien tego / żebyś 
on pros it / a nie otrzymalꝛten zas godzien / aby otrzy⸗ 


To ieſt: 


mal doc nie prosil. « Sa niektorzy takowi / co fia wnet 


rudi przymowia/ y obrywaͤig: Drudzy zaͤs tót fa wſtydliwi 

deckt mogli mieć przyftep do ánoro/ przedśie nie 707 GES 14 

ſobie przewiesẽ / zeby fie 3 prośbą do nich peiskäc mieli, ^ Koch trsca 
| bá w tym 


Aśtegi Wtore. J 
ba w tym madrego bacionia Pónow x aby nie tylko tym dawali⸗ 
Ftorzy profas ale y tym Etorsy ſa godni laſti / choc miles, 


Pokus Krol Indiey / gdy go Alexander wielki 
zwalcz yt y pytat / ia koby chcial żeby fie z nim obßedl 
y coby z nim czynić míat maiac go w teluż odpowie⸗ 
dzial: Po krolewſtu obchodz ſte zemna: y to vor 
coc dzien dgisieygy raͤdʒt / ktoregos ſaͤma rzecza do⸗ 
znał tego né mnie: ia ko ludʒkie ßedescie ieſt omylne y 
bórzo ſlabe. Dopiernezko bytem Krolem / a teraz tez 
(tem wiezniem. To vflyBowBy Krol Alexander :zdziwil 
fie takiey rofiropnośći y wfpsnialemu animuße wi ieget y przys 
wor il mu Dánftvoo iego / wiscey przydawfy ßerokosci mai przed 
tym trʒy mal. ST | 

DRENNVS Krol Francuzow onych dawnych 
ießſcze za Pogaͤnſtwa / gdy dogrzewal Rzymianom / y 
oblezeniem samtu Rzymſtiego baͤrzo ich trapil: Rzy⸗ 
iniaͤnte takie zaͤſtanowienie z nim vczynill / ze mieli 
mu dae tys ac funtow erg: a on miał odeiagnac od 


nich 3 ſwym woyſklem. A gdy wa zono ʒlote / Bren⸗ 


nus Krol na iedney Bali: potożyt miecz ſwoy / aby 
wagi przybyło... Co obaczywßy Asymidnin, Sul⸗ 
pitius / pytat go coby to bylo? Nato Brennus fat 
odpowiedzial: Nic inßego to nie ieſt / icono zelzy⸗ 


wose zwyciezonym. Ats nad kim gore otrzyma / z tym 
trudna ſpraͤws Bo czaͤſem y Condicie ſie tamie : 
T HEMISTOCLES ése Arbeńftie / go 
Adimantus zbraniaiac ſie bitwy na morzu / moet: 

| ij YP gat 


Jos Brotkich powieści 
Wpßaͤk to prawda: ze tych ſromotnie karza / ktorzy fie 
wyrywaͤls do ſpotykaͤntaꝛ tat mu zaplaͤcit: Tak ieſt: 
le tez y to prawda / iz y ei ktorzy fie chronig bitwy / 
zadnych vpominkow nie oonofjia. 

Starali fie o corke iego dwaͤ mlodziency: ieden był 
bogaͤty / ale mialkiego rozſadku: drugi zas prsyubosz 
ßym / ale dobry y nie głupi, On minawßy bogátego/ 
wydal is zaͤ onego vbogiego. Czemu gdy fie niekto⸗ 
rzy dziwowali: Gef? Themiſtokles: Wole cz towie⸗ 
ka / ktory potrʒebuie pieniedzy: nizli pieniadze / ktore 
potrzebuia ci lowieka. 

Tenze mawial: J przelo deni ſpraͤwni y waleczni 
fa baͤrzo podobni drzewom Jaͤworowym. Bo iaͤko 
cżafu niepogody / poſpolſtwo wciela: pod krzewiſte 
drzewo /a foto zas pogoda / to ie lamia y rabia: Tat 
też Gët niebeſpieczenſtwa / wßyſey vclekaia fie pod 
obrone przelozonych walecznych: a ſtoro niepokoy 
ominie / wnet tychäe Bláluta Ke powazaͤig. 
q To potłalo Jephte Setmaͤna od 5ydow / Phocyons ob Grze 
kow / Ramilluſa y &cipiená od Rzymian / ꝛc. 

Jednego czaͤſu / gdy iachal naͤ przeia dz ke do moz 
rzaͤ / ogladal trupy / ktore z siebie morze powyꝛzucaͤto: 
tiálast nó brzegu niemaͤlo kleynotow y mónuel o: 
tych: minawßy tedy one / czeki do ſwego przyiaciela: 
Dosbieray to ſobie / bo ty nie ieſtes Themiſtoklem. 


ARIS TIDES miat 3 iednym Adwerſarzem 
ſwym ſpraͤwe przed Senatem Athenſtim | y foro ia 
przelozyt / Senat zaͤraz chciał fräzac za Ariſtidem / 

przychyl⸗ 


Ksiegi Wtore. J09 
przychylnym mu bedac: leż on rzekl: Proße poſtu⸗ 
chaycie pierwey przeciwney ſtꝛony / iaͤko prawo vezy. 

Tenze / gdy ſadzil kauze iedne: d Actor wtym 
przypomniat Adwerſarzowi ſwemu / ze pkalowal za 
ocz nie Ariſtyda / chcac go taͤk w nienawiść podńc:tat 
nó to rzekl / nic ſte nie biorac zaͤto: O five krzywd⸗ 
mow ieśli ia maß / nie o moie:bo ia teras siedʒze nd faz 
dzie twey kauzy / nie moiey. g Dawny to fortel mieffae 
w ſwey kauzie co inßego: ale nie zaͤwzdy idzie. ie : 

Soy Ariſtydaͤ Athenczycy fkazali nd exilium , 3e 
gnaͤiac (ie 3 Gyczyzna mito / y iu$ mátac iść z Athen / 
podniozByrece ku niebu/ tar rzekt: Bode day to / aby 
ſte we wßytkim powodzilo Athenczykom : tak żeby 
nigdy nó pamieć nie przychodzit Ariſtydes. q Nie 
przeklinal Ariſtydes śni fie mscil ſwey krzywdy / co inßy zwykli in 
tali calu czynić: tylko zyczyl tego / aby Dr bes nie go obyść mogli. Bo 
pofpoliéie gdy godnego człowiek ludzie od siebie zbeda: tedy go w 
ten czas gdy na nie co przypaͤdnie / wſpominaͤia / y v siebie mieć Prés, 
una. játos y tym przyfflo do tego / ze we trzy látá po tym / Ariſtydaͤ 
3 wygnónia przyzwaͤli / y onego Przelozonym naͤd ſoba uczynili : gdy 
Krol Derftti 3 wielkimi woyſki eiagnat do Greciey. O czym maß 
wyißey fol. 102. 

L CIBIADE S mätacpfä bárso eudnego / kto⸗ 
tego był kupil za 7000. drachm / kazal mu ogon 
vciac / y puścić iaͤko zaͤßkodnego / Żeby fie wloczyl po 
mieście. A gdy ſie temu niektorzy dziwowaͤlli: on 
tak powiedzial: Dla tegom to vczynie kazal / aby fie 
tym Athencz yey zabawili: á tym qaͤſem aby fe o ins 
nych ſpraͤwaͤch mych nie wywiaͤdowaͤli. 4 Poſpol⸗ 
O ij ſtwo 


yo Krotkich Dowieści 
ſtwo ten ma obyczay/ ze o Paͤniech vábii mowig t y Gdy corás poe 
tog: to iu o tymie a o tym gadki ſwe méig, Co wiedząc Alcibi⸗ 
ades / cheial poſpolity gmin la daczym zaͤbawie. i 
Cemuż goy vano znać/że go Athenczycy ys towã⸗ 
rzyßmi tego oſadzili na śmietcztót powiedzial: A ia 
to pokaze Paͤnom Athenczykom / ze Alcibiaͤdes żywi:y 
tak ziachal do Laceoemończytow. 


Pr RIKLES Beige Atbeńftie | Pan madry y 
fprawiedliwy / na tásoy dzien rano przy vbrorse bio⸗ 
rac naͤ fie Báte/ zwykt wiec mawiáé fam do siebie te 
ſtowa: Paͤmietay Perykle / 13 nad wolnym narodem 
paͤnuieß. 

Tenże tuż fie máiac posegnáéstym swiaͤtem / tak 
Gét: Nie pomalu ffe z tego cieße / i$ zaden z Athen⸗ 
Grfom 3 mey przyczyny w $áfobie nie chodzil. 

«| 3béigc znaͤc / i nie był Tyraͤnnem. Cne bowiem ſerca 3 wielka to 
trudnością na fobie przewieść mogę / aby kogo (ésác- mieli na 
śmierć. A drudzy tóf fa miáttiego roʒſadku / ze dla LADA przyczyny 
nie tylko pobgolic s dfe y fpalic zy wo człowictó/prówem nie przeko⸗ 
naͤne go / baͤrzo radzi daͤdza: kiedy gdzie vrsebüiec máig. Nie ponmig 
Ho to co nadobnie ieden vciony nópifał. Feneca Cordubenſis. 

Vos, quibus Rector maris atg terre, 

Ius dedít magnum necis ar’ vitx $ 

Ponite inflatos tumidoſq; vultus : 

Quicquid à vobis minor extimefcit, 

Maior id vobis Dominus minatur, 


IPHIKRATE S był vbogiego domu / lecz za go⸗ 
dnoscia przyßedl do tego / ze go Athenczycy obralt za 
Pins: Ten goy mu ieden zwaͤcz / nieiaki Harmodi⸗ 

| us vra⸗ 


Aáéiegi Wtore. duo 39 
us vragal: tak mu odpowiedz tal: Moiã familia ode⸗ 
mnie ſie pocselá/á twoiaͤ na tobie vſtala. q 2a 
Familia ſwoy poczatek miet musi t y lepieß / gdy fis 38 [pr Em 
vczeiwemi poczyna Ciako 36 náffego wieku / dom Poletyiffich na 
woynie Doloctiey 3d walecznego Arolä Stephanä O nili Ficdy 34 
ſprofnenn poſtepkaͤmi / abo vſtawa / abo fir w Boiaͤry /a 3 Bolar w 
chlopſtwo obraca. 


PisISTRATVS goyiego zona / śle vdawata 
Crazybula / y wſadzala go nan / za to / ze rozmilowa⸗ 
wfy fte cocti ich / gdzie is kolwiek potrafil/ tam ia cóż 
lowat przed wßytkiemi: nie brat fie za to: ale ter taͤk 
powiedzial: Jeśli tych ktorzy nas mituia / bedziemy 
mieć w nienawisci:aͤ 5 temi co pocãniemy / ktorzy nas 
nienayśczeć y Panne zaͤ Crásybulá oddal. 
Trafito fie / i$ niektorzy mlodzieney potrdfiwßy 
zone Piſiſtratowe / podhelmiwßy ſobie / nazbyt beſpie 
cznie z nia zaͤrtowaͤli / nie tak (alo pesyltalo 3 Asie dna 
Nazaͤlutrz gdy im chmiel ze ibs wyßumiat / obaczy⸗ 
wfy iz nie dobrze vez ynili / li raniuezko do ſamego 
Piſiſtrata / proßac go aby im to condonowal: Piſt⸗ 
[trat iako Pan madry / nic wiecey nie rzekl im / iedno 
to: Wy nápotym mieycie to na pieczy / byście fie 
trzezwo chowaͤli: Ale co ſie tycze Sony mey / taͤ ni⸗ 
göstey wezora z domu nie wychodzilaͤ. Madrenm 
przyſtoi / nie bróć (io za wfßytkot Ale vmict cubsy wyſtepek pokrye. 


EAM INVND AS Śśiaże Cbebáriftie: gdy 
iednego czaͤſu wos wieto ( > ^ Ae 

yfcy bies ia daͤmi ſie zaͤbawili: on fam ty e 
wßyſcy bies ia daͤmi fie zaͤbar wë? 


us Brotkich Powieści 
wo fie chowälgs / chodsil po mieście / iakoby o czym 
myálac. Agdy go ieden Pan ſpotkawßy / pytał cze» 
muby taͤk byl ſmutny / aͤ dobrey myśli nie zaͤzywal:; 
Odpowiedial: Dla tego to czynie: ze voy wßyſcy 
pódni / y násbyt fobie beſpiecznie poczynacie / niſt ad 
ſie nic nie obawiaͤiac. J Prʒzelozonemu sáwiby trzeba być 
tezeżwim y eftrosnym/iáFo temu Etory ieſt ſtrojem Rzeczypoſpolitey / 
lecz naywiecey W ten czas / gdy fie drudsy bicóiábámi bawią. 

Tenze nóżólutiz po tey bitwie ktora był wygrał 
pod Leuktrami nie wlozywßy naͤ śle ochedozki / wy⸗ 
ßedl do ſwoich / iótoś nie prawie 3 weſola twarza. A 
goy go przytaciele pytaͤli / coby mu fie przydato 7 poź 
wied iat: Ric takiego: iedno ze wezora scosumtatem 
to o ſobie / zem fie w fobie nader bei roſtochat / zem 
zwyeieſtwo otrzymał: tedy te niezmierna raͤdose dzi⸗ 
sia poprawuie / y 3á to pokutuie. 
Gdy Artaxerxes Krol Perſti / poſtal temu Ksia⸗ 
zectu Thebaͤnſtiemu wielka ſumme pieniedzy / chcac 
go taͤk ſobie dewinkowaͤc:niecheial ich od niego przy⸗ 
tac / y taͤk do niego wftazal + Jesli Krol feft życzliwy 
R. P. Thebänfkiey/tedy y daͤrmo bedzie mial se mnie 
1 iesli inacdey / tedy nieprzyiaciela. 

NIB AL Ksiaze Kaͤrthaͤginſtie / gdy był v 

A Necla Antyocha / vkazal mu Krol ſwe Wa 


bórzo ſtroyne. A goy fie Annibaͤl wßytkiemu dobrze 
przypatrzyl / pytal go Antyoch / iesliby tego doſye by⸗ 
To na Rʒymiaͤny: Annibaͤl rzeki: Tal roʒumiem / ze bee 
da miec dojyć / chociazei Rzymiaͤnie (a lydzie bárso 

i cheiwi / 


Ksiegi Wtore. ys 
cheiwi d praͤwie nienaͤſyceni. . Dóiąć sát i fm 
Fi ob slotá y $rcbrá/ wiecey wabig nieprzyiac iela do siebie / niżli go 
odſtraßaͤis. ou? 
"T IRES V S Rsiaze Celtickie / gdy Scipio A⸗ 
fricanus dobywßy Celtibetow ſtolecznego miaſta 
Numaͤntiey / pytal go: Czemuby przedtym Numaͤn⸗ 
tía byfá poteżna / a potym taͤk flaͤba / żem cudze rece 
przyß la? tak na to powiedzial: To w tym teſt / Dott 
35004 miedzy Numaͤntinaͤmi kwitnela / zwyeieſtwa 
im dodawaͤlaͤ: ſroro niezgoda miedzy nimi powſtata 
przyßli do vpaͤdu. q Saone Paͤnſtwo prse zadng rec tal 
predko nie spießy fig ku vpaͤdu / iáto prze niezgode y rozerwaͤnie. 
Czego doznała nad ſoba Grecia / Wegierffie Kroleſtwo / y inne 
Paͤnſtwa. | 
80 IPIO ſtaͤrßy / Hetman Rzymſti / gdy dobyl nos 
wey Aáttbáginy / przyprowaͤdz ili mu niektorzy zol⸗ 
nierze tego baͤrzo nadobna Paͤnne / chcac mu fie tym 
przyſtuzye. Ale on niecheial iey od nich / mowiac 3 
Baͤrzobym rad one wzial od was / gdybym był ptis 
watem / aͤ nie Hetmaͤnem. a pofpolicie Panowie $ilá fos 
bie pozwala ig / dla tego i$ wiele dotazóć mogą: Ale baͤczni do⸗ 
bise ná on wierßyr pamistäig y pamietać mái. 

^... Quantó plus liceat, tanto libeat minus. 
Im De wiecey zwiedzie tobie / 
Tym mniey maß pozwalać fobie. 
Tenze / gdy z wielka checia chciał podnieść woyne / 
4 Fabius Maximus odradzal mu / pokazuiac to / 13 
pierwey potrzebą (we Paͤnſtwo vſpokoic: tak na to 
powiedzial: Zaͤwße temu wiecey ſerca doſtaͤie / ktory 
, E H woyns 


HA Krotkich Powiesci 
woyne podnos i: ni3li temu / ktory (ie broni. 

Gdy nan Petilius y Quintus ſrodze przed wßyt⸗ 
kim Senatem inſtigowalt / y wiele mu rzeczy nietre⸗ 
fnych zaͤdawaͤli: niedhciał nic na obwinienie odpo⸗ 
wieda. Tylko to rzekl: Tego dnia prawie / Paͤno⸗ 
wie Rzymiaͤnie / zwalczylem Annibalaͤ poteżnego nie 

przyiaciela / y Kaͤrthagine: przeto wziawßy nd fie 
wieniec / ide na zamek Rapitolium / offiaro wat Jowi⸗ 
Bomi naywyzßemu. A ies li tto chce o mnie totowác 
niechayze rokuie. q N tak niedoſtucharwßßy tych ktorzy nań 
inſtigowaͤli/ edi do Raͤpitolium: dufaiac vo five wielkie zaſtugi / 
ktore przetiwko Rzec ypoſpolitey pokaͤzdowal. N wnet miófto ſro⸗ 
gości fabu to otrzymał / ze go wßyſcy z weſolym krzykiem prowaͤ⸗ 
dzili ná ʒamek: à miaͤſto tego / co fie miał vpokorzyẽ / iaͤko ten / nd 
ktorego wiele ſkarg klaͤdziono : en C zé fraͤßki to maͤigc) pierwßfe 
zacne poſtugi five na pläc prsytociyvoBy/ triumfował Aei co nan 
inſtigowaͤli / naͤkoßu zoſtali. 3 trudnos cia bowiem moie zgaͤniẽ 
tego Chocia; fie $li czafto o to Fuße) ktory ieſt dobrze ʒaſtuzony / y 
ktorego pracą y poſtuga po wßytkiey Rzec zypoſpo. ieſt znaczna. 20 
by też dobrze taͤk owy fie w om iaͤko człowiek vnioſt: nie iuż 3 tym 
bo koledzie biegóć/ y onego na Brech podawóć t ale raczey to vmo⸗ 
rzyć prʒyſtoi. Poniewa; wyſtepek człowieka v ludzi wzietego / wiel⸗ 
ka gromadą Cnot y zaſtug iego / ſnaͤdnie moje być zaͤraͤzem 3Atórty 
vmorzony. ; im BH d is : 

Zeie Scipio mawiał) 13 3 nieprʒrʒyiacielem nie 
trzeba stac$ác bitwy / chybaͤ w ten czas / goy abo czas 
nan pra wie pogodny: aͤbo gdy gwaltowna potrzebaͤ 
do tego przymußa. q Nadobnie o tym pie Cicero w fe 
ſtowar O ici. lib. I. Temerè in acie verfari & manu cum hofte 
confligere , immane quiddam & belluarum fimile eſt: (ed cum 
tempus necelsitaſq; poſtulat, decertandum manu eíl, & mors 
ſeruituti, turpitudinićz anteponenda. 

SCIPIO 


Asiegi Wtore. ` . 
SCIPIO mlodßy / vyśtzawgynieidtiego Liciniuſa 
mimo idacego / tar rzekł : Wiem o tym cd towiekn / ze 
ieſt krzywoprzys ie co: lez iż nan żaden o to nie ftáte 
ży/ mnie fie nie godzi być y Sedzia y Inſtigatorem. 


MIELECKI zacny Senator y Hetman wielki 
Korony Polſtiey / gdy Krol Stefan ßezesliwie vs 
siadßy nó ftolicy Krolewſtiey / vżywał go w tym/dź 
by fie przy dworze baͤwil: żeby tat za rada lego wße⸗ 
lakie dignitaͤrſtwaͤ ludziom godnym rozdawac megt 
iako tego / ktory Hetmaͤnem bedac/ wieożial ito zaͤ⸗ 
ſtuzony ieſt Oyczyznie: pierwey wzial fobie nd ro⸗ 
zmyślenie: potym goy Ecol chcial od niego miec wia⸗ 
domose / ieśliby fienómyślii : Krolowi 3á to podzie⸗ 


- £owal/ á reſpons taͤki dat: Wole laſki Brolewftiey 


być gosciem / nizli goſpodarzem. d Dóląc znät/ i in lie 
bera Republica trudno woßytkim dogodzie. 
Pompeivs wielki / goy Krol Paͤrthow doma⸗ 
gat fie tego przez ſwe poſty / aby pewna granica pan⸗ 
(wá Rzymſkiego bylaͤrzeka Eufraͤtes tal naͤ to rzekl: 
y owßem lepiey bylo o to prosic/ aby Bzymſt ie paͤn⸗ 
ſtwo od Kroleſtwa depu ae: d 
i íé Asuiac/ iż miaͤnie tylko fie na prsyftoye 
ens C , genge) zadna x a nA 
zaͤwaͤdzie być nie mogla» © czym czytay Titum Liuium y Polybie 
um Siſtoryki. 


Tenze gdy wielka Meter ee w sym y in 
rze nd gloo zaͤnos ito ? chcac wtym testować 
E Ha Oyays 


po Brotkich Dowieści 
Oycz yzne / iaͤchal woda do Saͤrdiniey y do Syeiliey 
y zebrawßy tám baͤrzo wiele zbozaͤ / pos pießat (ie 3 
nim do Rzymu. Lecz gdy zeglarze dla wielkiey na⸗ 
walnosci / niecheich fie puscie na morses (am Dome 
peius naprzodz ſwym okꝛetem puscit ſie / taͤr do wßy⸗ 
tlich rzelßy: gwaltowna potrzeba przymußa nas do 
tego / zebyſmy zeglowaͤli: leż abyſmy zdrowia ßaͤno⸗ 
wali / do tego nas nic nie przymußa. q Vozumieiac / iz 
wietßy wzglad trzeb mieć na Oyciysne / goy ieſt w niebeſpieczen⸗ 
ſtwie / nizli naͤſwe wlaſne zdrowie. 5 
MAREK TVLLIVS CICERO Sena⸗ 
tot y przednieyßy Orator Paͤnſtwa Rzymſkiego / gdy 
mu to zaͤdal Metellus / is wiecey ludzi zatraͤcit ſwym 
s wiaͤdectwem / nizli obronit kraͤſomowſtwem: tym 


ſpoſobem mu odpowiedzial: Tak ieſt / bo tez wietßa 


ieſt we mnie wiaͤra nizli wymowa. o Swiadlowi 
trzeba / aby w nim bylaͤ nienaͤrußfona wiaͤra : Pótronowi zaͤs / kto⸗ 
ty kogo v Sadu brom / potrzebna wymowa, 

Żył ten porzodek v Rzymian / iz nd kaͤz dy rok obie⸗ 
tali 3 pośrzodłu siebie dwu / zaͤnaywyzßych przelo⸗ 
zonych (oprocz Diktatury) ktorzy wßytek rzad Pan 
ſtwa Rzymſtiego na fobie mieli, | Cráfito fie / ze tez 
nieiaki Kaͤninius / byt nó ten vꝛzad obrany:äle nie dlu 
go naͤ nim by / tylko ieden dien. Przeto Cicero tato 
cz lowiek facetus, tak o nim mawial: Zaͤiſte Kaͤnini⸗ 
uſa mieliſmy Rzadzce baꝛzo czuynes / v ktorego / przez 
wßytek czaͤs vrzedu iego / ani poſtal ſen naͤoczu. 


Na tenze vrzad / goy też obrany bet Vatinius / aͤ 
nie 


Ks iegi Wtore. ? 
nie dlugo iy trzymal / iedno kilka oni. Cicero tal s nie⸗ 
go trefnowal: Nie ladaͤ dziw Dal (ie roku Dátinies 
go / ze 34 tego vrzedu / nie bylo an dimy / ni Wioſny / 
ont Lata / ani Jes ieni. Së is 

^jeoná Paͤni imieniem Fabia / chcacfie vdac 34 
mlods ( iáto to pofpolicie zwykty biateglowy krase 
ſobie lata) powiaͤdaͤla fobie trzydziesci lat: Ktorey 
Cicero tat pos wiadedyl: To prawda y iam tego do⸗ 
brze wiadom / bo iuz to od dwudzieſtu lat ſtyße / ze 
W. Mei lat trzydzies ci. 


E Niektore rzeczy vzyteczne z ksiag iego wybrane, 
Kada Cnotaͤ na vczynkaͤch zależy, Cokolwiek ziemia rodzi to 
wfiytto ku viyvoániu ludztiemu ieſt. Walk a nie dla czego inßego 
ma być roßczetã / iedno aby ludzie ſpokoynie à fprawiedliwie petym 
zyli. Naͤd ſwobode A wielkie myślenie nic niemaͤß przyrodzeniu 
ludzkiemu przyſtoynieyfßego / my tey ſwobody vy wat — / Go 
raby przyiacielom voofiscina byla / a zadnemu nie Brodsilä. Tez aby 
fwobodń wietßa niz moc nie byłń. Co komu przynależy tym tefhu 
odpińcóć ieft grunt ſpraͤwiedliwosẽi. ic iście nie ieft poczliwie 
ieśli nieſpraͤwiedliwie. Se wiege towórzyfitwa zadnego orolfite 
go niemaͤßß / zadnego trwaͤlßßego à pevonicyBego7icorro gdy medo wie 
dobrzy iednoſtaͤynych obyczaͤlow towaͤrzyſtwem ſpoieni bywa ia. 
Wgeikie naͤpominanie abo karaͤnie ma bez ſwaru byé / Ani też temu 
E woli ttory Farze ńlbo fie máci / Ale ku ſpolnemu pożytkowi ono 
przywodzorto ma być / przetoz fir wórować mamy / aby nie było 
wietPe kar aͤnie / nůli przewinienie/ á tót ieſt gniew zapowiebsiany/ 
4 swlafiGáprsy karaͤniu. Ci ku prówu godni fa / ktorzy nie 3gnice 
wem / ale 3 fprówiedliwościa rzecjy ſpraͤwuig. Wielkać iście moc 
ieft fprówiedliwości / bo y ei ktorzy lotroſtwem Żywi fa / viytoata 
ſwoich cjeśćiw forówiedliwości: 250 zlodzieie gdyby łupem: in 
ſorawiedliwie De dzielili / wnetby ob towarsyBow pobici byli / bo 


od nich opußczeni. ij CATO 


pa Krotkich Powieści 


d 
C ATO CENSORIVS powiädat/ ze cżlowict 
rozgniewany / niczym nie tejt rożny od ßalonego / tyl⸗ 
ko tym: ze dluzey trwa ßalenſtwo / niżli gniew. 
d r tad y Horanus gniew nazywa krotkim ffalenſtwem. 
Ira furor breuis eii + animum rege, qui nifi paret 
s lemen 
"miem ic enſtwem frottim a przeto fercá 
Bo muy / celi bys nie był w Ś 4, o mika 
Tenże Kato / ze wßytkich rzeczy / co teonovcżynił 
przez wßytek ſwoy wiek / trzech tylko żałował. j. Ze 
fie kiedy rzeczy taͤiemney bialeyg lowie zwierzyl. 2, 
Ze (ácbal tám woda / gdzie mogi przyiachac landem. 
5. Ze ieden dzien maͤrnie ſtrawit. 


C ATO Driceńfti/ gdy nań Munãacius Rzymſki 
Slachcic o to amaͤrikowal / ze go do siebie puścić nie, 
chciał w Cyprze bedac / choc niczym nie byt zaͤtrud⸗ 
niony: tdf mu nd to odpowiedzial: Dla tegom ter: 
cáynit: zem fie obawiat / aby zbytnią przyiazn nie Oda 
14 kiedy przyczyny do nienawiści. g Pofpolicie mowią: 
Nimia familiaritas parít contemptum. Przeto madry Pan / ma 
potrófińć : żeby fie ani nósbyt z mm / mnieyß ey Condiciey ludzie 
„ + ani też przezbytnią pevoagt iego / od niego fis od⸗ 


MAI 


€  Dowieści iego niektore. | 

„A Powiaͤdat / e poſpolite dobro witcey obyczaͤymi niz odzieniem 
abo zbroig zaͤchowaͤne ma bye. Bo tat Ry mia nom mawial: 
Nie mniemayc ie by prsobferze naßy / poſpolitego dobra bronią 
bronili / albo ie rosmnożyli. Bo zaͤiſte wßytkich rzeczy wietBa obfie 
tość v nas / iili v nich bylo. Owßem zolnierzow / mießczan / koni / 
zbroy / y Setmaͤnow wiecey niż eni mamy. Alle inffec fo rzeczy 
ktort 


Bślegi Wtore. „ 

Btore przodki naße wielkie à zacne uczyniły, To ieſt: doma opátre 
noŚć/ rozum weraͤdzie zdrowj / áni glupſtwu / śni iaͤkieykolwiek za⸗ 
dzey poddany. Ny lepak miaͤſto tych rzechy mamy cudzoloſtwã / 
takomſtwã / távontie potrzebe d nedze / [£rycie lepat hoynosẽ / chwa⸗ 
limy bogaͤctwaͤ / nieumicietnośći naͤslaͤduiemy / mico3y dobrymi aͤ 
złymi zadnego rozeznónia niemaß / à wßßytkie pozytki Cnoty Zawiść 
podeßla. d Ludzki żywot ieſt iato zelazo ieśli fir nim co robi / ce 
glodze fies ies li prozno lezy / rdzaͤ ie táfis Taͤr tez ludzie pracowite 
oßemlaͤne widamy: d zaͤlezale 348 y prosnuiace/ wiecey ku ich Bros 
die nili. pozytkowi zyiace widamf . Senatorom ſwoim powie 
dal / rozumnie rosmyślnycie/ ieśliśćie ſwa praca nieco dobrego A wa 
zytecznego vczyniliz bo praca / tac rychlo od was odſtapi: Azaͤs co 
dobrego vczynicie / przy was do smierei zoſtaͤnie. A ieslibyscie co 
nieſtußnego ſwowolnie vciynili/ to też przy was zoſtaͤnie. CTzwo⸗ 
ra rzecz icf nalepffa ku zachowaniu poſpolitego bobrá s to ieſt / do⸗ 
brze ciynic/ dobrze fix fprawowóć/ dobrze dziatki wychowaͤc / y 
dobrze oraͤc / ꝛc. 5 


Marıvs Hetman Asymfti] tysiac Kamerinow 
ktorzy na woynie dobrze fie biliz ymbraͤmi / poczeil 
tym / aby teyże wolności vzywali / ktorey y Rʒzymiaͤ⸗ 
nie. A za onych czaͤſow orogo to ßaͤcowano / bye Asyz 
miśninem : A goy niektorzy przeciwko temu byli / y 
ßßemrali / powiaͤdalac / ze to naͤd prawo vcentt, Maͤ⸗ 
rius Gei: Ja teraz 3á grzmótem aͤrmaͤty / nie moge 
ſtyßee gloſu praw. q Dawno mowiat Inter arma ſilent 
jura. T. I.  G3óju woyny prawa fa w milczeniu. 


M. CVRIVS gdy otrzymat zwyeieſtwo nad 
Saͤmnitaͤmi / wyprawili do niego poſty / poſylaiae 
mu w podaͤrku bátso wiele zlota: lees on niechciat 
go od nich przyiae / dawßy taͤki reſpons Eben 


Ga ‚ Atotficb powieści 
Mole naͤd tymi pánovoác/ ktorzy maͤia złoto / nizli 
mieć ztoto. Valer. Max. lib. 4. c. 3. | 


PAWEL Amilius zacny Hetman Rzymſti / wtaͤr⸗ 
gnawßy do Maͤcedoniey / y obacáywfiy huffy nies 
przyiacielſkie w ſprawie ſtoiace / niechcial odc bitwy. 
A gdy mu Naͤzyka iego towaͤrzyß radzit / aͤby zaͤraz 
vderzyt na nieprzyiacielaͤ. AÆmilius taͤk powiedzial: 
Vc ynilbym to / gdybym był w tych leciech tato ty: 
leż iżem bywał w wielu potrzebach ; nauczyłem fie 
tego; ze 3 drogi z ludem fprácománym] voersyc naͤ 
lud świeży/ barzo to nie grzeczy. 

Ten AÆmilius był Dan boyny : A gdy (ie temu 
Grekowie dziwowaͤli / ze wielkim ooftáttiem zwykt 
był czynić vote dla ſwych; tak rzekl do nich: Jednako 
to oboie dobremu Hetmaͤnowi przynależy ; y lud ve 
miec vByłowóć do boiu / aby był ſtraßny nieprʒyia⸗ 
8 y vdte ſpraͤwie dla ſwych / aͤby miał milość 
v ludzi. 


M. rtvivs ge poróśt Azdrubald éiose 
Kaͤrthaͤginſtie / raͤdzili mu niektorzy / aͤby do ßezetu 
wßytkie one Raͤrthaͤginſkie zolnierze pobit / zeby ich 
y nogaͤ nie vßlaͤ: ale on nie przeſtal na tey raͤdzie / mo⸗ 
wiac: Niechay wzdy drudzy zywi zoſtaͤns / ktorzyby 
05 wyeieſtwie naͤßym / nieprzyiactolom znaͤc dali. 
q Madry Hetman ma vmiec / 1áFo zwylieſt wo otrzymać / y otrzy⸗ 
marofty / iako go za wal. Bo dobremuy naͤd nieprzyjacielem gors 
otrzymawßy / paͤll wie fig nie godzi. 

MAN; 


Asıegt Wtore. 
MANLIVS TORQVATVS/ gdy go Rsymid 
nie wßyſey zgodnie obraͤlt / aby był Rzadcaͤ naywyd⸗ 


12 
iá- 


By: niecheial tego vrzedu ná ślę przyiac / wymawia⸗ 


lac ſie tym / ze byf chory na oct, A gdy go przyna⸗ 
glano do tego] rzekl: Szukaycie kogo drugiego DD. 
Rzymiaͤnie / komubys eie to dignitaͤrſtwo zlecili: Bo 
gosiebyácie mnie Przelozonym nad (obe vczynili: 
tedybym ani ia mogł cierpieć waßych obyaniow: de 
nibyscie wy mogli wytrwac pod mym paͤnowaͤniem. 


MEMNON Hetman Daͤriuſa Brola Perſtiego / Ve 
ſtyßawßy iednego zolnierzaͤ ſwego / i$ late Krola A⸗ 
lexandraͤ / vderzyt wen drzewcem / mowiac: Nie na 
to ia ciebie chowam / aͤbys laͤial Alexandraͤ / Ale ze⸗ 
bys ſie z nim bil. g Bzecz dos wiadczona / tto geba rad fere 
muie / ten nie wiele naͤbiie. ö 


PARMENO Hetman Filipa Rrola Macedon⸗ 


ſkiego / gdy fie niemóto Grekow naß lo przed palac 
Krolewſki: à Krol we dnie przeſypial fie na pokoin: 
y zaͤ ste mieli / ze ich zaͤraz do Krolaͤ nie pußcz ono / dla 
iego wczófów: tal go prʒed nimi obmowil: Nie dzi⸗ 
wuyeie (te temu / ze teraz (pi Krol: bo też kiedyscie wy 
ſpaͤli / on ni o was. q Sami Paͤnowie / a zwlaßcza Ge 
tmaͤni y Monaͤrchowie waleczni / vmyslnie zwychain fie fypise we 
dnie / áby to nocy czafu woyny / tym czuynieyßy być mogli: 
Ciego nie wßyſey rosumiciąc/ nicktorsy to mó zia 
ſtrone obracäig. 
(x) 
| 


© Krotkich 


Krotkich Powiesei 


4:2 | CH 3 
— 4&otficb a Wezlowa⸗ 
| || wb Powieści. | 


KBS IE GI TRZECIE 


W ktorych ię zamykäig powieści Lace- 
emoficżykow, 
2121 C eoemoriciycy / poki Grecia ffalá] 
(> |wfyttih niemal w zwieśney mowie celowaͤli. N 
w tym fie ewiczy li / żeby krotkimi ſtowy wiele 34% 
= [vorscé mogli s Rozumieiac iz nie tat Rzeczpoſpo⸗ 
lita długie Orórie 3bobia/ info zacne ſpraͤwy. 
Przeto też bárso mółomomili: ale sila czynili. 
Sa Sa ciym inße Naͤtie / meſtwem / dbielnose ia / 
miernoscia / powstciagliwos cia / y innemi piefnymi przymioty prze⸗ 
chodzili. Zoch powieści co efeblivoBe te fa. | 
LcvRcvs ktory prawa Laͤcedemonc zykom 
podat / y wßytko weich Rzeczypoſp. rozrzadzit / gdy 
go pytano / cdemuby podlemi rzeczami ofiary odpraͤ⸗ 
wowoͤc roſtazal 2 tak odpowiedzial: Dla tego| aby 
nam zaͤwzdy doſtawalo czymbychmy czcili Bogaͤ. 
Tenże gdy chciano od niego wieddiec / przeczby w 
praͤwie za kazat | Aby Lacedemoncd yey pod wieże do 
ßturmu nie gli: powiedzial dla tego / aby ludzie ma, 
żni od niewiaſty / abo od chlopieeis / abo też od lada 
Gute nie byli zabiiaͤnt. J Z tady Polacy mowią: Mike 
znieyſta baͤbaͤ nó gorze niż nalepßy rycerz na dole, 


Spytäny beooc/áemuby to vſtaͤwit / aby pániem 
ti bes 


| 
| 


Aślegi Trzecie. 125 
ki bez pofági 5d mei wydawaͤno:? te dal przyczyne: 
Dla tego / zeby dni dla vboſtwaͤ iemi pogórozano:ónt 
dla maͤletnosci naͤzbyt fie do nich vbiegano: śle żeby 
fie tylko ná cnote y vezciwe ich obyczaͤie ogladano. 


AGESILAVS Krol £óceoemońfti gdy go ſpy⸗ 
tano / iaͤkoby Pan / nie chowaͤiac wielkiego orßaku 
ludzi mogł beſpiecznie paͤnowacr tat odpowiedzial: 
"feslt fie tat bedzie obchodzil 3 poddaͤnemi / fo oCtec 
3 dieemi. d Dobrze ieden naͤpiſal + Bonus Princeps, nihil 
dert à parente, Et Jene ca: 

Qui vult amari, languida regnet manu. 

Inuiſa nanquam imperia retinentut diu. 3 

Gdy pytano / czemuby R. P. Lacedemonſta nad 
inße kwitnetã / te dal przyczyne: Dla tego / (5 wiecey 
nad infe w tym fie Laͤcedemonczycy ewicza / żeby y 
roſtazowac y poſtußnymi być vmieli. . 

Tenże ſpytaͤny / iakimby ſpoſobem czlowiek do tez 
go przyść mogt / żeby v ludzi mial dobra ſtawer oe 
powiedzial: Nie inakßym / iedno ieśliby mawiał o 
rzeczach dobrych / aͤczynit to co ieſt nayveßciwßego. 

q O tymie maß wyzßey w Rsiegaͤch 1. fol. 2. 

Tenże Ageſtlaus czefto zwykl to mawiaͤc: Iz prze⸗ 
ſozonemu przyſtoi przeeiwko odpornym vzywaͤt [ue 
rowosei / d pokornym pokaͤzowaͤc laͤfke. ¶ Toteż Poe 
eta nadobnie przypomina + Virgi, Æneid. li. 6. 

Tu regere imperio populos Romane memento: 
Parcere ſubiectis, & debellare ſuperbos. 


Tegoż goy pytano / coby Dobry chetman powinien 
tnięć? tat powiedzial: Na mieć śmińlość przeciw ko 
G nieprze 
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nieprzyiaciolom: milos tu 3olniersom: y baczenie 


vo tym] kiedy ma pogode voersyé naͤ nieprzyiaciela / a 


kiedy nie. « Cicero o przymiotaͤch Setmaͤnã dobrego tat piße: 
Oratione pro lege Manilia : Ego fic exiſtimo: In ſummo Imperato- 
re quatuor has res ineſſe oporteret Scientiam rei militaris, vir- 


tutem, auctoritatem, felicitatem, T. I. Ja tak rozumiem: J; 


dobry Hetman te rzeczy ma mieć w fobie + Wmicietność jolnierffa/ 
dzielnosẽ / powage / y Besescie. 

Na woynie Leuktrickiey / gdy éttá Laͤcedemonczy⸗ 
tow poucietólo z bitwy: śtółowi wedlug prawa 
mieli być né gaͤrdle karaͤni: Senat Laͤcedemonſki / v- 
paͤtruiac iż lud żotnierfei był im / po oney wielkiey poź 
ta$ce] baͤrzo potrzebny / cheial to onym podaͤrowaͤc: 
iedno taͤt / żeby prawa nie narußyc . Wcois trudno 
bytopottófić: deputowaͤli na to Ageſilaͤuſa / aby no» 
we prawa vſtaͤwil: Led Ageſilaͤus tak czeki do Se⸗ 
natu: Ja inßych praw zadnym ſpoſobem ſtaͤnowie 
niechce. N do tych ktore macie / nic Ani przydaͤc / Ant 


viac / aͤni ich odmieniaͤc nie myśle. Jednaͤl ze vpaͤtru⸗ 


ie to byés pozytkiem Rzeczypoſp. áby te prawa / kto⸗ 
re macie / od iutrzeyßego dnia zawz dy przy ſwey mos 
cy y powadze byly chowaͤne. J Taͤk madry Pan / y pos 
trzebie Rʒeczypoſp. do godzil t y praͤwa w cale zacho wal: tylko na 
ieden dzien one go oſtrosẽ iaͤkoby sávoóciagnat. 

Tenże Ageſilaͤus / gdy tuż był bliſti smierci / roſta⸗ 
zał aby po lego zescin / zadnego obrazu nd paͤmiatke 
iego nie czyniono: táf mowiąc: Jeslim co znacznego 
36 żywotć vczynil: po tym mie beda pomnieć : d iesli 
nic / tedy by nawiecey naͤſtaͤwiano obraͤzow / nie SE 

nig te⸗ 


Ksiegi Trzecie. ga 
nis tego / aby ſtawna bylá pámiottá moiaͤ: poniewaz 
fa robota lichych rzemiesnikow. Staͤrzy Pogónie na 
pamiatłe ludzi zacnych / aͤlbo vczonych / aͤlbo walecznych / ſtawiaͤli 
koßtowne obraͤzy: 3 tąd fa one Pyramides / tąd y Coloſsi/ ic. tore 
ieffcze y po dzis dien w Egipeie / w Bʒymie / w Ronſtaͤntinopolu [toe 
ia. Bech Krol Ageſilaͤus rosumiol/ iz dluzey czlowiek w pómieći 
ludzkiey być może zacnymi fprówómi/ nili tótiemi maͤchinaͤmi. 


AGIS Krol / gdy miał ſtoczye bitwe / odradzaͤli mu 
niektorzy / pokaͤzuiac / t$ daͤleko wiecey ludu 3 przecie 
wney ſtrony / niz v niego: ale on nie dal fobie pers 
ſwaͤdowaͤc / mowiac: Crsebá temu aby fies wiela 
iudzi potykat / ktory wiela ludzi cce Paͤnem być. 

YD Asecáypofpolitey Laͤcedemonſkiey / byli taͤko⸗ 
wi Przelozeni / do ktorych y od Krola wolno bylo aͤ⸗ 
pelowac / ktorych y fam Krol powinien byl ſtuchaͤc. 
Ci nazwani byli Ephori. G dy tedy tego Agiſa 3 wla⸗ 
Daer ſwey ei Eforowie wyprówili poſtem do Filipa 
Krola: tylko fam (een do niego iaͤchal: Czemu gdy 
fie Krol Filip zdziwiwßy / rzekl: Co ffe dzieie / zes 
tylko ſam ieden przyiaͤchal: Agis taͤk mu odpowie⸗ 
ośiał: Niemaß fie czemu dziwowaͤe / zem ieden przy⸗ 
iachal / bom też do iednego ciebieprzybył. a Tym 
poſtepkiem ſwym sgámit nikczemna ſpraͤwe tydp / ktor y dla niepo⸗ 
trzebney pompy / odpraͤwuigc poſelſtwo do Ftorego Monaͤrchy / 
wielki naklad wioda / choć to y ſkaͤrbowi / y ich wlaſney maͤietnos tei 
barzo niezdrowo: gdyz ſpraͤwny / toż ieden fon co y 3 wielka aſsi⸗ 
ftencia/ ſpraͤwie może, 

AL CAMENEs ſpytany / iátimby kto ſpoſobem 
mogł iako naylepiey vtwierdzie (voe Ge 3 
odpo⸗ 
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odpowiedzial: Nie inaͤkßym / iedno teśli né zyſk nie 
beoste cheiwy. 

Meſſenczycy i$ Lacedemonczykom wiaͤry nie do⸗ 


trzymaͤli / y czejżo fie od nich odrywaͤli: Laͤcedemon⸗ 


cżycy barzo ich ſkuklaͤli / a praͤwie niewolnicze iaͤrzmo 
nó nie wlozylt / aby fie potym 3 poſtußenſtwaͤ nie wy⸗ 
lamowali. Na to ßukalac lekaͤrſtwaͤ oni / poſlali Al⸗ 
kamenowi Krolowi Laͤcedemonſkiemu podaͤrki nies 
male / ktorych on niecheial od nich przyiac: A gdy go 
pytano cáemuby to Zynił : tak odpowiedzial: Dla 
tego: t3 gdybym wziat od nich podaͤrki / tedybym 3 
prawem poſpolitym pokoiu mieć nie mogt. 


ANAXANDRIDAS gdy od niego cheiano wież 
dziec / coby w tym bylo / ze Sedziowie Laͤcedemonſcy 
dlugo siedza naͤ tey ſpraͤwie / gdy tomu idzie o gaͤr⸗ 
olo: y choć Sad nie naydzie winnym obwinionego / 
przedste w praͤwie (tac mus i taka o tym dat ſpraͤwe: 
Taka kauze goy tośie o gaͤrdlo / dla tego diugo roz⸗ 
bierais: iż goyby w niey pobladzili / tużby fie popraͤ⸗ 
wie nie mogli. A obwiniony w prawie fac musi dla 
tego / 13 34 czaͤſem / moze fie nan pof'asác co znaͤcznego. 

d Tym ſpoſobem zaͤraz zaͤbiezaͤlo fie y temu / aͤby niewinny góre 
dla nie dal i y temu / żeby fix winny nie wytrecił, 


ANAXANDER fpytäny bedac / czemuby Laͤ⸗ 
ceoeimończycy nie zbieraͤli pieniedzy do ſkarbuꝛ te dal 
przyczyne: Dla tego / aͤby fie ei nie pſowaͤli / ktorzy⸗ 
by ich podſtaͤrbiemi byli. 


ANTAL- 


Aéiegi Trzecie. | m» 
ANTALCIDAS gdy go pytano / iaroby do tego 
ci lowiek przyść mogi / żeby fie ludziom podobał z 
taka Droge do tego vkazal: Inaͤczey fie nie podoba / 
iedno gdy co naylaͤgodnieyßych flow w mowteviyz 
waͤc beddie / á to czynic / co ieſt naypozytecznieyßego. 

q Kto dee v kogo mieć laͤſte / mus i iedwaͤbnych ſtow vżywać : 
6 co raʒ onemu pesy tłow praybawisc, 


ARCHIDAMIDAS vſlyßawßy iednego / ze 
góni Hekatego Oratora / 3 tey miaͤry / ze fte na vezcie 


w rzecz nie wdawai / taͤk mu ná to powiedzial: Azaz 


niewieß / iz ten ktory vmie naͤuke Oratorffa + vmie 
też cááe obieräc kiedy ma mówić: Ymieietnemu Glos 
wiekowi plác ku mowieniu ict na Seymie / w Senacie / na Conuo⸗ 
kaͤciey / na Seymikach / v Sodu / & id genus : Ie nó biesiadach 
pod dobra myśl/ gdzie wßytey mowia / o met nie ſtucha / przyſtoy⸗ 
niey mu milczeć/ albo baͤrzo ſkapo mowić, 


ARCHIDAMVS (yn Ageſtldew / gdy mu od 
Filipà Krola Macedonſfkiego / po oner ſtawney biz 
twie / ktors był wygrał pod Cherones / przynies ono 
lit gróśno y ſurowie naͤpiſany: ta mu nan odpiſal: 
goybyś ſwoy cień zmierzył / zadna miara nie nay⸗ 
dzieß aby był wietßy / niż był przed zwyeieſtwem. 

g Daͤige znać / iz nie trsebá (ie 3 tego nadymać/ gdy w Gym 
Rrsescie poſtuzy: ponieważ ieſt baͤrzo odmienne. Fortuna vitrea 
et, qux cum fplender, frangitur, E - 

Tenże gdy wtaͤrgnal z ludem oo Arkaͤdiey y tamże 
go ſtuchy doßly / iz Eleo wie chcieli przeciwko niemu 
dae pomoc Arkaͤ diaͤnom / tak olugi liſt do nich ias 

1 
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ſal:Archidaͤmus Eleom zdꝛowia: Dobꝛa rzecz pokoy. 
Krociuchno vpomináigc aby nie gonili na zwaͤde. , 
m Pänftwie Xáceoemoritim taka zwierzchność 
bylá/násywano io Ephoria: ze y Krolom / gdy fie by 
namniey vniesli nad praͤwo / nie folgowano: ale ie z 
ſtolice ʒrzucano / y na wygnaͤnie podawano. Loż goy 
fie doſtalo y Demaraͤtowi / pytał go ieden / przeczby 
wygnaͤnie cierpia / ponieważ byl Krolem? na co on 
taͤk odpowiedzial: Dla tego iz w Laͤcedemonfkiey 
Nzeczyp. wietgo móc maͤia praͤwa / niżli Krol. 
Tenże Demarätus ſpytaͤny / emu Laͤcedemonczy⸗ 
cy maͤigc wyciggnac na woyne / pierwey Muzaͤm o⸗ 
fiaruis / goyż Muz e nie maͤia co czynic s Marſem: 
tak to wywiodl: Dla tego to czynis: aby vedciwa 
pamiatka zaͤwzdy o ich meſtwie y zaͤcnych ſpraͤwach 
ſtynela. g Mute lubsiom walecznym fa ku ozdobie. Bo ich 
meſtwo y dzielnosẽ przez piſmaͤ five ſtawna v potomkow czynia 
Ciego gdy niemaͤß / wßytko o ziemie. N dla tego v onych dawnych 
Monaͤrchow / Rs iazat y Setmaͤnow walechnych/ y v inßych luddi / 
vczeni w wielkim powożeniu byli: ktorzy Cnoty y zacne ſpraͤwy lua 
dzi godnych w pismiech ſwych wychwalaͤc / y onych nies miertelna 
ſtawa daͤrowaͤct zwykli. Tółowyh wielkimi podaͤrkami daͤrowa⸗ 
nos Sá icone Oraͤtig Iſokraͤtowi dano pultrzecia tysiaca czerwo⸗ 
nych złotych. Gorgias też Leontinus tát fie był s naͤuki ſwey droe 
torfficy 3begácil: ze 3 czerego złota vlal obras ſwoy tak wielki iar o 
byl ſam / y poſtaͤwil iy w Deifie w kosciele / ie. o cjym Plin,fecundinat. 
bif?, lib. 33, ca, 4. Bec teraʒ o to trudno: Bo tato; ludzie przeſtaͤli 
dobrze czynić: taͤk też tuż niedbaͤia o to / aͤby ich chwalono. Nie fiya 
Bee nic áby co vczonemu dano. Tylko w Weneciey niedawnych czós 
ſow iednemu Polakowi Niegoßewſkiemu / czlowiekowi m wyzwo⸗ 
lonych náutád) y in Poeli dziwnie bieglemu / 34 pore Mi d 
yć tua 


Aśtegi Trzecie. Ga 
D Btucjnych/ od Senatu niemály podaͤrek daͤrowano. Dierfer 
yły/ ktore y wſpaͤk czytóne/ y icona fie litera nie odmienidia. 
SIBENETBTRADESSEDESSEDARTBTENEBIS} 
ETSISERETROFERETVTEREFORTERESISTE, 


TurorowuPvs vſtyßawßy iednego twier⸗ 
dzacego to: i$ dla tego Rzeczpoſpolita Laͤcedemonfka 
dlugo ſtoi: ze ich Arolowie vmieis roſtazowaͤc: tat 
mu powiedz iat: Y owßem dla tego / i; obywaͤtele teg 
Rzeczyp. vmieia Panom ſwym poſtußenſtwo cáynic. 

Wiele należy naͤmadrym Krolu: ale też nie mniey nd powo 
nych poddaͤnych t be spornym ludem nic nie ſpraͤwi. 


T EKTAMENES gey go Efori naywyżfy feo 
dziowie Lacedemonſcy ſwym dekretem ffasált na 
gaͤrdto / Beot od ſadu vs miechaͤiac fie. A gdy mu ie 
den nieptzytaćiel iego / 34 krzywde to fobie biorac / 
rzekł ; A ieß czez fie nas miewaß 3 praw Likurgo⸗ 
wych: Tal na to odpowiedzial: Nic / ale radem tes 
mu: i$ táfo wine nó mnie ſkazaͤl / ktors zaplaͤc ie moz 
ge niukogo nie pozycdaͤigc. 


HIpPOKRATI DAS / goyfie radzit Staͤ⸗ 
roſta Kaͤriey / coby z taͤkowym Laͤcedemonczykiem 
miał cáynic : ktory wiedzac o zdra die nan vczynio⸗ 
ney: nie był taͤk enotliwy / aby go przeſtrzegt: taͤka mu 
dal raͤde. Jesli miał od ciebie dobrodzieyſtwaͤ wiele 
Tie: tedy go 36 to / iz cie nie przeſtrzegt / (Fats né gáro- 
le: à iesli nie mial: tedy go wypodz s ſwey krainy / (és 
ko tego ktory nie mie nącieróć do enoty. J Dobro⸗ 

e dzieyſtwa 
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dzieyſtwa możnych iedna ia vprʒeyma miłość v ludzi. Bas przeno⸗ 
genie okiem / to ſpraͤwuie: ze ludzie iaͤkoby przez ſpaͤry pátvsa/ choć 
e czym nietrefnym Wiedzę, f 


KLEO MENES/ goy do niego przyiechali Pos 
ſtowie Samiow / y dluga ec vcżynili/ perſwaͤdu⸗ 
toc mu / aby woyne podnioſt przeciw Polikraͤtowi: 
táti im dat reſpons: Costie na poczatku Oraͤcij ſwey 
mowili / tego nie paͤmietam: á co w posrzodku rzeczy 
ſwey przefożyliście / tego nie rozumiem : d cośćie poz 
wiedzieli ng koncu / to mi ſie nie zda. q Niektorzy vos 
zwodza fie z rzecza / rozumieiac / iż to im né pomocy: aͤno rychley naͤ 
zaͤwaͤdz ie Bo długa Oratia fprówuie to / ze wnet fobie ſtuchacze Hee 
(mio, Wiec gdy vmyſt dlugim ('udoániem ieſt sfatygowany : byé 
to nie moze / aͤby fie wßytko pommieć mogło. Owa iótomowin + 
Aurea medfocritas. Wßytko dobrze w miaͤre. A Horatius pies 
ED modus in rebus, funt certí deniq; fines $ 
Quos vltra citraq; nequit conſiſtere rectum. T. i. 
Jeſt miárá w Féipeg rzeczy fa pewne graͤnice: 
Atore ſkoro rzeſtapißt w ytkaͤ rzecz naͤ nice. 

Gdy niektory Soſiſta diſkurowal przed Kleome⸗ 
nem o meſtwie / on fie z tego śmiał. A goy mu czeki 
Soſiſta : Cżemy fie śmieieg ffucbátec o meſtwie / 
gdyz tobie (ëlo Krolowi nayprzyſtoyniey taͤkiemi 
rzeczami vßy ſwe sábávoidce Na to tak mu odpowie⸗ 
dzial: Dla tego / i goyby o teyże materie y traͤktowaͤ⸗ 
1á iaͤſkotka / tos bym vezynil: lecz qosieby o tym roz⸗ 


praͤwowat Orzel / tedybym go 3 wielka pilnos cia ſtu⸗ 


chal. q Sdato mu De nie gezecjy diſserowaͤc temu o meſtwie: 

ktory w potrzebach nie bywal · Przeto dobrze mowig. Tractent 

fabrilia fabri, R Poeta Propertius prʒzypomina. R t 
auíta 


Ksiegi Trzecie. 
Nauita de ventis, de tauris narrat arator: 
Enumerat miles vulnera, paſtor oues. 


LEONTYCHIDAS bedac ſpytany / iakoby 
cz lowiek (mo mótetność mogł w ca le zachowaͤc? od⸗ 
powiedzial: Tak zaͤchowa / tesli fie nie wßytkiego 
bedzie powierzal fortunie q Wßytko ſaͤdzie ns Báric/ 
dufaiac ffczeseiu / baͤrzo niebeſpiecznoꝛ bo to czeſto omylńć zwykto. 
Bogacʒe prágnac wietßych bogactw / wßytkiego powierzaͤigc okre⸗ 


toi / do vboſtwaͤ przychodza. Taͤkze y paͤnieta wielkie vtráty voice 


da / probuigc ffczescia / ſtaͤraͤiac (i o vrzad / albo o dobre ozenienie: 
ale czeftotroć na Foffu zoſtaͤia. SCH 


LEON gdy go pytano / vo ktoreyby Rzecßypoſpo⸗ 
litey naybefpiecjniey mießkaͤcr tak odpowiedzial: W 
tey:ktorey obywátele śni wiecey trzymaͤis / ani mniey / 
śle wßytcy rowno. A zaͤs wttórey ſpraͤwiedliwosc 
ieſt potesta] a niefprawieoliwość ſtaͤba. 


LEONIDAS goy miał bitwe fłoczyć 3 Perſaͤ⸗ 
mi / ktorych bylo baͤrzo wielfie woyfto/ mowił mu 
ieden 3 Zolnierzow: Taͤk wielkie mnoſtwo Perſow: 
ze przed ſtrzalami ich y ſtoncaͤ nie beoste widziec: nd 
ko rzekt: Coz naͤ tym! Wiec nam lepiey / ze ſtez niż 
mi bedziemy bić wihlodzie. 
L YSANDER/ gdy od niego wledziee cheiano / 
iaͤkaby mu ſie naywiecey RN. P. pobobátárztal powie⸗ 
dzial: Taka / gdzie mezom walecznym przyſtoyna 
nagrode czynia/aͤ nikczemnym táto laͤtiey godni. 
q Bzeczpofpolita 5 tad nayrwiecey kwitnie / goy lud ie godni fa w 
5f wielkim 
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wiell im poważeniu/ y do bra nagroos biorat a mit Gem W wzgaͤr⸗ 
dzie ſa / y zaͤwſtydʒenie odnoßg . 250 zaͤtym to pochodzi / ze y ei ktorzy 
fa vc zee ni 36 fe dobre ſprawy / tym ochotmieyßy bywaͤig do poſtug 
Bzeczypoſpolitey : y imm pátrsac na to / iako pláca dobrym / tymże 
torem 34 nimi / w naͤdzieie täfiey nagrody / ida t A leniwi y zli vcho⸗ 
dzac wſtydu y wieczney zelżywości/ od złego ſte haͤmuig. Bech gdy 
w iedncy wadze (a nikczemni 3 godnymi / tchorze 3 meżnymi/ przce 
wrotni 5 cnotliwymi / ꝛc. tám malo ozdoby Rzeczypoſpolitey przybye 
wa. Bo zaͤ tym do tego przychodzi / ze vo Dobrych Siły ſtaͤbieig / y 
ched do poflug Rzeczyp· gaśnie: á sli tym fie wiecey krzewis / y w zlo⸗ 


ściach pomnazaͤia. Przeto zacny on Filozof Plato zaͤraz z młodu aby 


ludzie bo zacnych ſpraw vßßaͤnowaͤniem y nagrodą byli zaͤpraͤwo⸗ 
waͤni / naͤucza: Taͤk piBac micosy inBemi rzeczami / de Repub. Dial. . 
Atorsy fa miedzy mlodzia celnieyßy / bad5 werzeczaͤch woiennych / 
badź też wektorych inßych / taͤkowi podaͤrkaͤmi vczcze ni być maͤig / y 
wielą innych taͤkowych rzeczy / ic. 


NA MER TES ſpytaͤny / iakoby ten ktory se 
wßad ieſt prsytactoly odroczony / mogł ſprobowaͤe / 
iesli ma prsytacielá wiernego: taͤka probe vkaͤzowal: 
mowiac: Naylepiey kazdy dos wiadezy przyiaciela 
cqaſu nießczescia. gg Gody ſie dobrze powodzi / nie znać kto 
przyjacielem nieodmiennym / á Ete doczeſnym. Lecz (Foro nießßcze⸗ 
seie przypaͤdnie / w ten czas poznać fłatość prsyiacielffd. Czego do⸗ 
znawfły Duibius/ na wielu mieyſcach naͤrzeka nie naͤ iednego o nice 
botrsymánie prʒyiaͤzni. 
Dum iuuat & vultu ridet fortuna fereno, 
Indel'batas cuncta fequuntur opes, 
At fimul intonuit, fugiunt ? nec nofcitur vlli, 
Agminibus comitum qui modo cinctus erat, 1. I. 
Gody Bcieście ſtuzy / aͤtwarz wdzieczna polásuie t 
W tcn czós Łózby dla bogóctw przed tobą dudkuie ? 
Skoroz Pcjeśćie 3fóluie : iatoby nie znali / 
Odbieza / co przy tobie ftat obiecowaͤli. $2 3óót 5 
onec 


Aślegi Crsecte. v M 
Donec eris felix, multos numerabís amicos $ 
Tempora fi fuerínt nubila, folus eris. T. 1. 
Czaſu Beześcia prsylaciol 43 nósbyt miewamy 3 
A w nießczesciu na topu ſaͤmi zoſtaͤwamy. 
P AVS ANIAS]/ gdy niektorzy toywolórtcy 3 A⸗ 
then wiedli go do tego / aby podmoſt woyne przeci⸗ 
wko Atenianom / zeby (ie tat ſwego deſpektu zems eit / 
ktory mu byli wyrzadzili nd grach Olimpſtich: goy 
go wykßykali / choc byl wygrat zawod. Naͤtey raͤdzie 
ich niecheiat przeſtae / mowiae: Jeśli mi to wyrzadzili 
chociam fie im dobrze zachował: cóż rozumiecie / iaͤ⸗ 
koby mi aͤffekei byli / gdybym im co ztego vez ynil. 
q Dobrze powiedzial Medrzec t 
ER prudentis opus, cum pofsit nolle nocere. wi 
Jeſt to wiaſny poſtepek człowieka dobrego: ; 
Niechkiec BEoosic/ chotiaby mogł oolásác tego. 


PAEDARETVS gdy fie ſtaͤral / aby był w poczcie 
trzech fet Przełożonych: ktore dignitaͤrſtwo naywysz 
ße bylo v £óceoemończyłow : a niechciano go tym 
poczcić: namniey fie o to nie fraͤſowal: owßemz we⸗ 
foto twarza Bet od Panów Deputatow. A gdy go 
pytanoſcdemuby fie smial tar opowiedział: Dla tee 
go / iz niepomólu fies tego raͤduie: ze R. P. naͤßa / ma 
trzy Dé obywätelow daleko godnieyßych náo mie: 
ktorzy godnie taͤk wielki vrzad na ſobie mieć moga, 


TELEK R. V S fpytäny bedac / czemuby tak daͤle⸗ 
ce v Spaͤrtaͤnow tego przeſtrzegano / żeby mlodzi 
kaͤzdemu ſtaͤremu c lowiekowi vezeiwosc wyrzadzaͤ⸗ 

ij li? od⸗ 
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li? odpowiedzial: Dla tego/áby zwycz a iwßy fie dz 
nowaͤc kazdego ſtaͤrßege: tym w wietßey vczciwo⸗ 
ści rodzice ſwe mieli. qp W zadney náciey täk barzo nie poe 
ſtrzegano tego / Zeby ſtarych mlodßy Bánovodli/ ióto v CLacedemon⸗ 
ciykow. Boy do praͤwaͤ wolno bylo taͤkiego poswóac/ ktoryby mlo⸗ 
ofym bedac / nie zdial czapki przed edziwym. HA co y karaͤnie obs 
nosili. O kad to vroſto / ze wiec mawiaͤli: Iz naylepfße ieſt pomie⸗ 
ffkaͤnie ftárosci w CLaͤcedemonie. Taͤkie ćwiczenie zaͤonych dawnych 
lat bylo / y obyczńie. Coy Poetä Imenaló przypomina Zar, Iz. 

Credebant hoc grande nefas, & morte piandum: 

Si iuuenis vetulo non aſſurrexerat, & fi 

Barbato quicunque puer. 

Jednego cdaͤſu w Athenaͤch gdy ſpraͤwowano Bo: 
media / ieden ſtaͤrußek cheac ffe też przypatrzyc / przy⸗ 
ßedßy do Theatrum / Gutat mieyſca qosieby mogt 
śleść. Cic. de Senect. Co widzac Athenczyey / smia⸗ 
li ſie 3 niego / à zaden z nich mieyſca mu nie poſtapil. 
Lecʒ gdy chodzac to taͤm to ſaͤm / trafil na to mieyſce 
gośie śieożieli Poflswie Lacedemonſcyꝛ wnet przed 
nim ci wſtaͤli / yz vezciwoscig go do siebie przyteli. 
Co wßytek lud pochwalil. W tym ieden Laͤcede⸗ 
mończył ſtaͤrgy 3 onych Pofłow tat rzekl: Sáptatoz 
de Paͤnowie 2ftbericsycy wiedza ktore ſa rzeczy dobre 
yvdétwe: ale ich nie czynig. | 

Laͤcedemoncz yk ieden żeBfy w leciech / bedac ſpy⸗ 
taͤny / na coby wielka nosil brode by wieche? powie; 
dial: Dla tego to noße / abym paͤtrzac na moy włos 
siwy / nic (ie marnego nie dopußczal. g 

Laͤcedemonezycy dziwnie fie Fochält vo krotkiey 
„mowie, Pꝛzeto gdy do nich ſiꝛo wie naͤpiſal Filip — 
Nace⸗ 


— Asiogi Trzecie. js? 
Maͤcedonſti / ſrodze im roſkaͤzuiac / Aby to koniecznie 
vczynili / co po nich chciał mieć: taͤk mu iednym ſtowẽ 
odpiſali. O czym pißeß do nas / tedy wiedz iz NIE. 
Ciʒ Laͤcedemonczycy gdy otrzymaͤli gore nad As 
thenczykt / y miaͤſtaͤ ich w fio moc wzieli: prosili Az 
thenczycy / aͤby w30y iedne wyſpe naͤzwaͤna Saͤmos / 
przy nich zoſtaͤwilt. Naͤ to oni taͤk im powieosieli + 
Nie grzeczy to cz ynicie / ze pod tym cááfem / gdy (ëmt 
pe ieſtestie w fwey mocy/innych poo ſwa moca mieć 
zadacie. 

Gdy Doffowie Lacedemonſcy przyiaͤchali do nież 
iaͤkiego Zygoáminá Cyráuná:s on rozmaitemi zaͤklaͤ⸗ 
daͤigc fie przyczynaͤmi / aͤnaͤwet nieſpoſobnym zdro⸗ 
wiem) odwlaczai ſtuchac poſelſtwa: Oni taͤk naͤ co 
rzekli: Prze Bog / mye tu nie zaͤpaſy z nim chodzie / 
ale o rzecdaͤch potrzebnych rozmowie przyiechaͤli. 

Maia te wade Paͤnowie / ze mogae y na iedney nodze Ciaͤko 
mowia) ſtoiac / co taͤkiego ebprátoict à voioy dzien 34. dien odklaͤ⸗ 
dalia t choć vo bárso maͤley rzeczy od nich Fro reſponſu potrzebnie, 

Jeden Lacedemonczyk w porażce doganiaͤiac roz⸗ 
gromionych nieprzyiaciot / w reonym nich tuż chciat 
miecꝭ vtopic / a w tym zaͤtrabiono nd odwrot: co on 
vſtyßawßy / zaͤtrzymal miecz. A gdy mu to niektorzy 
zgaͤnili / iz mátac vo tetu nieprzyiacielaͤ / nie sábit go: 
tak naͤto powiedzial. Lepßa rzecz nierowno być poz 
ſtußnym Hetmaͤnowi / niz nieprzytaćielć sábic. 
Jesli gdzie / tedy na woynie trzebaͤ wielkiego poſtußenſtwaͤ. Bo 
gdy zoldacy máto poſtußni / tedy teżnimi mało ſpraͤwi. Dla tego v 
dawnych Rzymian tát froga była difciplina militaris, że ten ax 

ty [16 
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ry ſie dego wazył nad praͤwaͤ jolnierffie y zctmóńfkie roffazänie / 
by naywistfie meſtwo potazół / przedsis go ſrodze / á czaͤſem y na 
gaͤrdle karano. : ) 

Ceż 5 Laͤcedemonu ieden Pædaͤgog / gdy do niego 
tá naͤuke bano paͤchole: á drugi go pytaf/ czegoby 
iy vżyć mial: tat powiedzial : Naucze go tego / aby 
(ie w rzeczaͤch vezeiwych kochal: à rzeczami nieprzy⸗ 
ſtoynymi zeby ſie brzydzik. 

Laͤcedemone yr obaczywfy tego / ktory chodzit od 
domu do domu / proßat aby fie ſkladano nd potrze⸗ 
by 25ogow: tá rzekl: Nic niedbam o taͤkie Bogi / 


ktorzy (o vbosBymt nad mie. 

Jednego Lacedemonczykaͤ gdy pytano / czemuby 
zone poiol baͤrzo maͤlego wzroſtij; powiedzlal: Dla 
tego / iz zeztegó obleraͤiac / wolałem wzdy obtác co 
namnieyße zle. J máiac She I noweind nd Gśoieie bia» 

głowa dobęa Dla tegoż y Pota motwi P Variüm 
to: EC mutabile: iernper Fœmina. 91 Dé "o 


Krotkich 


Aślegi Czwarte. 


Rrotkich a Wezlowa⸗ 
tych Powieści. 
K s IE GI CZwAR TE. 


W nich pofożone (a powiesci y fprawy Bia» 
tychgłow roſtropnych. 


JADWIGA cottá Ludwika Jtolá Dolftiego/ 


dy ia poiawßy Jaͤgielo Ksioze Litewfkie / zoſtal 
CSC, Labs wolny zwyczdaiu Litewſkiego / 
podwody v Polakow brác roſt azal / a niepoſtußnych 
geabic: á oni Brolowey 5 plaͤczem pros ili o pr3yoy= 
ne / zeby ná nie ten eiezar przeczy wich kraͤin sA 


138 Krotkich Powieści Ä 
chany / nie byt wHadäny : roswasyla to Krolowi / 
pokazawßy mu ze fie to w Polßcze nie zaͤchowuie / 
zaͤczym Krol one graͤbieze wrocic rofkazal. Na co 
Krolowa oná Paͤni świeta tak rzekla: N iechay to 
tak bedzie / ze im graͤbieze beda wrocone: Ale izy ich 
ktoz im wrócić moze? q Otrywbsongm by noytietfa 
fir nagrod ſtala / przeds ie 36 ich nie ſtoi. Bo zal / fraͤſunek / y płócz 
34 krzywda idacy / zadnym ſpoſobem im naͤgrodzie fie nie może, 


O LYMPIAS Mira Alexandra Rrola Mäces 
donſkiego / gdy ia to doßlo / iz fie Alexaͤnder ſynem 
Jowißowym naͤzywa niemátac nan o to 34 dobre / 
tak na to rzekla: A dokadze Alexander bedzie mie o⸗ 
ſtaͤrzal do Junony / y w nienawiść do niey poda wat 
q Pogaͤnſtwo taͤk rozumiaͤlo / j Bogowie méig ſwe zony. Nwedlug 
ich dumy Juno była sona Jowiße Bogó, 5 tąd Olympiaͤs ńmória 
fowółń nd Alexandra / aͤiakoby Bydsıla 3 tego / ze on bedac fynem 
Silipá Krola / dla prożney chluby naͤzywal (ie ſynem Jowißotwym. 

Ta Rrolowa / gdy tey powiedz tano / iz ieden dwo⸗ 
rzónin Krolewfki potat baͤrzo glaͤdka zone / iedno té: 
ka / o ktorey byla nieforemna fLawá: tót rzekla: Ja nie 
mam tego za madrego czlowieka / kttory fie tylko oczy⸗ 
ma zeni o nie zaͤraz y vßymaͤ. Daͤiac znać iz nie tyle 
ko trzeba patrzyć na glaͤdkosẽ białeygłowy/ śle też y.»ffy pofyłóć na 
targ / iaͤka o niey ſtawaͤ. Nie prożnoć on rzekl: Hæc caſta eíl, de 
qua mentiri fama veretur, 


I VLIA e$ierotá Cefátsá Auguſtä (o czym Macrobius 
in Sa.) vbrawßy fie koßtownie / ła wiożiec fies 
Oycem: taͤmze gdy to po nim zrozumiaͤta / że onego 
iey zbytniego vbioru nie rad widzial: Naͤzaiutrz 

wzigwßy 


Ksiegi Czwarte. 39 


wziawßy naͤ sie inßy vbior nierowno ſkromnieyßy / 


gl nówieośić Oyca: ktorego obaczywßy twarz wez 
ſola / oblaͤpila iy. Zaͤtym Ceſarz rzeft: Jaͤkoz daͤleko 
przyſtoyniey w takim vbierze chodzie córce Tefärfkiey 
nizli w onym bucznym w ktorymes byla wegord. Na 


co Julia tak odpowiedziaͤts: Wezoram fie była v⸗ 


btálá k woli oczom meżć mego / aͤ dzisia k woli oz 
com oycowym. q 3 dawny czaͤſow biafegtovoy raͤdy (ie 
ſtroily: Ale t3 dawn w oc zu ludzi madrych / zbytnie ich vbiory oba 
mierte byly. Bialey plei ochedozny vbior przyſtoi: lecz nazbyt us 
muy / baͤrzo ig Bpeéi y zle vdaͤie. Niech tes bedzie Ciäfo mowią) we⸗ 
dług ſtawu groblá. Gg Gi ludzie / co fie ná ſtroie / wiecey niz ich ſtan 
nieśie/przefadzólą: y ſtawie ſwey y mießkowi fkodza. A iesli w Gee 
ſaͤrſtiey corce zbytnie ſtroie zgaͤnione / coz rozumieß vo drugich ? 
Taz Julia / gdy ia przyiaciele do tego wiedli / áby 
wielkiego dworu nie cbowátá/ aͤ viawßy obroEu/ w 
miernosci Oyca ſwego naͤslaͤdowa la: nie data [Obie 
perſwaͤdowac / mowiąc: Moy Ociec zaͤpomnial tee 
go / iż ieſt Ceſarzem ? ale ia dobrze to pomnie / zem 
ieff Ceſarſta Corta, 
Z ENOBIA Krolowa Paͤlmirenſta wſpaͤniala 
y walecz na / ktora też Perſkiego Krola / na imie e 
potá/ zwalczylaͤ: Ceſarzow Rzymſkich / a zwlaßc da 
onych roſkoß nikow / lekce fobie powazala yz nich By» 
dzic zwykta. potym goy ia Aurelianus Ceſarz zwal⸗ 
cyl/ y p Sie przywiesc kazawßy / temi ſtowy poe 
tkal: Atys to Zenobia / cos (ies nas tak zacnych Cez 
ſaͤrzow nas miewata? Ona tuż w refy bedac / przed⸗ 
sie na ten ſpoſob smiele odpewiedzlals; Tobie przy⸗ 
H 


znawam 
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zuawam to / zes teft Ceſaͤrzem: iako temu ktory nie 
proʒnuieß / y nademnas zwycieſtwo otrzymał: lecz o 
Aureolu / o Gaͤlienie y o inßych tym podobnych / Eros 
rzy tylko w roſtoßaͤch leżeli/ nie rozumiaͤlam aby by⸗ 
li Ceſarzmi. 


THEAN o zona pythagoreſa Filozofs / bedac 
fpytóna / coby naywiecey bialeyglowie przyſtaͤlo: 


odpowiedzlaͤla : To nayprzyſtoynieyßa podobaͤc fie. 


ſwemu wlaſnemu mezowi. 


PYTHIAS corka Ariſtoteleſa Filozofa / goy py⸗ 
tano / ktoraby fátbá bylá naypieknieyßa? powie⸗ 
dziaͤla: Ta / ktors vezciwych biatychgłow twarzy 
wßyd maͤluie. g Damme one bialeglowy / nawet y Pogóne 
ki / nie snáty innych farb / icono gdy fie prse wſtydliwosẽ ſwa kto⸗ 
ra zaͤrumienilaͤt co ieft znaͤkiem wielkiey Cnoty. Lecz z dzisieyßych / 
nie kóżda né taͤkiey faͤrbiczce przeſtaͤnie. Druga wiecey wyda na 
wodki / y na bielidlo / niżli na aaͤlmuzne dla vbogich. 


LVERE CIA Rzymianks zacna Dáni gdy sb 
da od Taͤrquiniuſa Krolewicaͤ zgwałcona bylaͤ / aͤ 
mo$ prʒybywßy / pytał iey iesliby byld zdrowa:! ots 
powiedziaͤta: Co zaͤ zdrowie bia leyglowie być mos 
ze / gdy czyſtosc traci z Alec ciało tylko zgwalcone / 
vmyſt w niewinności zoſtal / cʒego s wiaͤdkiem bedzie 
śmierć mold. To wyrzekßy / przebilaͤ piersi puyna⸗ 
Ton y vmaͤrlaͤ. Dla tego deſpektu Cukreciey báley Rrolow 
w Nzymie mieć niechkiand. Bo w ten czaͤs y ſaͤmego Krolaͤ Góre 
quiniuſa y ſyny iego precz 3 Rzymu wygnano. A na mieyſce Rro⸗ 


lewſkie naſtali Conlules, ttorzy Paͤnſtwem rzaddili. 
MARTIA 
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MARTIA cortá Kaͤtonowa / gdy iey pytano / cze⸗ 
muby ſtraͤdawßy mezaͤ / niechcialaͤ iść 34 drugiego. 
Ta: na to oſobliwie powieosiálá: Dla tego to Gre 
nie / izem ießcze żadnego 3 tych nie widziaͤla / ktorzy fie 
o mnie ſtaͤraͤia / ktoryby wiecey vlubil fobie mnie / ni⸗ 
żli mótetność mois. g Poſpolicie wdowy dla maͤietnos ci 
boymuia. dla tego o maͤietnych fis tylko pytaig. Do vbogiey nie 
kogo nie naͤpedzi. Ale pierwey trzeba vpaͤtr o wat prayiaciels dobre⸗ 
go / potym maͤietnosẽ. 


WALERIA Rzymiankaͤ ſpytaͤna / przeczby po 
ześciu meżć ſwego Serwiuſaͤ 34 drugiego nie Bla ? 
odpowiedziaͤla: Dla tego / f$ mnie zaͤwzdy zywie 
malzonek moy Serwius. 


ANNIA iconá Póni gdy owdowia la na mawialt 
ia przyiaciele / aby znowu Bid zé maż: przekadaiac iey / 
iz ießcze bylá bialaͤglowaͤ dose młoda y nadobna. 
Na co ona tym ſpoſobem odpowiedzialaͤ: Fadnym 
ſpoſobem nie vezynie tego: Bo ieslibym traſila na 
dobrego / wßytkobym fie on baͤlaͤ/ żebym go nie ſtra⸗ 
daͤla / jako y pierwßego: aͤ ieslibym trafila nó ziego: 
tedyby to nie grzeczy: miawßy dobrego / teraz ze zlym 
mießkac. q Bialeglowy malo rozſodne / (Foro owdowieig / zoͤ⸗ 
ta; fie za maż pießßa t madre zaͤs / na wfytto fit dobrze ogladaͤig. 


Ko R.NELIA/ Scipiondzacnego Hetmaͤna y Se⸗ 
nótora Rzymſkiego dziewka / goy ia luoste nießcze⸗ 


sliwa biatagiowa naͤzywali / ze dziatek ſwijch / ktoꝛjch 
O ii mid la 
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miaͤla 2. wßytkich poſtradala: a naywiecey i$ dwu 
ſynow ſwych Tyberiuſa y Gaia Graͤchow / w K. P. 
znacznych / zaͤbitych ogladala: na to tat powieostátá: 
3 owßem zaͤwße zaͤßczesliwa siebie bede miaͤla: zem 
Graͤchow tót luosi wtym paͤnſtwie zacnych vrodzita 
Wßytka godność bialeygtowy naͤtym nale zy: gdy Abo dziatki ros 
Di y vezeiwie one wychowuie: Albo z wiatobliwos c ig żywota ieſt 
innym Paͤniam nó wzor. Bech ktora óni dziatek rodzi / Ani swieto⸗ 
bliwym zywotem innym swieci / po tóticy niewwiem co na swiecie. 


PHILONA nieiakiego zona / gdy pytano tey/czes 
muby nigdy nie kladlaͤ na sie zlota / idac na vczte / laͤ⸗ 
ko drugie bialeglowy czynić zwykty z odpowledz iaͤ⸗ 
14: Dla tego / iz doſye mam ozdoby y bez zlota / maͤiac 
me3d Blachetnego y cnotliwego. q Naywietßa ozdo⸗ 
ba bialey glowie ieſt maż dobry 3 zaͤs de d niEczemny/ co raz ia do 
wſtydu przywodzi / by te} była nayoſobliwßa. 

AFRIA Lacedemonka Dáni doſye nadobna / gdy ia 
nieiaki gach namawiał naͤ to przez chlopca ſwego / dz 
by mu byla gwoli: tät odpowiedziaͤla: Gdym bylá 
paͤnna / nauczylam fie tego bytá/ábym nic nie cáynitá 
bez wiadomosci rodzicow moich: teraz zaͤs 3á mesem 
bedac / ieſtem pod poſtußenſtwem mezaͤ y nic bez do⸗ 
zwolenia rego cáyníé niechce. Przeto iesli mie Pan do 
rzeczy przyſtoyney vzywa / niech o tym pierwey powie 
maljontowi memu. « Naydroißßy kleynot biakeypkei ieft 
toflyo à czyfłość/ ktory gdy vtraͤci / wſytko z nim ſtraͤci. 


CHIMERA Gyrátusantá ſtara bialäglowäjgdy 
wßyſcy Syraͤkuzaͤnie / dla okrucienſtwa P 
an 
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Dáná ſwego / zycdac żeby corychley zdechl: oná tylto 
ſamã / naͤ ka dy poraͤnek pros ita Boga za zdrowie ie⸗ 
go. O dym (ie on dowiedziawßy / pytal iey Zemu: 
by to czyniła? Ktoremu taka o tym ſprawe daͤla: 
Gdym byłą dziewka / mieliſmy nad fobe ſrogiego ty⸗ 
tánná: y prosilám Boga / żeby co rychley pecht: 
Ale po iego śmietćt ießcze gorßy naſtal. A gdym y 
temu nie życzyła dlugiego zdrowia:ſkoro ten vmaͤri / 
tyś na mieyſce iego naͤſtapil / daͤleko goꝛßy nisli tamei. 
Otoz boigc ſie tego / aby ießcze gorBy naͤd tie po tos 
bie nie byt / dla tego zaͤtwe zdrowie Bogaͤ profe. 


TTALANCIA Spartänſra Dáni/ goy ſyn ey bi⸗ 
twy vciekl / powiaͤdaͤiac ze wßyſcy porazeni / ona daͤ⸗ 
la mu w leb kaͤmieniem / mowiac: Onießcdeſuy po» 
sle / wolalabych od kogo inßego to ſtyßec / a izbys y 
ty naͤ plaͤcu weſpol s enotliwymi zoſtal. 


ZODORA Athenießſta Dóni/ gdy zboyce brona 
wbiegli do zamku / ona dziewke wyſtata dowiaduiac 
fie coby tam bylo. Oni is vlapiwßy ſtali nad nia 3 
miecżem: nó Paͤnig wolaiac / id iesli nas nie puścił 
tedy gardlo da. Wſkok wbiegla na wieże wziawßy 
ogniã y zaͤpalila dach / ludzie biegac do ognia / slo» 
dzieie zimalt/ y zamek vgaͤsill. 

FREYDEGVNDA Żwolowa Fraͤncuſta gdy fte 
dowiedziaͤlaͤ (5 Gilbert ciagnal z woyſkiem / ona też 
zebrawfy lud / naͤrabſ la gaͤlesi / y dals „e Wi 
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by laͤs / ktory przed woyſkiem ludzie niesli: bydlaͤ 
tám naͤgnawßy. Naͤ świtóniu lekko Głó 3 ludem 
ſwoim / a gdy niedaͤleko woyſka nieprʒyiacielſtiego 
byli / a bydio w onym les ie ryczeć poczelo : Wyrwa⸗ 
li fie do niego nd up niektorzy: oni gáfesie porzuci⸗ 
wßy / nieprzyiacielaͤ niegotowego poraͤzilt. 


ARRI A Perſta / gdy icy moż Hetmãnem bedac 
tá woyne iaͤchat / prośiła go aby ia wzial z ſobo / abo 
żeby ia zaͤbit. On od niey cicho viaͤchal / Ale ona do⸗ 
padßy konia dogonilaͤ go / y bild fie przy nim meʒ nie / 
tame poymaͤna bedac / Hetman co ia poymal chcial 
ia w$tat zaͤmatzonke ſobie / ále ona niechcac cnoty 
ſwey naͤruß ye / wolała fie zaͤbic. 


ARTEMEZ IA Kaͤriyſta Rrolowa / w obleżeniu 
bedac od Rodianow / wypaͤdla 3 miaſta mocnieyß a 
brons / onym dawßy od morzaͤ ſtabße mieyſce / a po⸗ 
brawßy im okrety / w tył im prʒyfkoczyla / y onych nd 
tupiech w mieście zaͤbawionych / porazitaͤ. Potym w 
ichze okreciech do Rodis iaͤchaͤls: Tamei mniemóiac 
$e ſwoi / miaͤſto otworzyli: oni wpadßy do miaſtaͤ / 
oſtaͤtek pobili. 

MARCILLA gdy miáfté Kokeinn Curcy doby⸗ 
+ wali) y tuż prawie lud od murow odegnaͤli / zaͤbi⸗ 
wßy im Hetmaͤnd. Maͤrcilla corka iego porwawßy 
miecꝭ oycowſki / krzyknela nd ludzi / ktorzy wſtydzac 
fie tego / ftocáyli do murow / y obronili mide 


| 
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ALEXANDRA ond Alerónotowa/ Krola Bye 
bowftíego tyraͤnna wieltiego/ porozumiawßy iz poź 
ſpolſtwo zaͤiußone / mgjac fie okrucienſtwa Alexan⸗ 
drowego / dzieci iego pobić y zaͤmordowaͤc cheiato: 
zaͤzyla tátiey roſtropnosci / aby z takiego niebeſpie⸗ 
czenſtwaͤ Ożieći ſwe wywiodlaͤ: Cialo Alexaͤndra 
krola zmaͤrlego kazaͤla porzucić w poátsoo rynku / 
potym zezwawßy dos iebie mieß can / tar do nich moz 
wilá: Wiem ia to / iz macie ſtußna przyczyne gnie⸗ 
wu naͤ me zaͤ mego ; bo to zaͤdziaͤlal okrutnemi 4 niez 
znos nemi krzywdaͤmi / ktoremi was trapit: A przeto 
abyscie to wiedzielt / zem mu ia nigdy do tego powo⸗ 
dem nie byta / y owßem ilem mogla / odwodzitam go 
od taͤkowego okruclenſtwa : przeto kazaͤlam go wys 
rzucie na rynel / aͤby vmaͤrly był fraran / poniewaz zy⸗ 
wego aͤni ia / ani wy karaͤciescie mogli: a tät co cbces 
cie tos nim czyncie / chcecieli go daͤt pſom zieść/ chce⸗ 
eieli też okrucienſtwaͤ inego nad nim vżycj iaͤko też on 
tiáo waͤmi vzywal / to wam wolno bedzie: tylko o 
niewinne dziatki proße / abyseie ndo nimi litość mie; 
li / bo te / nie tylko w nicżym niewinne / ale ani wie, 
ośieć mogły lotrowſtwa oycowftiego. | Cát wielka 
moc mia iy Krolowey ſtowa / iż ona sierdzitosc w 
ludziach zaͤpalonych wßytka vgaͤſtaͤ: tak; iz tylko one 
dzieci zgodnie obráli ſobie za Paͤny / aͤle y cialu Ale⸗ 
raͤndrowemu vczynili zacny pogrzeb: owa / ile Ale⸗ 
rónoer przez dlugi czaͤs przeciwko fobie y potomkom 

T ſwym / 
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ſwym / rozlicznemi krzywdaͤmi ludzi poiatrzyt / tyle 
ona za icone godzine ſynom ſwym przeiednaͤla. 


TouIRIS Taͤtaͤrſta Krolowa / wielkiego ſerca 
y meſtwaͤ / tó po vträcenin woyſkaͤ y fyná iedynego / 
ktorego był Cyrus możny Krol Perfti zaͤbil / nie tyl⸗ 
ko ſie namniey nie zaͤtrwozyla / ͤle owßem miſternym 
fortelem Krolà Cyruſa podßedßy / poraͤzila go / aͤ 
głowe mu vciawßy / w wiaͤdro krwie pełnie wlozy⸗ 
ia / mowiac / : Cyrus ie praͤgnales krwie moiey y fy; 
ná mego / naͤpiyze ſie iey. 


Dla czego Białymgłowom Rzymskim pozwolono w 
drogich fzátách chodzić, y wyzízego mieyfcá, 


Gdy Korionalus od Rzymian / dla nieiaͤkiego wy⸗ 


ſtepku / bet wywolaͤny: veiekt fis do Wolfkich nieprsyiaciol Bam: 
ſrich: 3 ktorymi przyeiagnawfßy Rzym oblegU y tát baͤrzo vẽiſnal / 
iz bliffo ypadku Rzymianom bylo. A gdy go zadnym obye zaͤiem y 
pros baͤmi nie mogli vblagaͤe: Naͤoſtaͤtek maͤtkaͤ iego / Send y 3 dzie⸗ 
cmi / Cttore były w Rzymie) 5 wielkością Pan Rzymſkich wyßßfly do 
niego / proBąc go aby fie nad Dyczyzną zmilowal. On zaͤ ich wiele 
kao prosbg dal fie vblagae / odſtapil od oblezenia: aͤle byl potym dla 
tego od Wolffich vkaͤmionowan. Bzymiaͤnie pozwolili zé to bia⸗ 
lymgtowam / ze to one otrzymaͤty: czego pier wey zadnym ſpoſobem 
śni Oftaͤrnicy / aͤni Raͤda / otrzymaͤc nie moglaͤichodzit we Nocie / 
ét ſaͤmieie / purpurze: y aby ie naͤwyzße mieyſce ſaͤdzano / y 
one w vezeiwosei miano: czego im przedtym bronili. 


Le 
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HISTORIA KROTOFILNA 
O KVPCV, KTORY SIE Z DR. Vz 
GIM ZAŁOŻYŁ O CNOTĘ ŻONY SWOIEY, 


PARYZV niettorzy kupey vo iconey goſpodzie ſtali / kaͤdy 
w ſwey fprówie tám mießkaͤiac. Traͤfilo (Te raz / ze siedząc 
v ſtolu / rosmáite rosmowy 5 ſoba mieli / Ea5dy z nich to y owo wyry⸗ 
waͤiac. Miedzy ktoremi rozmowómi y to naͤ plác przytoczyli: Jako 
to ieſt rzecz dziwna / aͤpraͤwie watpliwa / ze żony Rupieckie mogą być 
cnotliwemi / a wiaͤre mezom ſwym ſtaͤtecznie chowaͤeꝛ poniewa cjea 
ſto od nich odiezdzaia / y dtugo fie do nich nie wracaͤia / a fnac wiecey 
przez mezow a niżli 3 nimi mieſßkaͤig / co oni dla ſwoich haͤndloro czy⸗ 
nić mußa. Miedzy tymi był nieiáti Ambrozy 3 Plaͤcentiey / cztowiek 
płody d wßßeteczny / ten ku tey rozmowie powiedzial: Jac pewnie zaͤ 
ſwa zone nie przyrzekam / aͤ co wiedzieć/możeć ona ſwego wezaͤſu viys 
to iaͤko fig iey podoba / wiere przy niey zawße być nie moge wßaͤk⸗ 
zem ig naͤpomnial / aͤby ſwa cnote dla siebie y dla mnie chowalaͤ. 
Tym podobne mowy y orubsy prsymosili 3 żarty y śmiechem, Taͤmze 
Przy tey rozmowie / byl też nieiaͤki Wincenty 3 Genewy / cztowiek ſtaͤ⸗ 
teciny y kupiec nielaͤdaiaki: ktorego 3 onych ieden ſpytat / mowiąc A 
ty co też temu mowißꝛ ktory odpowiedział: Mili Paͤnowie / te vods 
fe zarty / taͤk rozumiem / ze fig 5 fercem nie zgadzaͤia / y nie rozumiem 
aby ktory z was miał o ſwey zenie tak rosumiec/ chyba zeby ia W ida 
kim podeyśczeniu miał. Wßaͤkze ieśli taͤk rozumiecie / tedy ia niewiem 
co 34 roſkoßy tati vzywa / ktory 3 tata myślą 3 domu odiezda / boe 
wiem y tá drogaͤ / gdy na dom / zone / dzieci / czeladź wſpomni / musi 
mu być bárso teſkliwa / chybaͤby zgoła tego wßytkiego chciał sapos 
mnie: Abowiem coż może być człowiekowi tak iemu pocießnieyße⸗ 
go / iedno ze wie d pewien tego / ze domaͤ odiaͤchal vczeiwey à cnotli⸗ 
wey zony / z tora ſpolnie nabywa poczeiwego pożywienia ſwego / k 
temu przy niey mile dziatki / wierną czeladke / ze wie / ze taͤmta cześć 
pracey nabywaͤnia máictrosCi/Etora też na towaͤrzyßaͤ iego prsynae 
lezy / to ieſt na zone / dobrze aͤ porzadnie idzie. Ja to o fobie powie⸗ 
iiec miele moge / icólibym o ſwey mitey zenie (ktorg nie tylko ofoa 
; Tj bliwg 


bliwg Säi icy vroda y piefnościg / aͤle y oſobnosẽig obyczaͤlow y 
cnoty / Pan Bog nie vposledzil / a mnie ia Déi raczyl / zEtorą mi też y 
mile dziatki / à ludziom przyiemne dal) tak rozumieć miał t à mego 
dobraͤ / tak ze icy przeciwko mnie wiernos i / ieß nie wierzyl / choc bym 
tci y naydluzey domaͤ nie byt / zaͤprawdebym ia był nedzny aͤmizerny 
cjłowiet/ o ſnadz y Bcieéciabym vo ſwoich ſpraͤwaͤch mieć nie mogło 
Na te ſtowaͤWincentego odpowiedział Ambrozyꝛ Moy miły Panie 
Wincenty / y temu coscie powiedzieli musimy my wierzyć / dle to 
przećie drugim imo vBy poydzie: bo wßytkoby to być mogło y mos 
ze / gdyby bialegtowy / abo iuż mowis y żony náffe bes meżczyzn byly / 
#3 nimi żadnych zgoła ſpraw nie mielis Ale wßfaͤk to ieſt rzecz dofyć 
iarona / ze bialeglowy (a baͤr zo ludzkie y nieſtate / vwierʒa rychlo / bie⸗ 
śiady/ tańce rady widza / y czego im bronia / na to fa bárso cheiwe. 
Arzecz pewna / ze 5 trudnosc ia by ie dne naͤlesẽ ktoraby daͤry / naͤmo⸗ 
waͤmi vſtawicznemi / czeſtym bywaͤniem 3 mlodziencaͤmi / nie daͤlaͤ 
fis zwieść, A nówet Panie miły Wincenty / choc tar bárso zone Da 
nad inne wynosidie / śmiatbym fie o tysiac koron zaͤlozye / choc icy 
nie ʒnam / à żebyś iedno mà to przyzwolil / zebym tego dowiodt / Zeby 
mi byłą kwoli. Wincentego geystá tą mowa niepomalu / ako 3 tym 
nie dobrze zartowaͤc / ale żeby iáFiego złego mniemaͤnia żenie ſwey nie 
vczynit / rʒekl / chee ia ná to gaͤrdlo ſwe ſaͤdzic / ze tego nie dowiedzieß. 
Oni drudzy raͤdziby byli / aby idto one mowe miedzy nimi zatłumilis 
éle Wincenty koniecznie chciał ʒ nim zaͤrladu 34 ona przymowka / ſaͤ⸗ 
dzac gaͤrdlo fioe. Ru em Ambroży rzekt: O gaͤrdlo De zaͤkladae 
niechce / bo mi nic po nim / Ale ʒaͤtoz fie zemną o pieć tysiecy koron / a 
wpóroście dofyć bogaͤei / nic to wam nie bedzie wadśiło/ choc vtraͤ⸗ 
Gicie. Wnet Wincenty dal naͤ to reke / daͤli rece onym drugim rosiac. 
Drudzy chcieli to koniecznie rozwieść miedzy nimi / aͤle oni zadnym 
ebyciáiem niechäieli nd to.pozwolić / y zapifali fiz fobie z obu ſtron 
mocno/ a zwłafcja Wincenty tat ſie zaͤpiſal / e w Genewie przez niee 
iati czaͤs nie miał być/ też nie miał żenie ſwoiey / śni nic pifác/ aͤni co 
przez poſty naͤkaͤzowaͤcꝛ a ʒgolaͤ aby Zona o tym zakladzie nie wiedzia⸗ 
la. Ambroży odpraͤwiwßy fie 3 Póryża iachal do Benewy/pilnie fia 
ftórat/ iátoby do rozmowy iaͤk iey 5 orta Wincentego przyść mogłz 
ale i ciefło miedzy vczeiwemi Paniami wiele dobrego o niey ſtyßat / 
nie smial fie movoa 5 nia o to pokusic / ale uk at iney drogi do tegoꝛy 

info 
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tako ono mowiargośie diabeł nie mose/täm babe pole. M była tóm 
iedna bábá/ ktora była bárso dobrze świadoma domu Wincen⸗ 
tego Are Aimbroiy dobrze vdaͤrowal / y zwierzyl fie icy wßytk iego 
przeds iewzist ia ſwego / obiecuiac iey ießßeze wietßße daͤry dae / pomo⸗ 
3eli mu do tego. Ona bábá obiecótà mu być pomocna // powiedziaͤ⸗ 
la mu położenie onego domu Wincentego y ſpoſob wßytkiego / tóbże 
y obyczaͤ low. Potym ona baba ła do domu Wincentego⸗ prosita 
Żony iego / mowigc : Mila Póni/ mam po pilney potrzebie ſwey o» 
iódhóć tu s miaſta nie daleko ſtad / a taͤk ieśliby to Toto méé byłó/ 
abyscie mi tu w zaͤchowaͤnie wzieli ſkrʒynie moie / tylko przez iedne 
noc 3 mymi naprzednieyfemi rzeczaͤmi / co was pilnie proßee / wßaͤl 
D ia też W. N. 5 zadney pofługi nigdy nie wymawiam / ani bede? 
oii mam bárso nicopátrsne mieß kaͤnie / tedy (ie boie tey chudoby 
ſwey tám zoſtawie. Co iey zona Wincentego obiecaͤlaͤ / y ſkrzynie iey 
przynieść kazaa. 8 tamtad odßedßy bábá/ powiedziaͤta Ambro⸗ 
zemu / ze ty trudno / aͤbo nigdy do tego przyść nie mozeß / abys te cno⸗ 
tliwa Paͤnia mogł mieć tu ſwey woley / wpBótżeć do tego pomoge / 
ze v niey wi icy łożnicy dzis być mozeß przez noc / tót ze żaden o tobie 
wiedfieć nie bedzie / bzosiefili fam cheial. A tám iuż coć rozum pon 
radzi / to czyń +. Czemu Ambroży był bórzo rad / y wlasßy w fFrzye 
nie / dal fir zómtnać zamkiem / tar że fie mogł odemknac kiedy cheial 
y 5 ſrzynie wyleść, Onã bébé kazala ons ffrzynie wsiąć / y za (obo 
nieść do Żony Wincentego / y vpros il iey / aby one to fezynie kazaͤlaͤ 
wnieść do ſwey loznice. Na co ona pozwolila / y roffasáló w ſwey 
Pomorze one ffrzynie poſtawie. Baba potym odeßlaͤ / inkoby gdzie 
miala obiecbáé/ powiedaͤiac / ze ʒaͤs iutro ali Pan Bog praiyde po 
teffrzynie. Ambrozy gdy poczuł żeiuż Łomorń byłą zaͤmkniona / y 
nie ſtyffal nitogo/ odemknal firzynie/ y voylosl/ y Bei tu drzwiam / 
á opátrsyl amet dobrze / aby mu tto nie prseBtoosit iego fprówy / y 
gdy iu$ tam beſpieczen byl / przypaͤtrowal fie pilnie wßytkiemu co ie» 
dno w komorze bylo / tát obraͤzom / obiciu/ lozu / info y innym wßy⸗ 
ttim rzeczam . Taͤm przypaͤtruigc ſie / vysrsat Fluch w Bétfe iedney 
baͤrzo oſobna fladrowa robota vrobioney) otworzyl ia / tám naͤlaz 
fuflade s kleynoty oney Paͤniey / aͤcz tam niems to bylo rzeczy koßto⸗ 
wnych / wßaͤlze dwa kleynoty co koßtownieyße obral/ pas y pier⸗ 
ścień: A wziawßßy to / samet ZAŚ wolny do otworzenia v drzwiko⸗ 
Ci mornych 


mornych vczyniwßy / wlazł do fFrzynie y 5 tym co s fáfy wzial w tey 
fErsyni bytá niemóła dziurka / ktora mogł wßytko widziec co fie w 
komorze dzialo / à fFrzynić byłą praͤwie przeciwko łożu poſtawiona. 
21 gdy iuż noc naͤdeßta / weßlaͤ potym oná Blácbetna póni 3 ſwoimi 
dziewkaͤmi do komory / siedząc na tożu rozmaͤwiaͤlaͤ chwilke 3 nimi / 
ś potym De rozbieraͤla / gdzie gdy koßule zewloczyla / obaczył Am⸗ 
broży ona dziurka ſkrzynie v niey pod lewą piersig brodaͤwkez kilka 
wloſow liſowaͤtych / co fobie pilnie w pómieć wziat / ku dowodzeniu 
fwego kotrowſtwaͤ. Naͤzaͤiutrz prsyBlà zas ona baͤbaͤ / y wzielaͤ ſwo⸗ 
ie (Frsynis od Wincentey / y kazaͤtaͤ ia nieść do domu. Ambrozy daͤ⸗ 
rował ia Dobrze: à wziawßy one kleynoty / iedbat do Paͤryza / przy⸗ 
iechat do oney goſpody do Wincentego / y do onych drugich kupcow / 
vpominal ſie zafladu piaci tyśiecy Foren / twierdząc zem miał zone 
twoie ku ſwey wolit o ieslize goley powieśći mey nie wierzyß / tedy 
wiedz o tym / ze mie fobie do ſwey komory vo wiodlaͤ / y powiedzial 
uu wßytek EBtatt oney komory / maͤlowaͤnia / obicia/ y wßytkie ina 
ne rzeczy. Atemu iesli ießcze mole maß na tym / vkazawßy one OWA 
kleynoty / rzekl: Oto maß dwaͤ kleynoty / ktore mnie ona kazaͤta wy⸗ 
bróć miedzy innymi / otworʒywßy mi one Btutfartowa Báfz/ naͤ sná£ 
miłośći ſwey przeciwko mnie. Co Wincenty vſtyffawßy y wyśrzawa 
fy on pas y pierścień ktore on znał dobrze / zlekt fie bárso y tak rzeklꝛ 
móło naͤ tym / mogłeś (is ty tego wywiedziec przez iáfa zdraͤde / y to 
tobie przez iakg zdraͤde mojono wydaͤc / przeto ia ießcze maͤlo mam 
naͤ tym. Ambrozy powiedzial: Kiedyz máto macie né tym / otożći 
wam powiem / kiedy ieſfcze chcecie wiecey wiebźieć : Waßa Paͤni 
pod lewą piers ia ma czerwoną brobatole 5 piacia Abo ßes cia wlo⸗ 
ſow liſowaͤtych. Ten dowod wßyſcy przyieli / y fam Wincenty 3 
wielka zaͤlos cia oddał ons pieć tys iecy Foren towarmi ktore mial / á 
3 taͤmtadz ſtuga ſwym iaͤchal do drugiego miaͤſta / bedac bárso wiele 
ka zatoscia 4 fraſunkiem ziety / taͤmze zoſtat / y naͤpiſal lift do zony / da 
by (foro iey lift do raf prziydzie / áby nic nie mieſfkaͤigc iaͤchaͤla do 
niego: q ſtudze roff'asat/[Foroby ia na droge wywiodt / áby ię gdzie 
w les ie zaͤdawil / proßac go pilnie / aby inaczey nie czynil / obiecuigc 
go zaͤ to darować, On ſtuga obiecał Panu to roff'asánie wypelniẽ: 


J peiádbal s liſte m do Paͤniey. Paͤni lift przeczytawßy / djiwowóa 


là fie bar zo coby to nowego bylo / ze iey maż do siebie przyiaͤchaͤc tas 
zal / 


zal / gdyz tego nigdy nie czynił / pytala fie przyczyty v ſtugi : ſtuga 
powiedzial ze niewie / mowiac / (nac dla tego / ze tám ießcze pomie⸗ 
fla. Gnaͤ iako poſtußna à dobra zona / wybramwßy ſie naͤ droge / 
iachata z ſtuga : a gdy iuz ná drodze byli / prsyftapil on ſtuga do 
niey / bedac wielkim żalem porußony/ z płaczem iey powiadał roffae 

zaͤnie Pana ſwego. Onaͤ pytala przyczyny/ dla czegoby to kazal ve 
cżynić/ ponieważ fis nie czuie vo ciymbym mu winna bylá. Jas niee 
wiem mila Paͤni / powiedzial on ſtug / wy to lepiey wiecie. Taͤm 
go ona pros ita 3 wielkim naͤrzekaͤniem / Aby icy nie brał górta/ co on 
fnódno vczynil / á serolo By ia ; icy Bat / dat icy ſwoie ſtaͤre ffaͤty: 

mowiac iey : idzze taͤm kedyby ćie 3 twoich znaͤiomych żaden nigdy 
nie widzial / abym ia gaͤrla ſwoiego dla ciebie nie zbyt / twoie Baty 
na 3nát zabicia twego Dén odnioſe. Tal ze ona cna Paͤni / poſtrzy⸗ 
9687 fie po meffu/ vbraͤla fie w on chlopſpi vbior / Lámentuiac à nde 
rzekaͤigc gé nießczestie ſwe / mowiac 3 N cojemäi vojoy/ moy miły 
Mincenty/ tät zie go idko zywa vczyniłó/ zes tát ſrodze à bez zadney 
przyczyny naͤdemng roffasal fig frożyć ? ásasemi kiedy wiare ſwa w 
czym przeſtapita ? 2156308 3ávo[Te ze mnie nie miał powolney żony * 
Azaʒem ia tobie pilnym ſwym ſtaͤraͤniem tu dobremu mieniu wiernie 
nie pomógółć * 2363 mie też tym był Bog vposledzit / zebymeẽi na⸗ 
dobnych dziatek nie naͤrodzila / y one cnotliwie wychowaͤla x ktore 
ia iu$ o Boże moy tám tobie porucjam. O moienamilße corki / wiem⸗ 
ei ze 5 przyrodzenia nie beosiccie ku zadney deg rzeczy ſktonnemi / aͤle 
ich / nieſtetyß / komuz wiecey bedzie iuz vczye / nópominać/ przeſtrze⸗ 
gae? O niechciał tego Pan Bog / aͤbych bylá pierwey zdechla / aͤ nie 
Aim te dzieweczki porodzila / ktore wie to Pan Bog w co fie obroca. 
Tylko ty fam miły Boże racz być opiekunem ich / à nie day miły Paͤ⸗ 
nie / áby kiedy ku iátiemu (romotnemu życiu miały przyść. © moy mis 

iy mezu / gdziez on twoy ślub? Aprzeczes zaͤpomnial wßytkich obie⸗ 
tnic ſwoich? wſpomniz kiedy nó ono pociefíne A ſpolne naͤße życie / 
wſpomniz nd moie powolność / wſpomniz zem cie nigdy y w naa 
mnieyßy gniew fprówómi ſwoiemi nie przywiodlaͤ: wſpomnz iaͤko 
3láffi Bozey 34 moim pilnym ſtaͤraͤniem fporo bylo w domu / 

Gegot iuż fnad Bog nie da. © Boże ſpraͤwiedliwy / przeczzes to naͤ 
mie dopus eit / zem oto zaͤraz wßytkie go zbyla t Sbyłóm miłego medaͤ / 
zbylam miłych à peciefinydo corek / y wfyttiey maͤietnosti / "sro b 

| mity 


miły Pänie wieß / zem enotliwie o bogoboynie nabywaͤla. Rache o 
Boże moy tym mie wzdy pocieyć / abym iuz widy zgineła niewiaͤ⸗ 
ſta / a prawie od wßytkich / ſnat y od eiebie / opußczona / byla w ces 
Gie zaͤchowaͤna do tad / poki mi bedzieß zywotã viyciyé racʒyl / raͤczze 
też o Boże moy niewimiość moie mezowi moiemu wyrzucić naͤ oczy / 
á obiávoié mu / aby on o mnie / iaͤro iuz zxineley / le nie rozumiał. Wos 
bic fig iuż o Boże moy poruc zam / miechayse (ic iuz tak dzieie / aͤkoẽ (Dë 
podoba. Takei ona cna Pani rzewno 4 czeſto plaͤkaͤlã / taͤk że ledwie 
nie omdlewaͤla od kießkiego aͤ ferbecinego zalu. Wincenty potym 
przyiaͤchal do domu / gdzie gdy corti os ieroc iate obaczył/ rußylo go 
ſumnienie / ze to śle vczynit / ze fie iey wzdy tego ſpraͤwiẽ nie dal / à 
swiaßchä gdy tego iftego Ambrozego żaden w domu iego nigdy nie 
widzial: ktemu wßyſey mu o to mieli 34 śle/ taͤk ze niektorzy z nim 
zadnego ſpolku mieć nie cheieli: N taͤk on nieborak Wincenty nigdy 
weſol być nie mogl/ y w wielkie potym vboſtwo przyßßedl. Ona rei 
zaloſna zona iego F LORENTINA pofità tam / gdzieby icy żaden nie 
poznał: data fobie imie Id A/ Cierpiólà wielkie vboſtwo: Poe 
tym ia przyiąt niektory czowiek bogóty 3 Kaͤtaͤloniey na okret / Ftory 
fig do Alex andriey wypraͤwowal / y miat kilka So kolow / ktore Sole 
danowi Rrolowi Tureckiemu vo podaͤrki wiozł. Ona dobra Dáni 
Iſtwan / vmiaͤla fi dobrze 5 Sokoly obchodzie / bo icy maż też był 
3 tym bórzo mysliwy / y ona czeſto przy tym beméié/ y wielka cbsé 
do tego zawfe miata. Powiedział tedy on Iſtwan / ze fi ia; So⸗ 
toly vmiem baͤrzo dobrze obchodziẽ y royumicm fi okolo nich / czego 
latwie doświadczy Paͤnie moy: à tót zlećcie ie mnie / o niechay od 
tey roboty okretowey bede wolny. Co on Pan vczynil: gosie Iſt⸗ 
wan nie tylko fie okolo Sokolow dobrze zachował / aͤle y w innych 
poſtugaͤch: bo był biegły w rzecząd kupieckich y w raͤchunku / tak ze 
34 krotki chäs wielka miał Lá(fe v onego Pana / iz go w krotkim czaͤ⸗ 
sie y ffaͤtami / y wßytkim barzo dobrze opótrzył M gdy iuż do Alles 
xénbriey przyplyneli / oddal ony Sokoly Solvanovoi on Kaͤtalonen⸗ 
czyt / ale Soldan fienópórt y Iſtwana weſpolyz Sokoly: czego mu 
ác bórzo nie rad / odmowie on Raͤtaͤlonenczyk nie śmiał/ ymusial 
mu go dat. Taͤr e Iſtwan zoſtal v Zoldana przy dworze / y bedac 
przez niemóły czós v oldanã / baͤrzo fiz mu podobał w fpräwach 
fwoich/ a zwlaffczaͤ onym myśliw[twambórzo fobie wielte po wy 
e na 


: 8 Mo AS 
dnal / tat ze potym boftapit wielk ich ć zacnych vrzedow má Dworze 
Bołdanowym. Po niemaͤtym ciásie/ to ieſt w Beść lat / był bórzo 
wielki y zaͤwolany Jaͤrmärk w Alexaͤndriey / nã Etory fie wiele 
tie nmoftvoo luos ze wfyttidh narodow siácbóto/ Fupcow bórzo bor 
gótyh zrozmóitemi kupiami. Tam Soldan wedlug daronego zwy⸗ 
satt prʒyial zolnierze / ktore zlecił w moc Iſtwanowi: A Gi zolnierze 
byli prziymowaͤni dla ludzi y Fupcow poſtronuych / aͤby zadney Ersye 
wody im nikt nie Gynil/ola ognia tar ze / y dla wielu innych przyczyn. 
Saͤchowal fie Iſtwan na tym vrzedzie bárso dobrze / przeciwto ka⸗ 
zdemu vrladnie fie ſtawiac / a zwlaßßfcza przeciw Wlochom ſwym 
$iemEom/ ktorych on movos baͤrzo dobrze vmial. Przyiaͤchal też na 
Jaͤrmaͤrk on zdraͤdliwy Ambrozy 3 Plaͤcenciey / ktory tuż był przez on 
ſwoy zaklad przyßedt do wielkich bogactw/y rozbił kram eg nie 
dzy Weneckimi kramy. Tam w mieście według obyc zaͤiu przeie zd zal 
fie Iltwan 3 ſwymi zolnierzmi po mieście. Gdzie gdy mimo Wene⸗ 
ckie kramy iácbat/ prosit go on Ambrozy zeby 3 konia zs iadl / áby ce 
gladal kleynoty koßt ownẽ / mowigc : Sʒkodaͤby moy Paͤnie / abys 
y ty nie mial co oſobnego na tym iaͤrmarku Eupić / à bedzieli fie co 
soam v mnie pobobálo/ tedy laͤcno odemnie doſtaͤniecie. Iſtwan 
z iadl z koni / Bel do onego Ambrożego bárso bogátego kramu⸗ 
tam miedzy inemi kleynoty / wyśrzał ſrooy pas kofftowny y pierscien / 
riory Ambrozy w Genewie mu był vkradit Iſtwan ogleduigc Dës 
zał ze to pás y pierścień byt iego / y baͤrzo fie dziwowal temu/ ffao 


` fis to tám wośieto. Jal fiepytóc/ chyieby to rot cudne 4 koßtowne 


kleynoty bytyż Dopowicosiat Ambroży vámiedbáiac fis: Paͤnie moy 
ten kram ift moy/ y te kleynoty fa moie / dle i$ wioze moy Panie/ de 
fie W. M. pobobáig/ profe óbyś ie odemnie wośiecznie przy⸗ 
iat / ábovoiemy mnie te kleynoty laͤcno przyßhy / mam ie od iedney na⸗ 
dobney Paͤniey 3 Genewy / ktore mi data na znak milos ei fwoiey przes 
Giwto nmie. Iſtwan obaczył ze to ten zdrayca / Etory go o wßytkie 
icy dobra bylsorába ſwa Co ktorey on iecze nie wiedzial) przypraͤ⸗ 
wil. Pryyiat one kleynoty 3 wielkg Dicka / obiecuiac mu to nagro⸗ 
dzie / y tar z nim omiowiłt Abyś ty sta nie odie dat / azbys te ſwo⸗ 
ietupią 3pienieiyl/ do czego ia tobie pomoge. Mnet Iſtwan v in. 
po kupcow tym pilniey ſie pytal nieznócjnie o ſroym mezu/ ieslize⸗ 

Y 3yvo bet, A gdy ſie o tym wma ze zyw / aͤle w 9 e 

wie 


AS SW SÉ 5 
fiwie/y veyrosumiot Iſtwan z niektorych / ze mu byli dobty mi przy⸗ 
iat ielmi / à onego Ambrozego nienaroidieli / powiaͤdaͤiac Iſtwano⸗ 
wi / ze ten zacnego kupcaͤ / tego Ftoregoć to kleynoty dórował/ imie⸗ 
niem Wincentego 3 Genewy / vo vbojtvoo iai Agi cnotliwa Song 
dla niego dal za mordowac. Darowal Iſtwan dobrze tych Etorsy 
mu to powiedźielit y prosit ich barzo aͤby fie ſtaͤrali o to / aͤby tu ten 
to Wincenty przez omieptónia byl / yrzyrzekaßeie mu na fwe gaͤrdla / 
ze ſwego wßytkie go zak ladu na tym zas doydzie / d ia wam to obie⸗ 
cuis : ieno tat taͤiemnie / aby o tym nikt nie wiedzial. Oni Fupcy 3 
Genewy wnet wyprówili zlifły do Wincentego / ktore gdy Wine 
centy przeczytat / laͤcno De daw iy namowić / iachal nic nie miefik ae 
iac do Alexaͤndriey. Aw tym Iſtwan miał wieltę pilność około 
Ambrozego / y wzywał go do siebie czeſto nA wieczerze. przyswał 
go teży przed Soldan / aby powiedziat bifteria one info tych kley⸗ 
notow doſtal. On nie ſpodziewaͤiac fie nic taͤkiego / powiedzial wßy⸗ 
tte prawde / y nicióto fobie w tym chlube czyniąc/że täk był przewa⸗ 
zy. Iſtwan / dc; z wieltim zalem / wBäkse ſtaͤtecznie cekal / aby 
Wincenty prsytácbat. Gy De dowiedzial że przyiaͤchal Wincenty / 
pozwał go przed Soldand weſpolek y 3 Ambrozym + prosit pilnie z 
wielka pofora Zoldanã aby go ſtuchal / máiac co mowić/ 3 firony 
iednego vbogiego cztowier éi ktory przez zdrade drugiego / przyßedl 
do wielkiey nedzy y vboftvoá s. Co rol Soldan dla ſwego wierne⸗ 
go ſtugi Iſtwanã rad vczynil. N zezwawßy Paͤnow ſwych raͤdnych 
zaͤsiadl z nimi / y kazal ftánaé onym dwiema / Ambrozemuz Plaͤcen⸗ 
ciey/ y Wincentenu 3 Genewy. A gy ſtaneli przed Arolem / Iſt⸗ 
wan wꝛiawßy on paͤsy pierscien/ ktory mu Ambrozy daͤrowal / pos 
tożył przed Krolem y wßytka Raͤdg iego / y vczynil rzecz w te ſtowaͤꝛ 
Naias nieyſſy aͤwßech namocnieyßy y nie; wyciezony Rrolu Dánic à 

dnie moy milos ciwy / nie prosba moiá (fugi namnieyßßego Waͤffey 
M. ale miłość ſpraͤwiedliwosei swietey / Ftora Waͤffa K. N. 
inne Póny przewyzßa / k temu W. R. M. przywiodia / abyś dis naͤ 
tym ſadzie Siebsialt a pewnie w tym nammicy nie watpie / ze W. K. 
M. wyſtuchawßy obudwu ſtron / bedzieß miedzy nimi raczył fpróe 
wiedliwy dekret czynić. Ten paͤs y ten pierścień Dórował mi ten 
Ambrosy 3 Plaͤcenciey / ktory tu Hei / ktorych to kleynotow iaͤko Doe 
ſtal/ proſfe aby tu przed W. R · N powiedział Krol Soldan Ca 
e 


304 (ie nam to / Se go malo co pytać potrzebaͤ / bo to w dobrey paͤ⸗ 
mieti mami / iako nam powiedźiał : Wßaͤkze Ambrozy roſkaͤzuie⸗ 
myẽ / abys wßytke prawde powiedziat / à w niczym fie nie potykal / 
iakos rech kleynotow doſtat / y iakos naͤ tym Wincentym / ktory tu 
ſtoi / pieć tysiecy Foren zaͤrladu wygrał/ 3 wielka iego ſromota / cy» 
mes go ku wielkiemu niedoſtatkowi przywiodl: à to był ia ko many 
fprówe/ zacny kupiec / d tà prawde teraz powiedz. Ambrozemu os 
niemu zdraycy baͤrzo ſerce vpaͤdlo / 4 zwłafczą $c ſurowie Arola do 
siebie obaczyl mowiac / à nie myslil też aby tám miaͤla zona Win⸗ 
centego bye / wffaͤk ze nie rozumiał aby do czego inßego miat prʒysẽ / 
iedno żeby mu zaś pieć tys iecy Foren wrocił/ o tym nic nie wiedzac 
ze Wincenty był zone ſwa dla tego kazal zaͤbic. Powiedzial tedy 
Ambroży voflyfte£ poſtepek tey ſpraͤwy / iato fie w Paͤryzu ʒaͤlozyl / 
iako potym przenaͤial babe / przez ktora tych kleynotow doſtal / y iaͤko 
ſerzyni bet wniesiony / y ʒnaͤk v iego zony dziura / gdy fie tosbierós 
15/ vy ʒal / à 5 nia ióto żyw ſtowaͤ lednego nie mowit / y nigdy icy 
potym nie widzial. oy te ſtowa Wincenty vſtyßal / od wielkiey zaͤ⸗ 
łośći nic nie mogł przemowie / omdlal A padl / tak ze go odeierat mu⸗ 
sieli. A gdy przyfßzedt k ſobie / począł 3 wielkim pláciem naͤrzekcze á 
vffórzóć fie doldanowi ſwey Erspwdy wielkiey / powiaͤdaigc: zem 
ia na iego zdradliwy d falßywy dowod / y zaͤktadem mu oddal / y Zoe 
ne máiacia 3a taka / roſkaʒat za wiodßy w las / nie winnie zaͤmor do⸗ 
wa / á wilkom y ſepom ig pokaͤrmem zoſtaͤwwiẽ / y wßyſtkieiem mée 
ietnosẽi pozbył, Prosit pady przed Joldanem o fprawiedliwość / 
3 wielk im à zaloſnym naͤrzekaniem / tót ze wRytkich zal wielki rufżył. 
Iſtwan przyſtapiwßy do Wincentego / padł przed Rrolem mos 
wiac : ProBenaiáónicyBy Krolu / gdy; wyznał ten zdradliwy ciloe 
wiek / ktoregom ia nigdy iato żywa przedtym nie widziaͤtã / ze sorde 
oliwie mego miłego meza o wiell a à nieznośna fkode prsyprátvil/p 
haͤniebna fromote / y o niebefpieczność ſummienia iego/ y mnie (by 
nie dziwna epátesmosc Boffa) o gaͤrdlo / tez y o wieczna bóńbe 4 sa 
ſtawe przyprówił. Toć ieſt moy miły maz / oblaͤpiwßy go / z wiele 
kim płaczem rzekla : Jamei ieſt wlaſna malzonk a ie go. Co gdy 
wßyſcy fłyfeli / ze Iſtwan począł iako białagłowń mowić / y on 
płócj ſer deczny aᷣ ono oblápiénic/ bórzo fie dziwowaͤli. A wſtawßy 
o odpußczenie profßac / odpiawßy fir vkaͤzala piersi / y ona brodaw⸗ 
V re /tak 


ke / tót ze ia y ma poznał / y wßyſcy to baczyć negli je byla biala⸗ 
glowa . Wnet tedy vojisto Ambrodego / y vczynit Dekret Soldan / a⸗ 
by wßytka maͤietnosẽ ktora tam Ambrozy miat / była daͤna Win⸗ 
centemu / powiaͤdaͤiac ze to wßytko onym zaktadem zarobił. A Am⸗ 
brozego rofrazał nágo zerololßy / nómasec miodem / aͤ w lesie 3 ze⸗ 
bro na báfu zaͤwiesit / taͤmze od rosmäitych robakow / od o8/pfczot/ 
foroniow był zaͤmorʒon / przez niemaͤly czaͤs bedac w wielk iey me⸗ 
ert Iſtwan podziekowawßy Krolowi Solbanowoi/ odßßedt; Win⸗ 
centym mezem ſroym / oblotl na sie zas białogiowfkie Bat. Bówzo 
fie temu Soldan y wßyſcy ludzie dziworwali. Prosit tedy Wincenty 
vn eng FLORENTYNA (ktora »miemáli być Iſtwanem) aby mo- 
gli do domu do dziatek ſroych iaͤchaͤc / powindsiac ie być w wielkim 
vboſtwie. Co Soldan vczynit / vczyniwßy jest wielka / y dawßy im 


okret wßytkimi potrzebaͤmi dobrze opätrzony / daͤrowal ie baͤrzo 


wielkimi daͤry / y tak ie puścił do Genewy⸗ z wielkim dziwem tab 
wielkich bogactw do milych dziatek. One baba 34 fmoy zły vc3ye 
nct vosistáby też bytá karaͤnie / Ale ſkoro fie dowiedzista ze 
Wincenty zone ſwa kazal ſtudze zaͤbiẽ 3 deſperaciey 
przebtym dobrze / obies ita ſie / zaden przyczyny 
nie wiedział 
» 


Do CZYTELNIK A 


Mo les (ie tu przypatrzyćt J motómietródi/ ` 
niecnocie według. iey ſpraw zaͤroffe fis płaci s 
Tale przypadkom ludzkim / 3drabom/ y chytros ti / 
Omylkom Btutem roʒnym / czes cis odmiennos ci. 
Atore tuż za cztowiekiem w ſtopy zawßße chodza / 
A iskoby ofuFóć nieprzyſtoynie godza. 
Ale iáto$ nagrodaͤ 34 taͤkimi idzie / , 
Słemu złość iego 3átvffe nd dr też wynidzie. 
A dobrzy choć tu czaͤſem vtroſkaͤnie maͤig / 
Naͤ oftätku pociechy wdziec zney doznawaͤla. 


4 


„Aureolus 


Peieſtr Belag pierwſſych / © ktorych 


fa opiſane Powieści Filozofow: ktorych tu 


imiona położone fo. 


ARISTIPPVS folio j4 Plautus 
Antiſthenes ; Sokrates 
Ariftoteles Solon 
Anaxagoras Stilbon 
Arceſilaus j Simonides 
Anaximenes Strato 
Secundus 
Anacharfis ei Seneca 
Apollonius 7 Thales 
Arifton je Theophraſtus 
Apulegius — ' Timon 

Bias Varro Marcus 
Bion Xenocrates 
Boctius Xenophon 
Crates Xifus 

Chilo 69 Zeno 


5 dan i 
logencs s za n 
Demonax YD orugid) Rśiegóch [6 
Democritus Powieści Ceſarzow / Krolow / 
Demetrius Fhalereus Bsigzat / Setmaͤnow / Senato⸗ 
SE row / y inßych Przełożonychittoa 
Bpikutus rych tu imiona położone. 
Epimenides AVCVSTVS Cefatż .,. folio 
Gorgias Adrianus 

Galenus Antoninus 

Heraklit Alexander Cefary 

Hermes Aurelianus 

Kleantes Alexander Rrol Macedonſri 
Kleobulus Antigonus I. 

Menedemus Antigonus II. 

Plato Artaxerxes 

Pittak Amafis 

Pytagoras Agathokles 

Periander Archelaus 


RE IE S TR. 


Arifideg 
„ „Alcibiadeg 

Annibal fol, 
Brennus 

Cyrus Starßy 
Cyrus Mlodßp 
Dionifius Stargy 
Dionyfius Mlodßy 
Epimanundas 

elo 

Iulius Ceſurz 
Iphikrates 

Kotys 

Kreſus 

Kato Cenſorius 
Kato vticefiski 
Mielecki 

Marek Tullius Cicero 
Marius 

M. Curius 

M, Linius 

Manlius Torquatug 
Memnon 

Otto 
Pefcennius 

Philip Krol Mdceborffi 
Pyrrus 

Porus 

Pericles 
Piſiſtratus 
Pompeius 

Paweł Emiliug 
Parmenio 

Scipio ſtarßy 

Scipio młodgy 

iberius 

Titus Vefpafianug 
"Traianus 
"Themiftocleg 
Tireſus 

Xerxes 
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Aślegi Ctsecie/ w kto⸗ 
rych fie zaͤmykaͤia Powieści 
CLacedemonczykoꝛw. 


AGESILAVS 123 
Agis i 
Alkamenes : CO t7 711374 
Anaxandridas , A6 
Anaxander tame 
Antalcidas 127 
Archidamidas tamie 
Archidamus tame 
Hippokraridag 329 
Kleomereg ` ' 730 
Likurgus : 722 
Leontichidas 733 
Leon tame 
Leonidas tame 
Liſander tamże 
INamertes 732 
Paufanias 133 
Pedaretus tómże 
Theopampus „729 
Tektamenes tame 
Telekrus 133 


Ks iegi Czwatte/w nich 
fa powiesei / y ſpraͤwy Bialych⸗ 
glow roſtropnych. 
ANNIA folio J41 
Afria 142 
ans 144 
irtemezia támie 
Alexadra 145 
Chimera ; 342 
Freydegunda : 143 
Iadwiga łrolowa e 737 
Iulia ` : "s 
Kornelią a 


Lukrecia 
"Martia 
Marcilla 
Olimpias 
Pythias 
Philona 
Theano 


R BIB S T R 


140 
tame 
744 
738 
340 
J42 
340 


Konıec 


Talancia 
Tomiris 
Wanda 
Malerr 
Zenobia 
Zodora 


* 3 
KEIESTRY. 


